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P rzed  w  sen sa cy jn 'jm  
d o m y sło m

W e często się zdarzało, aby wizyta dyplo ­

m atyczna wywoływała tyle niepokoju, dom ys­

łów i sensacyjnych plotek, co przewidziane na 

dziś spotkanie p. m in. Zaleskiego z M ussolinim. 

W e Francji zaniepokojenie, przynajm niej* w  

części prasy, w grupie państw M alej Ententy 

niepokój to sam o w Niemczech, to sam o w Ro- 

łji... M ała Ententa lęka się o traktat w Tria-' 

jon, Niemcy wietrzą jakieś nowe sojusze, nie­

bezpieczne dla swej polityki rewindykacyjnej. 

Rosja sowiecka szuka w rzym skiej wizycie Za­

leskiego, jak zwykle, ręki angielskiej, m ontu­

jącej jak gdvbv bez wytchnienia front antybol- 

szewicki. Na szczęście przynajmniej prasa 

francuska w ogrom nej przewadze nie pozwoliła 

się zasugerować dom ysłom i plotkom na tem at 

fantastycznych kom binacji politycznych, jakie  

rzekom o projektuje wódz faszyzmu włoskiego, 

a w czem m a m u pom agać p. m in. Zaleski...

Podniecająco na fantazję prasy i szerszych 

¥ół politycznych wpłynął niewątpliwie fakt 

zbieżności podróży p. m in. Zaleskiego z poby­

tem bardzo wielu innych m ężów stanu w Italji. 

Jest to jednak zbieżność przypadkowa, a do­

szukiwanie się w niej jakiegoś głębszego zna­

czenia prowadzi prostą droga do absurdów, ja­

kie w ostatnich dniach pojawiały się w sporej 

części prasy europejskiej.

Opuszczając W arszawę, określił p. m in. 

Zaleski cele swej podróży jasno i niedwuznacz­

nie. potrzeba bezpośredniego zetknięcia sie z 

ifiero^nikferj polityki zagranicznej W łoch, .któ­

ry z-powodu nawału zajęć, a m oże także jesz­

cze z jakich innych przyczyn do Genewy nie 

zagłada, i porozm awiania z nim o kwestiach  

politycznych, obchodzących obydwa państwa -—  

jest celem sam vm przez się zunełnie zrozum ia­

łym i wystarczającym dla podjęcia podróży. 

Nic tajem niczego poza nim kryć sie nie m usi, 

a już w każdym razie nic takiego, co wygląda­

łoby na obłęd sam obójczy...

A właśnie takie cele sugeruje sie wizycie 

i. m in. Zaleskiego.. M a ona nibv na oku roz­

bicie M ałej Enfeniy. m a być początkiem osła­

bienia sojuszu z Francja, m a przyczynić sie 

•zekom o do naruszenia traktatów ... Sa to wv- 

pysly. tak niedorzeczne, że nie m ogą m ieć do­

stępu do nikogo, kto jako tako szanuje zdrowy 

ozsadek i wierzy w naiskrom meiszvm przv- 

uajrnniei zakresie w  

itynkt Polski, 

.lorzecznosc’a 

jego dem enti.

P. m in.

.bewnnścia m ożliwość ich powstania, skoro bez- 

)ośrednio przed, swoim wyjazdem do W ioch  

starał się im zabiedz drogę i zgóry przygwoź­
dzić ich nonsensowność. I w tvm wynadku p. 
Zaleski okazał się politykiem i psychologiem  
przewidującym.

M amy tutaj na m yśli dwa dokumenty, któ­
re rolę taka powinny spełnić w całej rozciąg­
łości. uprzedzając i dem entując z góry wszel­
kie pogłoski przedstawieniem zasadniczych i 
niewzruszonych podstaw polskiej polityki za­
granicznej. Pierwszy z nich, to artykuł w świą­
tecznym num erze ..Frankfurter Zeitung“ pt. 
,Zum Recht und zum Frieden“ . a drugi to wy- 
,viad udzielony rum uńskiej agencji urzędowej 
,Rador“ .

W  artykule „Zum Recht und zum Frieden 11 
•jrzynom niał p. m in. Zaleski, jak się okazuje 
bardzo na czasie znane i licznem i czynam i za­
dokum entowane tezy i wytyczne polskiej po- 
'itvki zagranicznej. Stwierdziwszy najpierw  
fakt, źe praca nad utrzym aniem i zabezpiecze­
niem pokoju m imo wszystko postępuje naprzód, 
głosi zasadę realizm u politycznego, zasadę 
.rzym ania się rzeczywistości. Bez utopji pa­
cyfistycznych. ale i bez pesymizm u —  oto dro­
ga, która m usi zwiększyć szanse utrzym ania 
pokoju, a zm niejszyć niebezpieczeństwo wojny.

Następnie przypomina p. m in. Zaleski bar­
dzo trafnie, jaką przysługę kulturze Zachodu 
oddała zwycięzka wojna w r. 1920 i z chwila 

jej ukończenia wiąźe niemniej słusznie wytrwa­
łą pracę Polski nad ugruntowaniem pokoju. 
Polska dowiodła niejednokrotnie w sytuacji 
bardzo trudnej i niebezpiecznej, 4e pragnie je­
dynie pokoju i um ie na jego rzecz pracować w  
granicach oczywiście swej^ nietykalności tery- 
tnrUJbtM U i bezniprypjisfw®

sam ozachowawczy in- 
Potepiaja sie one sam e swa nie- 
i nie wym agaja chyba specjal-

Zaleski jednak przewidywał z

Zbrodniczy zamach w Mediolanie 
Maszyna piekielna eksplodowała przed oficjalnem otwarciem Targów 

Medjolańskich i przyjazdem króla włoskiego 

Kilkunastu zabitych, kilkudz esięciu rannych 

Zamach na króla czy Mussoliniego!
M ed io la n . (P A T .) Podczas oficjalnego otwar­

cia Targów M ediolańskich nastąpił wybuch, w sk u ­

tek  k tó reg o 1 4 o só b  p o n io sło śm ierć , a  o k o ło  4 0 o d ­

n io sło ra n y .
A led jo la n . (P A T .) W  uzupełnieniu inform acji 

o wybuchu, jaki nastąpił podczas uroczystego otwar­
cia Targów M ediolańskich, zaznaczyć należy co na­
stępuje:

Eksplozja nastąpiła o  godz. 1 0 ra n o k ró tk o  p rzed  
o ficja ln em  o tw a rc iem  T a rg ó w . S p o w od o w a n ą o n a  
zo sta ła p rzez m a szy n ę p iek ie ln ą , u m ieszczo n ą w  
p o d sta w ie la ta rn i n a P la cu J u liu sza C eza ra . P o m i­

m o teg o w y p a d k u  k ró l, k tó ry p rzy b y ł z ra n a n a in -

Nastfępsiwa wybuchu
M ed io la n . (P A T .) W y b u ch m a szy n y p iek iel­

n ej strzask a ł ca łk o w icie w ie lk ą p o d staw ę la ta rn i, w  
k tó rej b y ła u k ry ta . O d ła m k i m a szyn y p iek ie ln ej  
i k a w ałk i la n eg o że laza z p o d sta w y la ta rn i 
ro zrzu co n e zo sta ły w  b a rd zo szero k im  p ro m ien iu . 
Tłum rzucił się do ucieczki, łącząc okrzyki trwogi 
z jękam i ranionych, wzywających pom ocy. N a z ie ­

m i p o zo sta ło  k ilk a n a śc ie  tru p ó w  i zn a czn a  liczb a  o só b  
o k ry ty ch  ra n a m i. Pewien żołnierz z 5 pułku strzel­
ców alpejskich m iał od wybuchu rozerwany brzuch, 
z którego wypadały wnętrzności. Głowa jakiejś 
dziewczynki była zupełnie zm iażdżona. W  kałuży 
krwi leżał jeden z agentów policyjnych, a koło  
niego troje dzieci ciężko rannych.

Jak zamacli«
M ed io la n . (PAT.) Stephani. W edług przypusz- I Sprawca zam achu który był z pewnością przebrany  

U4.CU f,an.avu owoia, P.Ł -ÓL ..„J,- za funkcjonariusza zakłada elektrycznego, pod pre- 
pujący: Latarnie uliczne m ają u swej podstawy m ałe tekstem naprawiania latarni ustawił w jej wnętrzu  

‘ ‘ ‘ ' *. m aszynę piekielną z zegarem .

czeń zam ach został przygotowany w sposób naste- 

schowki, które m ożna bardzo łatwo otworzyć.

Zamach wymtcrzouy był przeciw osobie króla
W a rsza w a , (tel. wł.) Korespondent ..Dzienni- 

ka“ zwrócił sie o późnej godzinie nocnej, do posel­
stwa włoskiego w W arszawie o informacie w spra­
wie zamachu m ediolańskiego. Odpowiedziano, że 
ustalony od dawna, program uroczystości związa­
nych z otwarciem targów w M edio’am e nrzew ’dv- 
wał. iż P rem ier M ’» s« M Jn i n ie w eźm ie iid z ’a lu w  te j 
u ro czy sto ści. M u sso lin i b a w 'ł w  M ed io la n ie w  cza ­

s ie św ią t, o d b y w a ł ta m  k o n feren cje z m in istra m i

AM feroru anMyfaszystfowsMcgo
W a rsza w a, (tel. wł.). W iadom ości jakie na­

deszły, w  nocy z Rzym u do nolonii włoskiej w W ar­
szawie przedstawiała za m a ch m ed io la ń sk i la k o a k t 
terro ru a n ty fa szy sto w sk ieg o , d o k o n a n y p rzez ży ­

w io ły k o m u n isty czn e lu b so cja listy czn e . C elem  za -

bomba przeznaczona na nussolśnle^o ?
W ied eń . (PAT). W edle doniesień z Lugano do  

dzienników tutejszych w  p n h ’izu  stacji C o m o  za trzy ­

m a n o n o cia g , w  k tó ry m  m ia ł jech a ć p rem ier M u sso ­

lin i. P o cią g za trzy m a n o d la teg o , że p rzed p rzeja z­

d em  p o cią g u  zn a lezio n o  n a szy n a ch  b o m b ę. D ru t o d  
tej bom by przeprowadzony był do kryjówki, poło-

ra

W reszcie autor artykułu szkicuje m etodę 
działania na korzyść ogólnego pokoju. Narody  
m ogą znaleźć uwzględnienie swych istotnych 
interesów jedynie na drodze solidaryzm u ogól- 
no-europejskiego. który jednak nie jest równo­
znaczny z nieokreślonym paneuropeizm em . 
Polityka siły i przemocy m usi być wykluczona  
ze sposobów załatw ienia spraw w stosunkach  
m iędzynarodowych. Podkreśla jeszcze p. m in. 
Zaleski znaczenie Ligi Narodów, jako środowis­
ka, w którem powstaje pożądana i pożyteczna  
atmosfera zaufania wzajem nego m iędzy naro­
dam i dzięki osobistem u zetknięciu wszystkich  
m ężów stanu, kierujących w danej chwili losa­
m i narodów. Nie jest to pogląd odosobniony. 
W ypowiedział go w swoim czasie również an­
gielski m inister spraw zagr.. Sir Austen Cham ­
berlain. Przypom nieć jednak m oże warto na­
wiasowo, że korzyść ta m a także odwrotną  
stronę m edalu, którą zauważył m arsz. Piłsudski, 
a m ianowicie, że wzajem na uprzejm ość dyplo­
m atów stwarza pozory, jakoby zagadnienia 
m iędzynarodowe były łatwiejsze do rozwiąza­
nia, niż sa w rzeczywistości.

Nie m niej potrzebny od  
wspom niany wywiad, zwłaszcza, że dotyka on  
bezpośrednio tych konkretnych spraw , które 
stanowią zasadniczy trzon polskiej polityki za­
granicznej i na które nie powinien padać żaden  
*104  wa^iwośct A onieważ w związku z wi- 

artykułu był

a u g u ra cję T a rg ó w , p rzew o d n iczy ł w  u ro czy sto ści 
ich o tw a rc ia i zw ied z ił teren T a rg ó w , za trzy m u ją c  
s ię w  w a żn ie jszy ch p a w ilo n a ch .

Program dnia pozostał niezm ieniony. Nie od­
będzie się jedynie przedstawienie gąiowe w  Teatrze 
Scala. Policja prowadzi energiczne dochodzenia  
W śró d  za b ity ch  w ięk szo ść sta n o w ią  k o b ie ty  i d ziec i.

M ediolan, (PAT). Stephani. O godz. 2,30 popoł. 
król opuścił w otwartym autom obilu w towarzy­
stwie burm istrza pałac królewski i udał się do in­
stytutu lekarskiego. Podczas uroczystości był on  
owacyjnie witany przez ludność, która tłumnie wy­
legła na ulice.

Akcja pom ocy dla ranionych została niezwłocz­
nie zorganizowana i spokój natychm iast przywró­
cony. Funkcjonariusze straży ogniowej. Czerwone­
go Krzyża oraz m ilicji przewieźli ranionych sam o­
chodam i do szpitali. O  g o d z . 1 7 liczb a za b ity ch  w y ­

n o siła  1 5  o só b .

Burm istrz m iasta M ediolanu zaofiarował 100000  
lirów za wykrycie sprawców ohydnego zam achu.

M ussolini otrzym ał wiadom ość o zamachu w 
Rzym ie przez telefon. Prem ier wydał niezwłocznie 
jak najenergicznieisze zarządzenia, celem wykrycia  
sprawców zam achu i wysłał natychm iast depesze 
do króla i do burm istrza M ediolanu.

sn ra w  za g ra n lczn v ch T u rcji i G recji, n o czem  w ró ­

c ił d o  R zy m u , g d zie b a w ił o d  3 d n i. Z teg o  p o w o d u  
ra W v p rzy ją ć , iż za d a ch  b v ł w y m ierzo n y p rzec iw  
o so b ’e k ró la Powrót M ussohniego do Pzvmu p rzed  
otwarciem Targów ooznstaie co m e ule^a wątpli­
wości. w zw ’azku z przyjazdem  m m i^a Zaleskiego, 
z którym  M nssolm i odbyć m a właśnie dzisiaj 13 hm  
pierwsza konferencje. St. Z .

m achu niosko hvć iedvn’e wvwołan ?e zam ętu w  kra- 
iu. lub też chęć zadokum entowania, że żywioły an­
tyfaszystowskie istm eia i działają m im o stosowa  m a 
wobec nich nacisku i terroru. St. Z.

żonej około szyn. W  kryjówce tej znaleziono m ęż­
czyznę. którego natychm iast aresztowano. Iden­
tyczności je^o m e stw ierdzono.

R zy m , (P A T ). O ficja ln ie za p rzecza ła tu w ia d o ­

m o ści o zn a lezien iu b o m b y n a to rze k o le jo w y m , 
którym  m iał przejeżdżać M ussolini.

zła 
nia 
go

Stopuiiw upodek hondlu
Jest znaną i uznana powszechnie rzeczą, 

iż jednym z wykładników siły gospodarczej 
kraju, jest silny i należycie rozwinięty handel 
— zagraniczny, jak i wewnętrzny.

Po zdobyciu niepodległości, Polska znala- 
się wobec niełatwego do rozwiąza- 

problem u unorm owania życia gospodarcze- 
kraiu, który odrazu wpadł w objęcia cięż­

kiego kryzysu, jako skutku wojny światowej. 
Polityka gospodarcza wszystkich rządów do  
roku 1926-go, która zresztą prowadzona była  
od wypadku do wypadku i nie m iała żadnej  Ja ­
sno wytkniętej drogi, szła w kierunku jaknajsil- 
niejszego popierania produkcji i tych dziedzin, 
które wiązały sie z nią w sposób bezpośredni. 
Zasilano więc w bezpośrednie kredyty wielki 
przemysł, rolnictwo, udzielano wielkich sub- 
wenevj na restaurację fabryk. Pom ijano na­
tom iast handel zewnętrzny, handel zaś we­
wnętrzny. niem al całkowicie ignorowano. W y­
chodzono z założenia, iż handel to rzecz wtór­
na, źe handel będzie zawsze należycie prospe­
rował, jeżeli w należyty sposób będzie rozwi­
nięta produkcja. Najbardziej zaś charaktery­
styczne w całej polityce niemal wszystkich rzą­
dów było to. iż handlu nie chciano uznać i tra­
ktować, jako równorzędnego czynnika życia  
gospodarczego. Na dom iar złego, wraz z okre­
sem inflacyjnym , kiedy ogólny Jyp solidnego  
handlu przedwojennego uległ zm ianie, gdy po- 
izeły powstawać nowe placówki kupieckie, jak  
grzyby po deszczu, obliczone wyłącznie na spe­
kulację, bez rzeczywistej substancji m ajątko­
wej, opinja publiczna zgodnie zwróciła się 
irzeciw kupiectwu jako takiemu, uważając je 
za czynnik wnoszący do życia gospodarczego  
drożyznę i szkodliwego pośrednika m iedzy  
wytwórca, a konsum entem. Rzecz oczywista. 
Iż na lakiem generalizowaniu,, traciło uczciwe 
kupiectwo, przeciw którem u z jednej strony  
obracała się opinja, z drugiej zaś placówki han­
dlowe były skazane na stopnienie kapitału 
obrotowego, nie m ogły bowiem podążyć za de­
waluacja pieniądza.

Stabilizacja pieniądza w roku 1924-tym , 
ujawniła utratę substancji m ajątkowej licznych 
przedsiębiorstw kupieckich, którym pozornie  
tylko dobrze działo się za czasów inflacji. 
Z chwila wprowadzenia złotego, przedsiębior­
stwa solidne, nie m ogąc dojść do początkowej 
substancji m ajątkowej, nie m ając ani własnego 
kapitału obrotowego, ani też pom ocy kredyto­
wej — zostały zm uszone do likwidacji. Przed­
siębiorstwa zaś. powsta łe w czasie inflacji, obli­
czone tylko na spekulacje, osiągnąwszy zamie­
rzony cel —  również w 90-ciu procentach zli­
kwidowały sie. W ten sposób, na rynku po­
został w rezultacie dawny, przedwojenny han­
del. który zdołał przetrwać cieżkie czasy infla­
cji. lecz m iał przeciw sobie ooinje społeczeń ­
stwa. które nie ogarniając w należyty sposób 
sytuacji, w dalszym ciągu uważało kupiectwo  
za czynnik powodujący drożyznę. Po stabili­
zacji walutowej, nadszedł okres wybujałego  
fiskalizmu. Śruba podatkowa, została przyci­
śnięta do niebywałych rozm iarów. Dla kupie- 
ctwa nastał ciekawy okres. Przedsiębiorstwa, 
które pragnęły być lojalne w stosunku do pań­
stwa i płaciły wszystkie obowiązujące podatki 
i poddawały sie z równa lojalnością wszyst­
kim świadczeniom socjalnym i ciężarom sam o­
rządowym. upadały. Te zaś przedsiębiorstwa,

ne

Projekty rządowe
W  sp ra w ie u rzęd n iczej.

W a rsza w a. (AW .) W łonie rztidu uzgodnio- 

zostały projekty dotyczące spraw urzędniczych, 

które zostaną wniesione po feriach świątecznych do  

izb ustawodawczych. Projekty dotyczą sprawy upo­

sażeń urzędniczych, em erytur, oraz służby cywil­

nej urzędników  państwowych.

Zmiany w dyplomacji
P o d sek reta rja t sta n u  M . S . Z .

W a rsza w a , (A W ). Sprawa utworzenia podse- 

kretarjatu stanu M SZ została ostatecz. zadecydowa­
na. Stanowisko podsekretarza stanu m a objąć w 

połowie m aja poseł polski w Sztokholm ie dr. Alfred  
W ysocki. Również oczekiwane jest ustąpienie dy­

rektora dep. polit. M . S. Z. Jackowskiego, który zo- 

staje posłem polskim w Belgradzie. Pozatem poseł 

Olszowski obejm uje placówkę w Angorze a poseł 

Knoli m s objąć stanowisko posła polskiego w Ber­

linie.* * * * * * * * i * * 1

zytą rzym ską cień taki się zarysował, więc 
bardzo dobrze się stało, że p. m in. Zaleski jesz­
cze przed swoim wyjazdem stw ierdził:

„Dla Polski sojusz z Rum unia, tak sa­
m o, jak sojusz z Francją, stanowi aksjo­
m at polityczny, co do którego opinja pu­
bliczną jest jednom yślna. Oredzie p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, wygłoszone przy
sposobności otwarcia Sejm u, wspom ina
tylko o dwóch krajach: są to Rum un  ja
i Francja.* 1

Powtóre stosunki nasze z M ałą Ententą są. 
jaknajlepsze. Łączy nas z nią ponadto wspól­
ny cel: utrzymanie pokoju, opartego na niena­
ruszalności i poszanowaniu traktatów , co Pol­
ska, podobnie, jak państwa M ałej Ententy, 
uważa za kamień węgielny swojei polityki.

W reszcie z powyższego właśnie względu  
traktat w Trianon leży również Polsce na ser­
cu, aczkolw iek bezpośrednio nie jest ona w nim  
zainteresowana. Inna podstawa Polski, a m ia­
nowicie postawa dopuszczająca naruszalność  
traktatów na jakim kolwiek punkcie, byłaby  
absurdem .

Jeżeli wobec tych stanowczych stwierdzeń  
wizyta p. m in. Zaleskiego m iałaby być nadal 
przedm iotem fantastycznych dom ysłów , to był­
by to już objaw patologiczny. A z takiem i ob-

I jawam i nie byłoby potrzeby, ani celu walczyć...

* i



D n ia 1 4 . 4 . 1 9 2 8 n

k tó re n a w sze lk i sp o só b u ch y la ły się o d o b o ­
w iązk ó w  p ań stw o w o -sk arb o w y ch , m iały m o ż- 
fto ść is tn ien ia 1 ro zw o ju . W  ten sp o só b w y  
tw o rzy ła się sy tu ac ja , w  k tó re j ch arak te r k u p ­
ca m ó g ł u lec ca łk o w item u sp aczen iu . U czci­
w o ść b o w iem  i lo jaln o ść w o b ec  p ań stw a i sk ar­

b u p rzesta ła p o p łacać .

W  zw iązku z w y tw o rzo n ą k ry ty czn ą sy ­
tu ac ją w  h an d lu p o stab ilizac ji w alu ty 1 p rzy ­
c iśn ięc iu śru b y p o d a tk o w ej, k u p iec tw o  w  R T Z V ' 
sp ieszo n em  tem p ie p o czę ło ch y lić sie k u u p ad ­
k o w i. N ajlep ie j p o w ied zą o tem  cy fry , k tó re  
zaczerp n iem y z zeszy tu  7 -g o  „W iad o m o śc i S ta ­
ty styczn y ch " z ro k u 1 9 2 7 . P o ró w n ajm y liczb ę  
w y k u p io n y ch p a ten tó w p rzem y sło w y ch p ierw -  
czy ch cz te rech  k a tego ry j d la p rzed sięb io rstw  

h an d lo w y ch .

I tak  w  la tach :HGFEDCBA
1924SRQPONMLKJIHGFEDCBA 
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Z  p o w y ższeg o zestaw ien ia w y n ik a , iż licz ­
b a p rzed sięb io rs tw h an d lo w y ch w ie lk ich i śre ­
d n ich , w la tach 1 9 2 4 — 2 6 m ala ła w  w y b itn y m  
sto p n iu , n a k o rzy ść p rzedsięb io rs tw d ro b n y ch .

D la lep szeg o i ja śn ie jszego zo b razo w an ia 
sy tu acji w  k u p iec tw ie w  k ry ty czn y m o k resie , 
p rzy to czy m y je szcze k ilka cy fr, k tó re w y k aźą  
ilo ść  u p ad ło śc i w  ta tach 1 9 2 3 -2 7 , zestaw io n y ch  
w ed ług d an y ch sąd ó w  o k ręg o w y ch , a w y k aza ­
n y ch w  „W iad o m o śc iach S ta ty sty czn y ch " n r. 

24 z r. 1 9 2 7 .
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216.8  W
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1925 1926

1.779

38.649
199.201
171.670

1.017

29.236
191.398  

173.819

M in .  C h a m b e r la in  p rz y b ę d z ie  d o  P o ls k i
Na zaproszenie Flarsz. Pit^udsklr^o

Paryż. (AW) .Parts Midi" donosi z Lon-1 Polski na zaproszenie Marszalka Piłsudskiego, 
dynu, że 'Chamberlain zamierza udać sie do I które miało miejsce w Genewie.

P o ż y c z k a  in w e s ty c y jn a  1 0 0  m ilj.  d o la ró w
Kolcowania njcteawem ro/poczną filię w W arszawie — Pożyczka  

przeznaczona będzie na inwestycje kolejowe, rolnictwo  1 m iasta

W arszaw a. (A W .) W  trak cie ro k o w ań , k tó ­
re p rzep row ad zić m a p rzeb y w ający d y r. g en e­
ra ln y B an k ers T ru stu T iln ey p o za k w estją in - 
w esty cy j k o le jow y ch , p o ru szon y b ęd z ie z m ia-  
ro d a jn em i czy n n ik am i rząd o w em l ca ło k sz tałt 
p ro jek tó w  p o ży czk o w y ch .

W  M in iste rstw ie S k arb u o p raco w an o fttż  
d o k ładn y p lan p o ży czk o w y , k tó ry p rzed ło żo n y  
zo stan ie p . T iln ev ‘em u p o jeg o p rzy jaźd z ie .

Pożyczka inwestycyjna, n ad k tó ra to czy ć sie  
b ęd ą n arad y , miałaby jako jeden z głównych 
punktów ustalenie jej przeznaczenia na inwe­
stycje kolejowe. Pozatem projekt inwestycyjny 
przewiduje pożyczki rolne i municypalne.

Pożyczka inwestycyjna ma wynosić około 
100 milionów dolarów. R o k o w an ia p o ży czk o w e  
p o trw ają czas d łu ższy .

U ta i! iw ii i i  r t i M W
Port groza Śm ierci i  zesłania dom agało  sic. abo kapłani podpisali 

rteklaracłc ioialnoSci wobec SowśclOw

Na widowni!

Kościół I państwo
„G a z e ta P o ra n n a * xam leszcu artykuł pod  

w y ż s z y m  ty tu łe m , w którym  m . ta. czytam y naatf* 

p u ją c e  s łu s z n e  u w a g i.

„F a k te m je s t, te w apołeczeństwta nassetn  

d z ia ła ją  o b e c n ie  je d n o s tk i 1 o rg a n iz a c je  o  zdocydo* 

w a n ie a n ty k a to lic k im c h a ra k te rz e ) , k tó re  za ceł 
g łó w n y  p o s ta w iły s o b ie  w a lk ę  z K o ś c io łe m . .

N ie  m a m y  n a jm n ie js z e g o  z a m ia ru  fa k tó w  ty c h  

le k c e w a ż y ć  —  c z y  o s ła b ia ć Ic h z n a c z e n ia . P rz e ­

c iw n ie . —  tw ie rd z im y , te  w a lk a p rz e c iw  K o ś c io ­

ło w i p o tę g u ję  s ię  u  n a s  z  k a ż d y m  ro k ie m  | te  s k u t­

k ie m  te g o  u tw o rz e n ie  je d n o lite g o , z w a rte g o  f ro n tu  

k a to lic k ie g o  s ta je  s ie  k o n ie c z n o ś c ią  c h w iH .

R ó w n o c z e ś n ie je d n a k n a p d p tn o w a ó m u a m y z  

c a łą b e z w z g lę d n o ś c ią  o b łę d n a  a k c je  ty c h  c z y n n i­

k ó w . k tó re  w p o ić  p ra g n ą  w  m a s y p rz e k o n a n ie , te  

p rz e d s ta w ic ie le o b o z u a n ty k o ś c ie ln e g o  z n a jd u ją  

o p a rc ia u p e w n y c h  c z y n n ik ó w  u rz ę d o w y c h -

T e g o  ro d z a ju in s y n u a c ja —  jest a lb o  p rz e ja ­

w e m  o b łę d u  —  a lb o  z b ro d n ia , ró w n a ją c a  s ię  z d ra ­

d z ie  s ta n u !

P o n a d to , raz wreszcie uświadom ić s o b ie  n a -  

lety. te te g o  ro d z a ju , n ie n a w iś c ią  p a r ty jn ą  d o  c n a  

p rz e p o jo n a  „o b ro n a " K o ś c io ła  ró w n a  s ta  p ra c y  n a  

s z k o d ę  k a to lic y z m u  w  P o ls c e * .

P o d p isan ie teg n ro d za ju d ek la rac ji b y ło b y  
w y rzeczen iem  sie w iary 1 g o d n o śc i k ap łań sk ie j,  
a n lep o d p isan ie p o c iąg n ie za so b ą d ep o rtac je  

g o rsza o d śm erc l.
W  ten sp o só b lu d n o ść k a to licką , zw łaszcza  

n a k resach zach o d n ich czerw o n eg o Im p eo-Ju m  
rząd so w ieck i ch ce p o zb aw ić p rzo d o w n ik ó w  
d u ch o w n y ch , a p rześlad ow an ie n ab le rze cech  
„p raw n y ch * * , b o b ęd z ie p isało się , że k le r k a ­
to lick i n ie ch ce p o d d ać się zarządzen io m  w ład z  
i d la teg o rząd so w ieck i m u si g o g w ałtem  zm u ­
szać d o p o słu szeń stw a . P erfid n a to ro b o ta, n ie  
u leg a w ątp liw o śc i, że żad en  k siąd z k a to lick i te j 
d ek larac ji n ie p o d p isze . S t. Z .

W arszaw a, (tel. w ł.). K ato lick a ag en c ja  
p raso w a d o n o si, że w ład zo b o lszew ick ie sta ra ­
ją sie n arzu c ić k siężo m  k a to lick im , zw łaszcza  
n a B ia ło ru si, p o d g ro za zesłan ia n a strasz liw e  
w y sp y S o ło w leck le , d ek larację lo ja ln o śc i w o ­
b ec rząd u so w ieck ieg o . D ek larac ja zaw iera  
p u n k ty b ęd ące w b ezw zg lęd n e j sp rzeczn o śc i z  
re lig la i z su m ien iem k a to lick iem . O to k ilka  

1 n lC U Ż n anle b ez zastrzeżeń  p raw  b o lszew ick ich  

w  zak resie re lig jl, b ezw zg lęd n e w y p o w ied zen ie 
p o słu szeń stw a b isk up o w i, k o m u nik o w an ie się z 
s to lica ap o sto lsk a , w y łączn ie za p o śred n ic tw em  
rząd u  so w ieck ieg o .

Zli doradcy
„G ło s  N a ro d u * , o m a w ia ją c n o w e w y itą p le n le  

„G a z e ty  W a rs z a w s k ie j" w  s p ra w ie  p o d ró ż y  m in . Z a -  

e s k ie g o  d o  R z y m u , s tw ie rd z a , ż e  o rg a n  Z . L  N . p o ­

p a d a  w  h is te r ję  w  o c e n ie  s y tu a c ji, g d y  d o ra d z a  b o j-  

c o t g e n e w s k ie j In s ty tu c ji. M ia n o w ic ie  p is m o  to  te ­

g o ro d z a ju ra d y k re ś liło  n a m a rg in e s ie  p o d ró ż y ,  

m in . Z a le s k ie g o  d o  W ło c h :

„K ie ro w n ic y p o lity k i w ło s k ie j n ie w ie rz ą  w 
p o k ó j p o w s z e c h n y , w  G e n e w ę  1 w  d u c h a  lo k a rn e ń -  

s k ie g o . N a  s k u te k  te g o  n ie  w s p ó łd z ia ła ją  z  tą  c a łą  

ro b o tą  p a c y f is ty c z n ą , k tó ra  z ż e la z n ą  lo g ik ą  p ro ­

w a d z i d o  p o s ta w ie n ia  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  s p ra -,  

w y  n o w e g o  ro z b io ru P o ls k i. G d y b y rz ą d n a s i 

w ie d z ia ł, ż e  c z a s  ju ż n a jw y ż s z y p rz y g o to w a ć  s ię ; 

p o lity c z n ie  d o  n o w e g o  p o ło ż e n ia  w  E u ro p ie , ja k ie  

s ię w y tw o rz y n a s k u te k b a n k ru c tw a lo k a rn e ń -  

s k ic h  s p o s o b ó w  z a b e z p ie c z e n ia  p o k o ju , to m ia łb y  

s z a n s e d o jś c ia  d o p o ro z u m ie n ia  w  w ie lu b a rd z o  

is to tn y c h  s p ra w a c h  z rz ą d e m  w ło s k im , k tó ry  p a ­

t rz y  t rz e ź w o  n a  to , c o  s ię  d z ie je  w  ś w ie c ie , i w id z i,  

ja k  to  n ie je d n o k ro tn ie  i w y ra ź n ie  d a ł d o  p o z n a n ia ,  

je d y n e  z a b e z p ie c z e n ie  p o k o ju  w  s ile  1 w  s o ju s z a c h * .

Z łe  to  ra d y , ja k  z a z n a c z a  s łu s z n ie  „G ło s  N a ro ­

d u * . M o ż n a ż y w ić d a le k o  Id ą c y k ry ty c y z m  c o  do  

d z ia ła n ia  L ig i N a ro d ó w , le c z  w  k a ż d y m  ra z ie  In s tru ­

m e n t te n o p ln jl e u ro p e js k ie j b o jk o to w a ć  n a d z ls le fc  

s z e  s to s u n k i je s t p o p ro s tu a b s u rd e m , a d o ra d c y te ­

g o  p o k ro ju s ą b a rd z ie j n ie b e z p ie c z n i o d  l ic h y c h pa­
c y f is tó w . k tó rz y n ie p o tra f ią w y jś ć p o z a s w o je  

p ię k n e  s łó w k a  1 ro z p la ta ć  w ę z ły  re a ln y c h  z a g a d n ie ń ' 

n a fo ru m m lę d z y n a ro d o w e m . K ie ro w a ć p o lity k ę  

z a g ra n ic z n a  P o ls k i n a  n ie b e z p ie c z n e  f lu k ty  ta jn e j d y ­

p lo m a c ji, to w y z n a c z a ć d ro g ę k a ta s tro fie n if  

u n lk n lo n e j. -■ > > '

Pawilon polski .7
n a T arg ach M ed io lań sk ich .

M ed io lan . (P A T .) D n . 1 2 b m . n astą titto  
u ro czy ste o tw arc ie M ięd zy n aro d o w y ch T arg ó w ! 
w M & d jo lan ie, z k tó rem l p o łączo n a zo sta ła w y ­
staw a , m ająca trw ać d o d n ia 1 9 czerw ca rb . 
O k o ło 1 3 n aro d ó w p o siad a n a w y staw ie sw ą  
w łasn e p aw ilo n y , w śró d n ich ró w n ież I P o lsk a . 
P aw ilo n P o lsk i p rzezn aczo n y Jest n a p o m iesz-i  
czen ie ek sp o n a tó w p rzed sięb iors tw p ań stw o ­
w y ch o raz firm  p ry w atn y ch . W  r. b ieżący m ' 
b ęd ą w n im  rep rezen to w an e n astęp u jące p rze-| 
m y sły : w ęg lo w y , sp iry tu sow y , so ln y , ty ton io -i 
w v . w łók ienn iczy , ch em iczn y , d rzew n y , szam o ­
to w y , lu d o w y itd .

w  tan. dziedzinach

4
25

144
110

52

w  handlu  

2

88
375

193

110

ogółem  

6  

108  

519  

303

pierwszych  9  m iesięcy 1927 r. 162

N ap o zó r liczb y w y d ają się n iew ie lk ie . N ie  
m am y jed n ak cy fr, k tó re w y k azy w ały b y , ile  
p rzed sięb io rs tw zo sta ło z lik w id o w an y ch d o ­
b ro w o ln ie , b ez m asy u p ad ło śc io w ej.

P rzy to czo n e w y żej cy fry aż n ad to w y ra ­
źn ie w y k azu ją p o g o rszen ie się p o łożen ia  w  h an ­
d lu w  p o ró w n an iu d o in n y ch d z ied z in n aszeg o  
ży c ia g o sp o darczeg o .

W  arty k u le n in ie jszy m w y k aza liśm y sto p ­
n io w y u pad ek h an d lu p o lsk ieg o . P o w o d em  te ­
g o  ,to n ie ty fico słab a k o n iu n k tu ra  w  la tach k ry ­
zy su , lecz ró w n ież n iezro zu m ien ie ro li h an d lu  
p rzez o p lu ję sp o łeczn ą , jak i p rzed ew szy stk iem  
zap o zn an ie zn aczen ia h an d lu p rzez czy nn ik i 
rząd o w e. D u żo u p ły nę ło czasu , n h n o rg an iza­
c je k u p ieck ie i ży c ie sam o p rzek o n ało  w reszc ie  
czy n n ik i w łaśc iw e , iż h an d e l to  n ie rzecz  w tó r­
n a , lecz  sam o d zie ln a g a łęź w  g o sp o d arce n aro ­
d o w ej, k tó ra  m u si też b y ć jak o tak a trak to ­

w an a.

H an d el ro z ip ad a się zasad n iczo n a h an d el 
zew nętrzny i w ew n ętrzn y . A czk o lw iek czy n ­
n ik i rząd o w e za jm u ją się p ie rw szy m ro d za ­
jem  h an d lu w ięce j, an iże li d ru g im , to jed n ak  
h an d e l zew n ętrzn y p o siad a je szcze w ie lk ie , 
d o tąd n iezasp o k o jo n e w  d o sta teczn y sp o só b , 
p o trzeb y . T ern zaś w ięk sze p o siad a p o trzeb y  
h an d e l w ew n ętrzn y , k tó ry d z iś sk azan y je st 
n iem al w y łączn ie n a p o m o c w łasn ą 1 sam o w y ­
sta rcza ln o ść . T y m czasem  h an d e l, tak ek sp o r­
to w y , jak i w ew n ętrzn y , w y m ag a p ieczo ło w i­
te j o ę lek i rząd u , k tó ry  w  sto su n k u d o te j d z ie­
d z in y n aszeg o ży c ia g o sp o d arczeg o , w in ien  
p o p ro w ad zić ce lo w ą, p lan o w a ak c ję , ce lem  sk ie-  
■o w an ia h an d lu n a p e łn e w o ć  r ro zw o ju . _

(k. ż.)

rok 1973
n 592*
M 1925

„ 1926
W ciągu Zti

Przed spotM em  m in. Inleskleto z Hussollnlm
Z pobytu» W enetll

• R z y m . (P A T .) J a k k o lw ie k  p o b y t m in is tra  Z a ­

le s k ie g o  w  W e n e c ji m a  c h a ra k te r w y p o c z y n k o w y  

i p ry w a tn y , to  je d n a k  m in is te r  je s t p rz e d m io te m  l ic z ­

n y c h  a te n c ji z e s tro n y m ie js c o w y c h w ła d z . P o  

b a rd z o  u ro c z y s te m  p o w ita n iu  n a d w o rc u o d b y ło  

s ię ś n ia d a n ie , w y d a n e  n a  c z e ś ć m in is tra  u a d m ira ła  

s z e fa m a ry n a rk i w e n e c k ie j, D u c a D e l D e n tl. N a

G»<M g pranij
P a ry ż , (P A T ) . N a ła m a c h „E c h o  d e P a ris ”  

P e r tin a x o ś w ia d c z a , ż e  n ie s łu s z n e m  J e s t w y ra ż e n ie  

z d z iw ie n ia  z o k a z ji p o d ró ż y d o R z y m u m in . Z a le ­

s k ie g o , k tó ry  w  c z a s ie p o b y tu s w e g o w  s to lic y  

W ło c h  w  c h a ra k te rz e  p o s ła  p o ls k ie g o , p o z y s k a ł ta m  

w ie lu  p rz y ja c ió ł, a w  te j l ic z b ie  1 s a m e g o  M u s s o ll-  

n ie g o . P ró c z te g o  F ra n c ja s ła b n ie w y ra ź n ie  w  

s w e j m is ji o p ie k u n k i n a tu ra ln e j p a ń s tw  E u ro p y  

ś ro d k o w e j 1 w s c h o d n ie j. P o c z y n a ją c o d  r . 1 9 2 1  

F ra n c ja  z a w a r ła  s z e re g  s o ju s z ó w  z P o ls k ą , C z e c h o -

ś n ia d a n iu o b e c n i b y li, o p ró c z m in is tra Z a le s k ie g o  

i je g o  m a łż o n k i, s e k re ta rz  p o s e ls tw a  w  R z y m ie , C h a -  

łu p c z y ń s k l, p re fe k t W e n e c ji, w lc e p o d e s ta  o ra z  w y ż s i 

o fic e ro w ie  m a ry n a rk i. M in is te r Z a le s k i w y d a ł o fi­

c ja ln e ś n ia d a n ie d la a d m ira lic ji o ra z m ie js c o w y c h  

w ła d z .

francnsKld
S ło w a c ją  1 R u m u n ją . S o ju s z e  te  n a ra ż o n e  b y ły  n a  

s z w a n k n a k a ż d e m  p o s ie d z e n iu R a d y L ig i n a s k u ­

te k  p o lity k i B r ia n d a , c o  s z c z e g ó ln ie  d a ło  s ię  o d c z u ć  

w  to k u  o s ta tn ic h  ro z p ra w  g e n e w s k ic h . B u k a re s z t. 

P ra g a  I B ia ło g ró d  d łu g o  n ie  z a p o m n ą s ła b o ś c i f ra n ­

c u s k ie g o  m in . s p r . z a g r . w  k w e s tji In c y d e n tó w  w  S t. 

G o th a rd  I o p ta n tó w  w ę g ie rs k ic h . W ło c h y k o rz y ­

s ta ją d z iś z z a ć m ie n ia p o lity k i f ra n c u s k ie j d la  

w z m o c n ie n ia  rw o je g o  w p ły w u .

Pttlsho  • wloilcl nW ail arbW raiowa
Paryi. „P e t it P a r is ia n - w s k a z u ję na w ie lk ie arbltratowy.

z n a c z e n ie  k o n fe re n c ji o d b y w a ją c y c h  s ię  o b e c n ie  p o ­

m ię d z y M u s s o lin im  a m in . Z a le s k im . W e d łu g  in fo r ­

m a c ji rz y m s k ie g o  k o re s p o n d e n ta „P e t it P a ris ie n ’a ”  

p o m ię d z y  P o ls k ą  i W ło c h a m i m a  b y ć  z a w a r ty  u k ła d

PariSt
A u g u s t G a u -  

o ś w ia d c z e n ie  

p u n k tu c ię ż -

m in . Z a le s k ie g o  w e  W ło s z e c h  m a b y ć  p rz y g o to w a ­

n y , p o d p is a n ie  z a ś  je g o  m a  n a s tą p ić  w  c z a s ie  p ó ź ­

n ie js z y m .

N a ła m a c h „J o u rn a l d e D e b a ts * 4 

v a in  o m a w ia  s z c z e g ó ło w o  n ie d a w n e  

d z ie n n ik a , .Im p e ro “ o p rz e n ie s ie n iu . 

k o ś c i w p ły w ó w  p o lity c z n y c h  w  E u ro p ie  z  P a ry ż a  d o  

R z y m u . P o d k re ś la ją c  c h w ie jn o ś ć  te g o  p u n k tu  c ię ż ­

k o ś c i. c z e g o  n ie je d n o k ro tn ie d o w io d ła h is to r ia , p . 

G a u v a in  z a z n a c z a , ż e  F ra n c ja m o ż e ty lk o p rz y -  

k la s n a ć  z a w a rc iu  w  R z y m ie  s z e re g u  p a k tó w  o  n ie ­

a g re s ji p o d  w a ru n k ie m , ż e  n ie  b ę d ą o n e  w y c h o d z ić

R?ym
p o z a g ra n ic e , z a k re ś lo n e  p rz e z  L ig ę  N a ro d ó w . , C o  

s łe ty c z y s p e c ja ln e j p o d ró ż y m łn . Z a le s k ie g o , 

p . G a  u  v a in  o ś w ia d c z a , te  n ik t b a rd z le l o d F ra n c ji 

n ’e  u c ie s z y s łe , J e ż e li m in . Z a łe s k l p o tra fi p o z y s k a ć  

d la s p ra w y p o ls k ie j m e ta te j m ia ry c o M u s s o lin i.  

F ra n c ji ró w n ie ż  je s t o b o ję tn e  c z y  P o ls k a  p o ro z u m ie  

s ię  z  L itw ą w K ró le w c u , c z y te i n a K a p ito lu  

rz y m s k im .

1 0J. H. R o śn y A lnć . 
A k ad em ia G o n co u rt 

C z g  z g in ą ?
P o w ieść

•  P rzek ład  z fran cu sk ieg o .

O b erży sta zw róc ił się d o p o łud n iow ca  
p e łn ą p rzy chy lno śc i:

—  M o że p ieczeń z ro żn a p o d o b a łab y się  

p an o m ?

—  C aram b a! B ierzm y p ieczeń .

—  M am  u d z iec sa rn i., p o tem  d z ik ą k aczk ę . 
A le to  b ęd z ie tro ch ę d ro ższe n iż o b iad . N a o so ­
b ę trzy  m ark i p ięćd z iesią t, b ez w in a!

—  B y le w szy stk o  b y ło d o b re! —  k rzy k n ą ł 
tam ten sw y m  sp iżo w y m g ło sem . A sa rn a m a  
b y ć b ez k o n fitu r... tak sam o  k aczk a . M y H isz ­
p an ie m < » c ie rp im y  teg o ! O b erży sta u śm iech n ą ł 
się z w eso łą p o k o rą :

—  N ie zro b im y p o d łu g n iem ieck ieg o p rze ­

p isu .
B ard zo d o b rze! Jesteście n a ju czc iw ­

szy m  n aro d em  n a św iec ie , a le n ie co  d o k u ch n i. 
S tarzec u k ło n ił się słu ża lczo i o d szed ł, zaw sze  
w  to w arzy stw ie k o losa ln ego p sa .

—  C h o d źm y ro zp ro sto w ać n o g i. —  Z ap ro ­

p o n o w ał H u rel.

W  św ie tle  je s ien n eg o  d n ia , w ieś zd aw ała  się  
• b y ć  C ich em  sch ro n ien iem ,  p e ln em  szczęśc ia  i sp o ­

k o ju . C ale p o k o len ia m ieszka ły  k o le jn o w  ty ch  
sp iczasty ch d o m kach , p o d ty m i d ach am i, za ty ­
m i o k ien k am i o z ielo n aw y ch szy b kach . B y ła  

. to w  sw o im  ro d za ju m ała W en ecja —  lecz za ­
m iast w o d y m o rsk ie j ja sn e fa le stru m y k ó w  p ły ­
n ę ły p ed d rew n ian em i m o stk am i, n a n iek tó ry ch  
m o stk ach b y ły u staw ian e sta ro ży tn e sta tu e tk i, 
rzeźb io n e w  d eb le , lu b k am ien iu .

P rzech o d z ili b ro d ac i lu d z ie , p o w oln i i o c ię ­
ża li, d z iec i o św ieży ch tw arzy czk ach  b aw iły  się  
w  w o jnę , w  p iłk ę lu b g o n itw ę , a n ie jed n a m ło ­
d a d z iew czy n a ze sp ad a jącem l w ark oczam i n a ­
p ro w ad za ła n a m y śl id y lle G o eth eg o .

L ek k ie p o szlak i zd rad za ły jed n ak , że w szę ­
d z ie b y li śled zen i.

—  Ju tro  ran o  n ie  b ęd zie n am  w eso ło , m ru k ­
n ą ł F o rcad e , za trzy m u jąc się n a śro d k u m o stu  
i p tzy g ląd a iąc w iru jące j w o d zie .

—  N ie  —  o d p o w ied z ia ł H u rel —  p rzeży jem y  
n iesp o k o jn y k w ad ran s czasu . . —

—  D ziw i m n ie, że je szcze n ie p y tan o n as, 
czy  co  n ie w iem y o p o rzu co n y m  sam o loc ie .

—  W id o czn ie , o te j p o rze ro k u , m iejsce to , 
n ie b ard zo je s t u częszczan em , n ik t je szcze n ie  
szed ł tam tęd y .

—  M o żliw e —  rzek i H u g o . O ty ły  k ie ro w ­
n ik zd aw ał się b y ć b ard zo  p o d e jrzliw y m ., a żan ­
d arm  m a sw o ie ro zk azy . G d y b y zro b ili d o k ład ­
n y w y w iad , sk ak a lib y śm y jak n a ro zżarzo n y m  

ru szc ie .
—  N ie zro b ią d o k ładn eg o w y w iad u —  za ­

p ew n ił W ilh e lm .
D w ie p o stacie m ęsk ie p rzesz ły p rzez p ó ł­

n o cn y  k o n iec m o stu , a n a p o łu d n io w ej stro n ie Ja­
k iś cz ło w iek w  to w arzy stw ie w ilc / ’^a w ałęsa?  

się p o u licy .
—  N ie m am y  żad n ej b ro n i! —  rzek ł C lo v is  

z g n iew em .
—  D o czeg o b y n am  p o słu ży ła? Jeże lib y  

n as zad en u n cjo w an o , u c ieczk a b y łab y n iem o - 

źeb n a.
~  Jed n ak g n iew ało b y m n ie b ard zo , g d y b y  

trzeb a u m rzeć , n ie sp rzą tn ąw szy jed n eg o lu b  
d w ó ch! —  n arzek a ł F o rcad e .

—  N ie traćm y o tu ch y ! M ieliśm y d o b re  
śn iad an ie , m am y p raw ie p ew n o ść d o b reg o  o b ia­
d u . N iesp o d z iew ałem się teg o w czo ra j w ie­

czo rem !
—  I d o  teg o czek a n as d o b ry  n o c leg  —  d o ­

rzu c ił H u rel.

N a d o le , tro chę d a le j łączy ły się szem rząc  
d w s stru m ien ia ; b ard zo sta re , b ia łe w ierzb y  
sch y la ły sie n ad rzek ą , d z ik ie g o łęb ie p rze la ty ­
w ały , a d a le j sta l ca ły szereg w alący ch  się d o ­
m ó w  z ch w ’e jący m i się d ach am i.

—  A leż w id o k i! w y p atrzeć so b ie o czy ! za ­

ch w y ca ł się C lo v is .
H u g o w estch n ął. P rzy p o m n ia ł so b ie w io ­

sk ę , p rzy p ie ra jącą d o sz lach eck ieg o d w o rk u w  
L o tary n g ji, g d z ie u p ły nę ło Jeg o d z iec iń stw o .

W ró cili o zm rok u . O b erży sta zn a laz ł się  
w  k o ry ta rzu n ib y p rzy p adk iem .

—  C zy p an o w ie k ażą n ap a lić w  p iecach  r
— Donnerwetter, ch cem y ! —  zaw o ła ł H rn el 

I to , co się zo w ie!
S tary za ta rł su ch e d ło n ie . F ried a p rzy p o ­

m o cy  ch ło p ak a o z iem iste j cerze i z o lb rzy m ie- 
m i ręk am i, p rzy n io sła d rzew o . K aflo w e p iece  
h u czały . L am p y e lek try czn e o św ie tla ły p o k o je .

—  P iw a! —  ro zk aza ł C lo v is , zap a la jąc cy ­

g aro . ,
C h ło p ak p o b ieg ł p o  p iw o ; b y ło  n iez łe . M ło ­

d z i lu d z ie , zag łęb ien i w  szk arad n e , a le w y g o d n e  
fo tele ro zk o szo w ali się ży c iem .

K o lac ja p rzeszła jak o śc ią o b iad . P ieczeń  
b y ła so czy sta 1 m ięk k a , u d z iec i k aczk a sm a ­
k o w ite ; za n am o w ą g o sp od arza n ap ili się rau en-  
ta le ra i szw areb erg era , co ich ro zw ese liło .

—  T a sta ra ła s ica je s t ty lk o p ó łzw lerzę- 
c lem , u zn a ł C lo v is . U m ie p rzy jm o w ać p o ­
d ró żn y ch .

—  N ie n ad u ży w ajm y d o b reg o —  szep n ą ł 
W ilh elm , w id ząc b ły szczące o czy p o łu d n io w ca.  
R o zsąd ek je st m atk ą lo tn ik ów !

—  M ó j d ro g i —  rep lik o w ał tam ten z u razą  
—  je szcze trzy lu b cz te ry  b u te lk i n ie ro zw iąza­
ły b y m i języ k a .

W  te j ch w ili o b erży sta p rzy n ió sł z u szan o ­
w an iem  d w ie n o w e b u te lk i rau en ta le ra .

—  C h w alim y p an a — p o w ied z iał H u g o . 
M ó j p rzy jac ie l H iszp an tw ie rd z i, że p an zn asz  
sw ó j zaw ó d , a jeg o n ie łatw o zad o w o lić . G d y ­
b y ś p an o siad ł w  w ie lk iem m ieśc ie , zro b iłb y ś  
p an m ają tek .

S zero k i u śm iech o tw o rzy ł b ezzęb n e u sta  
p o czc iw ca . Jak w ięk szo ść N iem có w , b y ł b ar*  
d zo  w rażliw y  n a p o ch w ały , szczeg ó ln ie  p o ch w a*: 
ty cu d zo z iem có w .

—  A ch , szan o w n i p an o w ie —  w estch n ą ł 
n ie zaw sze się czy n i p o d łu g  w o H . K o ń się tam  
p asie , g d z ie g c p o staw ia

—  N o , tem  lep iej d la n as! G d y b y ś p an  b y ł 
w  Jak lem ś m ieśc ie , n leb y ło b y tu n am  tak d o ­
b rze 1 m ielib y śm y  n ap ew n o z łą k u ch n ię .

—  P ro sit! —  zaw o ła ł H u g o n , p o d n o sząc!  
sw ą szk lan k ę .

— Danke sMnl —  o d p o w ied z ia ł sta ry . — » 
N iech B ó g b ło g o sław i N iem cy , a u k arze A n g lJę ,

B ły sk n ien aw iśc i za jaśn ia ł w  Jeg o szaro z ie ­
lo n y ch o czach . i

—  W ięc b ard zo  n ien aw id z isz p an  A n g lii?  — ■i 
zap y ta ł H u re l. »

—  O n a to ch c la ła zn iszczen ia N iem iec .
• —  A le w y też ch cec ie je j zn iszczen ia .
—  C zy ż n ie je s t to sp raw ied liw em ? —  ta ­

k ieg o ż d o b reg o w in a n ap iję się w  d n iu , w  k tó ­
ry m  w o jsk a z lu p ią ich w y sp ę^

M ru g n ął p raw ą p o w iek ą :
—  C esarz to o b ieca ł.
— - A R o sja?
• —  N iem a ie j ju żl
—  A F ran c ja?

—  Z a m iesiąc b ęd ą n asze w o jsk a w  P ary ­
żu . Jak że c i b ied n i F ran cuz i m o g lib y się im  
o p rzeć? O n i n ie n a jg o rsi je szcze , w ięc zo sta ­
w im y im  p o ło w ę k ra ju ; cesarz je s t w sp ania ło ­
m y śln y . j

S ły sze li śm iech y w  sąsied n iej sa li, g d z ie ’ 
w ieśn iacy  g ra li w  k arty . G ło s jak iś śp iew ali

Niemcy są panami,
Bóg im odda świat.
_ jat ja —  m ó w ił o b erży sta . —  U Jaran i-  

m y ich ! B ęd ą n am  służy ć!

A A m ery k a? —  p o w ied z p an —  p rzerw ał  

H u g o .
iC ląg  d a lszy n astąg lj.
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C zęści zapasow e sta le na sk ładzie .

Berlin, (te l. w ł.) A m basador S tanów  Z jed ­
noczonych w B erlin ie w ręczy ł m inistrow i 
sp raw  zagran icznych dr. S tresem annow i w czo ­
ra j po po łudn iu z po lecen ia sw ego rządu no tę i 
pro jek t pak tu o n ieagresji.

W  nocie sw ej przypom ina rząd S tanów  
Z jednoczonych  na w stęn ie fak t w ym ’any zdań  
m iędzy rządam i F rancji i S tanów Z jednoczo ­
nych w  sp raw ie zaw arcia podobneg o pak tu o  
n ieagresji. R ząd francusk iw ysunął jednakże sze  
reg zastrzeżeń , w ynikających z przynależności 
różnych państw do L ig i N arodów  i z obow iąz­
ków  w ypływ ających z pak tu locarneńsk iego .

  R ząd am erykańsk i jednakże zastrzeżeń tych  n ie
m oże uznać i jest zdan ia, iż bez narażen ia po ­
ko ju ogó lnego i bez naruszen ia sw ych i innych  
zobow iązań każde państw o m oże przystąp ić do  
tego pak tu . R ząd S tanów  Z jednoczonych pro ­
ponu je zatem  uk ład W ielk ie j B ry tan ji, N iem ­
com , W łochom  i Japon ji.

W ym iana zdań ną ten tem at m iędzy F ran ­
cją a S tanam i Z jednoczonem i w stąp iło obecn ie  
w okres, k iedy w ydaje się rzeczą kon ieczną, 
aby rząd ang ielsk i, n iem ieck i, w łosk i i janońsk i  
m iały m ożność rozstrzygn ięcia , w  jak ie j m ierze  
i w jak im  stopn iu inne ich już is tnejące zobo- 
w ązan ia tw orzą przeszkodę d la udzia łu w  pak ­
cie w yrzekającym -  sie w ojny ze S tanam i Z jed ­
noczonem i, o ile w ogóle zastrzeżen ia tak ie is t­

Kwiecień 

K 

Sobota

K alendarz rzym -fcat.: 

S obo ta W aleriana i Justyna  
N iedziela P rzew odnia

K alendarz słow iańsk i: 

S obo ta W acław  b l. 
N iedzie la N osislaw  
S łońce: w schód 4  44 za ­

chód  : 18 ,30
K siężyc: w schód 1 ,11 za ­

chód 14 ,12

APTEKA DYŻURNA.
O d sobo ty 14 bm . do p iątku 20 bm . ap teka  

pod L w em , N ow y R ynek , te l. 269 .

— Stacja Opieki nad Matka i Dzieckiem, 
przy u l. ks. B udkiew icza 26 udzie la bezp ła tn ie  
porad i w skazów ek m atkom  i kob ietom ciężar­
nym . O piekunka zdrow ia udzie la in fo rm acji 
codzień od 3 — 5 po po t. L ekarz przy jm uje m at 
k l z dziećm i w pon iedzia łk i i p iątk i od 2 —  4 , 
kob iety ciężarne w środy od godz. 2— 4 .

KONFISKATA „SŁOWA POMORSKIEGO".
W czorajsza nasza w iadom ość pod pow yż ­

szym  ty tu łem  by ła o ty le n ieścisła , iż konfiska ­
ta n ie nastąp iła z po lecen ia urzędu w ojew ódz­
k iego , lecz z po lecen ia p . prezyden ta m iasta , p . 
B olta . 

Z TEATRU POMORSKIEGO.
D ziś, w  sobo tę, dn ia 14 . b . m . o godzin ie 8 . 

w ieczorem  poraź trzeci 3ak tow a kom edja C ail- 
Iavet‘a i F lers'a p . t. „O sie lkow l w  żłoby dano", 
przy jm ow ana na prem ierze n iem llknącem i ok la  
skam i przez rozbaw ioną do łez pub liczność . 
Ś w ietne to arcydzie ło kap ita lnej francusk ie j 
spó łk i au to rsk ie j, znanej w całem św iecie ze  
sw ej nadzw yczajnej pom ysldw ości, w irtuozo-  
zostw a w  prow adzeniu akcji, zapraw nej hum o­
rem i dow cipem  w prost n iezrów nanym , ob le­
czone w  szatę w ytw ornego  d ialogu ukaźe się w  
realizacji reżysersk ie j p . S tefana O rzechow ­
sk iego , k tó ry dat się już n iejednokro tn ie n ie po ­
znać naszej pub liczności jako p ierw szorzędny  
reżyser w  zakresie lekk ie j kom edii. P ierw szo ­
rzędna obsada, k tó re stanow ią pp . P orębska. 
W aczyńska, B alcerzak i O rzechow sk i w ro lach  
g łów nych , jako teź udzia ł pp . Z ielińsk ie j, B ojar­
sk ie j, Jaw orsk iego i G lińsk iego  w ypukła w alory  
„O sie łka", k tó ry zapew nie i na naszej scenie  
cieszyć się będzie pow odzen iem n iem niejszem  
od  tego , jak ie zdoby ł sob ie na ty lu scenach po l­
sk ich i zagran icznych . C eny m iejsc od  30 gr. do  
150 zł.

W niedzielę , dn ia 15 b . m . o godzin ie 4-te j 
po po łudn iu poraź ostatn i po cenach zn iżonych  
nader in teresu jąca kom edja w  4-ch ak tach p . t  
„W  ra jsk im  ogrodzie", osnu ta na tle dzleaów  
n ieszczęśliw ej m iłści artystk i kabaretow ej T il­
ly , k tó ra znalazła św ietną in terp re to rkę p . M . 
F iszerów ny . Jej o toczen ie stanow ią doskonali 
w ykonaw cy ró l p ierw szorzędnych pp . C hrza­
now ska. Z arem bina. B ystrzyńsk i, O rlicz , Ja ­
w orsk i. Ilcew icz i Jejde .

W ieczorem  o godzin ie 8-m ej operetka w  
3-ch ak tach K esslera p . t. „T ancerka w  m asce", 
w yreżyserow ana n iezw ykle pom ysłow o przez  
p . W itolda Z dzitow ieck iego . k tó ry przygo tow ał  
d la pub liczności szereg n iespodzianek w w iel- 
k iei rew ii 11 . ak tu n . t. ..W szystko d la pub licz ­
ności" . U roczą tancerką będzie zaw sze m ile w i­
tana przez naszą pub liczność p . Jan ina L eono- 
w icz, jako partner w ystąp i n . A . B alcerzak . 
dalsza obsadę stanow ią pp . P orębska, Z dzlto -  
w ieck i. Ilcew icz , Jejde i inn i. S zerokie po le do  
pop isu bodzie m iał i tym  razem  bale t naszego  
tea tru , k tó ry pod kerim kiem  Ł ucji P iecho tów ny  
w ykona szereg now ych w ielce atrakcy jnych e- 
w olucy j. C ciiv m iejsc od 50 gr. do 5 zł.

TEATR ŻOŁNIERSKI.
D nia 14 b . m . T eatr Ż ołn iersk i O . K . V H I. w  

T orun iu (u l W ola Z am kow a 14) daje po raz  
drug i dram at w  3-ch ak tach M . M aeterlinck 'a 
„B urm istrz S ty łm ondu" tłóm aczen ia B . G or­
czyńsk iego .

O bsadę tw orzą pan ie : K alinow ska i K rze- 
sżow ska. craz panow ie: D r. B ogusław sk i. P rzy  
bv l.'k i, S ledzic jow sk i, K rzeszow sk i, R ozum . 
M eller i B asse .

R eżyserow ał M . M eller. D ekoracje pom y ­
sł u i w ykonan ia L . R acin iew sk lego .

P oczątek o godz. 20-tej. W an trak tach  
przygryw a ork iestra 63 . p . p . C ena b ile tów  od  
20 gr. do 1 .50 gr.

S ztuka ta na prem ierze zyskała pełne uzna  
n ie ze  w zględu na znakom itą grę w ykonaw ców .

W  n iedzie lę , dn ia 15 b . m . poraź ostatn i 
ciesząca się n iebvw a ’em pow odzen iem 3-ak to - 
w a kom edja „P an P oseł" F ijałkow skiego w  
obsadzie prem ierow ej.

Nota stanów zjednoczonych 
do rządu niemieckiego w sprawie paktu o nieagresji

Samoot niemieckiBremen* przeleciał przez Atlantyk?

Nowy Jork, (rad jo w ł.) W edług n iesp raw ­
dzonych do tąd w iadom ości sam olo t n iem ieck i 
„B rem en", k tó ry w yruszy ł w lo t przez A tlan ­
tyk do N ow ego Jo rku , w idziano już nad lądem  
am erykańsk im , i to nad B rak tonem , jak dono ­
szą z B ostonu .

Bezrobocie zmniejsza się tylko nieznacznie 
w Pozna aiM

P rzew idyw ania zaw iod iy . —  L udzi bez pracy jest w  P oznan iu 1 ,750 . —  B rak in ic ja tyw y pry-  
w atnej w  przem yśle budow lanym .

(op) W edług najśw ieższych spostrzeżeń  
B iura P ośredn ic tw a P racv stan bezrobocia po ­
w oli się zm niejsza w  P oznan iu . M oże n ie tak , 
jak się tego spodziew ano . W  porów nan iu z ro ­
k iem  ub ieg łym , w  roku b ieżącym  przedsięb io r­
cy pryw atn i o w iele m niej budu ją , m agistra t 
jednakow oż  oraz razm aite urzędy przy różnych  
pracach zatrudn ia ją bezrobo tnych , lecz ta in i­
cja tyw a n ie starczy do w iększego zm niejszenia  

bezrobocia.
N ajciężej się sn raw a przedstaw ia z robo t­

n ikam i n iew ykw alifikow anym i. M oże państw o  

TEATR TORUŃSKI W INOWROCŁAWIU. 1
D yr. T eatru to ruńskiego p . R vgier zaw arł 

um ow ę z m agistra tem  m . Inow rocław ia , na pod ­
staw ie k tó rei zespó ł tea tru to ruńskiego m a w y ­
łączne daw an ia przedstaw ień teatra lnych  w Ino  
W rocław iu w  sezon ie le tn im . P rzedstaw ien ia od­
byw ać się będą w środy , sobo ty i n iedzie le w  
sali P arku M iejsk iego . N a p ierw szy og ień pó j­
dzie w  dn iu 20 bm . operetka —  rew ja „K ró low a  

N ocy". 

KINO „CORSO".
W ystaw ia F red H um es i G loria G rey , bo ­

haterow ie poryw ającego  film u z życia dzik iego  
zachodu „L w ie serce" w  8 ak tach . N adpr. ko ­
m edja w  2-ch ak tach .

ODROCZENIE TERMINU KOMISJI DLA BA­
DANIA POJAZDÓW MECHANICZNYCH.

P om orsk i U rząd W ojew ódzk i kom uniku je , 
że W ojew ódzka K om isja d la badan ia , po jazdów  
m echan icznych 1 egzam inów k ierow ców  —  w y ­
znaczona na dzień 16 i 17 kw ietn ia br. w  T oru ­
n iu —  została odroczona na dzień 21 kw ietn ia  
br.

P onad to w yznaczono term iny urzędow ania  
K om isji w  C hojn icach na dzień 14 , a w  W ejhe ­
row ie na 28 kw ietn ia br. _

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJO­
ZNAWCZEGO.

P olsk ie T ow arzystw o K rajoznaw cze, od ­
dział to ruńsk i, zaw iadam ia, że pro jektow ana na  
dzień 15 bm . w ycieczka do Z ło to rji n ie odbę­
dzie się , natom iast zarzad oddzia łu to ruńsk iego  
zaprasza członków  sw oich do uczestniczen ia w  
zjeździć delegatów P olsk ’ego T ow arzystw a  
K rajoznaw czego  w  tym sam ym dn iu w B yd ­
goszczy .

P rogram  o godzin ie 9-te j w koście le F ar-  
nym  m sza św . O  godzinie 10-tej o tw arcie obrad  
w  sali rady m iejsk ie j.

O djazd z T orun ia-M iasto o godzin ie 9 ,55 , z  
T orun ia-P rzedm ieście o godzin ie 9 ,20 .

WALNE ZGROMADZENIE L. O. P. P.
Z arząd kom ite tu w ojew ódzk iego L . O . P . 

P . kom uniku ję , że zw yczajne ogó lne zgrom a ­
dzenie kom ite tu w ojew ódzk iego L . O . P . P . od ­
będzie się w  n iedzie lę 15 b . m . o godzin ie 11 -te j 
w sali posiedzeń rady m iejsk ie j (gm ach m agi­
stratu ) w  T orun iu . 

POŻAR.
W  dn iu 13 b . n i. w godzinach przedpo łud ­

n iow ych w ybuch ł pożar w  fab rycp L en w  T oru ­
n iu . P ożar pow stał od isk ier z m otoru , od k tó ­
rych zapalił się len . S tra ty są n ieznaczne, po ­
żar zlikw idow ała straż ogn iow a. 

n ieją . W  nocie rząd S tanów  Z jednoczonych o- 
św iadcza dale j: „R ząd S tanów Z jednoczonych  
cieszy łby się , gdvbv rząd jaknajw cześn lej do ­
n iósł m u, czy jest w  stan ie rozw ażać zaw arcie  
pak tu jak i proponu jem y, a jeśli n ie , jak ie szcze­
gó lne zm iany  w  tekście rząd uw aża za po trzeb ­

ne".
P ro jek t pak tu sam ego sk łada się z pream - 

bu li artyku łów , z k tó rr^ p ierw szy i drug i ar­
tyku ł jest iden tyczny  z odpow iedn im i artyku ła­
m i uk ładu , zaproponow anego  przez B rianda. W  
pream buł! zaś w yraża się nadzie ję , iż także  
w szystk ie inne państw a przy łącza się do pak tu  
i pó jdą za przyk ładem  N iem iec i w ojnę rów nież  
na w ieczne czasu po tęp ią . A rtyku ł p ierw szy  
ośw iadcza, iż państw a podp isu jące  pak t, uroczy ­
ście po tęp ia ją w ojnę jako narzędzie do rozw ią­
zan ia m iędzynarodow ych sporów . W  artyku le  
drug im  uczestn icy pak tu przyrzekają uroczy ­
ście, iż w szelk ie spory każdego rodzaju regu lo ­
w ać będą jedyn ie w  drodze poko jow ej. A rtyku ł 
trzeci przew idu je ra ty fikacje uk ładu tego zgod ­
n ie z poszczegó lnem i rozporządzen iam i zaw ie­
ra jących go państw . U kład m a w ejść z dm em  
zlóźen la dokum entów ra ty fikacy jnych w  m iej­
scu , k tó re jeszcze należy określić . D o p^k tu  
m ogą przystąp ić w szystk ie inne państw a całego  
św iata . K ażde z przystępu jących do n iesro  
państw o trzym a uw ierzy te ln iony odp is uk ładu .

W edług innych w iadom ości w idziano w  
bardzo w ielk ie j w ysokości jak iś obcy sam olo t 
nad pó łw yspom  M anhattan , na k tó rym po łożo ­
ny jest N ow y Jo rk . N iew iadom o jednak , czy to  
by ł „B rem en".

znajdzie d la n ich pracę (np . na ko lejach) i zaj-  
m ie ich lo sem , jak to uczyn ił w  zeszłym roku  
m agistrat m . P oznan ia używ ając ich do robó t 
pub licznych .

S tan bezrobocia w dn iu 7 kw ietn ia przed ­
staw iał sie w  cyfrach (w przybliżen iu ) nastę ­
pu jąco : ogó łem 1 .750 -u z cze^o 825 n iew ykw a­
lifikow anych robo tn ików , 500 pracow ników  
um ysłow ych , 160 rzem ieśln ików budow lanych , 
dale i n iezatrudn ien i są w  m niejszych już ilo ­
ściach rzem ieśln icy , m etalow cy , szew cy , kraw ­
cy i t. d .

WYSOKIE ODZNACZENIE.
P . P rofeso r to r. g im nazjum  m ęsk iego , a o- 

becn :e g im n. im . L elew ela w  W arszaw ie , p . S te ­
fan P ien iążek , zosta ł odznaczony orderem  ko ­
rony rum uńsk ie j przez posła rum uńsk iego w  
W arszaw ie , p . K aro la D ovilę . D ekret m ianu je p . 
P ien iążka oficerem w yżej w ym ien ionego orde ­
ru . -—  P . S t. P ieniążek odznaczy ł się in tensyw ­
na praca nad ku ltu ra lnem zb liżen iem narodów  
po lskiego i rum uńsk iego , organ izu jąc m . in . w y ­
cieczkę m łodzieży szko lnej z T orun ia do R u ­
m unii, to też udekorow anie go tak w ysokim  or­
derem  rum uńsk im jest w yrazem zasłużonego  
uznan ia zasług ze strony sp rzym ierzonej R u ­
m unii.  

OBOWIĄZEK.
S portow cy n iejednokro tn ie apelow ali do  

w ładz i spo łeczeństw a o poparcie m oralne i fi­
nansow e, gdvż chodzi o rzecz obchodzącą cały  
ogó ł. W szelk ie prośby i odezw y  n ie dały  jednak  
że pożądanego rezu lta tu w skutek czego rozw ój 
k lubów  sportow ych  pow ażn ie szw anku je .

S połeczeństw o okazało do tychczas w sto ­
sunku do sportow ców  aż nazby t w yraźn ie sw ój 
b ierność , zanom inając że sport i w ychow anie fi­
zyczne m łodzieży dają nam  zdrow e poko len ie .

O bow iązk iem każdego obyw atela P olaka  
jest ponrzeć k luby dbaiące o rozw ój fazyczny  
m łodzieży naszej, jeżeli n ie w postaci subsy ­
d iów , conajm niej przez poparcie im prez urzą­
dzanych  przez te zrzeszen ia .

N ajw ’eksza zasługę nonosi w  tym  k ierunku  
ną P om orzu T oruńsk i K lub S portow y , to też  
prace k lubu tego w inno spo łeczeństw o ocen ić  
przez tłum ne przybycie na im prezy  i zaw ody  
urządzane przez ten k lub .

W niedzie lę dn ia 15 bm . odbędą się w  T o-  
rn iu sensacy jne zaw ody o m istrzostw o P olsk i w  
n itce rożnej, m iędzy do tychczasow ym  m istrzem  
P olsk i „W isłą" K rakow ska a drużyna T . K . S . 
na bo isku przy C hełm ińsk ie j S zosie . N a zaw o ­
dach tych n ie pow inno zabraknąć an i jednego  
m ieszkańca T orun ia , an i jednego zw olenn ika 
sportu z P om orza, gdyż będzie to praw dziw a  
uczta sportow a.

S peln ijm y zatem  nasz obow iązek i sp iesz ­
m y w  n iedzie le 15 bm . grem ialn ie na p lac spor­
tow y. P oczątek zaw odów  o godz. 15 ,30 . P rzed-  
m ecz W . K . S . G ryf —  T . K . S . II. o  m istrzostw o

’ k lasy A . ____

KOMUNIKAT W SPRAWIE KREDYTÓW 

RZEMIEŚLNICZYCH.
M iejska K asa O szczędności kom uniku je , iż  

w niosk i o przyznan ie pożyczek rzem ieśln iczych  
z funduszu B anku G ospodarstw a K rajow ego  

przy jm uje jedyn ie do dn ia 20 bm

Kronilka OrasSiiąfflia
— Dyżury nocne aptek. D h  sobo ty dnia 14  

b . m . w łączn ie : ap teka pod Ł abędziem , R ynek  
nr. 20 , te lefon 140 . 

MUZEUM.
U l. L ipow a 28 —  o tw arta w środy i sobo ­

ty od godz. 12 — -2 , w  n iedzie lę i św ięta od go­
dziny 11— 1 . ____

BIBLIOTEKA T. C. L.
u l. L ipow a 28 —  o tw arta d la dorosłych i d la  
dzieci w dn ie pow szedn ie od godz. 5— 7 .

CZYTELNIA T. C. L. •
u l. L ipow a 28 —  o tw arta w dn i pow szedn ie od  
godz. 5 — 8 , w n iedzie lę £św ięta od godz. 4— 7 .

PORADNIA PRZECIW JAGLICZA.
przy u l. B udkiew icza 27 , o tw arta w każda śro ­
dę od godz. 1— 2 w po łudn ic . P orad udzie la się  
bezp ła tn ie . 

BEZPŁATNA PORADNIA DLA PŁUCNO 

CHORYCH.
przy u l. ks. B udkiew icza 27 . czynna w e w tork i, 
czw artk i i sobo ty od godz. 2— 3 . P orady lekar­
sk ie j udzie la się bezp la tn . G abinet lam py kaw r-  
cow ej czynny w  pon iedzia łk i, środy i p iątk i od  
godz. 1— 4 .

— Repertuar Teatru Ajiejskiego. S obo ta , 
dn ia 14 bm . „P anna F lu te" po  cenach zn iżonych  
od 0 ,50 do 2 ,00 zł., abonam ent w ażny bezpro ­
cen tow y. W  n iedzie le dn ia 15 bm . dw a przed ­
staw ien ia. P o  po łudn iu o godz. 4-tej i w eczorem  
o godz. 8-m ej. W  przygo tow aniu św ietna farsa  
p . t „A zais".

— Kino Apollo — w yśw ietla w span iały  
dram at p . t. „S zalona N oc" oraz dram at sporto ­
w y p . t. „K ról bokserów ".

— Kino Orzeł — w ystąp iło z w span iałą 
prem ierą arcydzieła film ow ego reżyserii C ecila  
B . de M illc ‘a p . t. „K ró l K ró lów ".

— Bal Akademicki, urządzony staran iem  
A kadem ick iego K ola P om orsk iego , odbędzie się  
w sobo tę dn ia 14 b . m . w salach „T ivo li" . P o ­
czątek  balu n godzin ie 8-m ej w ieczorem .

—  N adzw yczajne w alne zebran ie G rudziądz ­
k iego T ow . W ioślarsk iego „W isła" odbędzie się  
w dn iu 19 b . m . o godzin ie 8-m ei w ieczorem  w  
górnej sali „W ielkopo lank i" . N a porządku  
dziennym : 1) Z m iana § 5 statu tu , 2) U tw orze ­
n ie sekcji żeńsk iej. 3) P rzy jm ow anie now ycli 
członków , 4) P odw yższen ie w pisow ego i sk ła ­
dek członkow sk ich , 5) W olne w niosk i.

—  P ożar. W  czw artek oko ło godz. 4 po  

po łudn iu z n iew iadom ych narazie pow odów  za ­

palił się kocio ł ze sm olą n* podw órzu fab ryki 

napy  dachow ej K utow sk i i S -ka przy u l. O gro ­

dow ej. D zięk i energ icznej akcji straży ogn iow ej 

udało się og ień natychm iast zlokalizow ać, dzię­

k i czem u stra ty  w ynik łe z przyczyn pożaru sa  

n ieznaczne. 

— „Czarna Kawa Rodziny WoiskoweJ" W 

sobo tę dn ia 14 bm . odbędzie się w r salach kasy ­

na oficersk iego  64 pp . „C zarna K aw a" po łączo ­

na z tańcam i oraz urozm aicona w ielom a n ie­

spodziankam i. „C zarna K aw ę" urządza znana  

na terenie G rudziądza, organ izacja „R odzina  

W ojskow a". C zysty dochód z pow yższej im ­

prezy przenaczony jest na cele ku ltu ra lno spo ­

łeczne. 

NIEZWYKŁA KATASTROFA W GRUDZIĄ­
DZU.

N iebyw ała do tąd- katastro fa żyw io łow a na ­

w iedziła w  dn iu 12 bm . S trzem ięcin pod G ru- 

dziądzęm . O to w  od ległości 1 k im . po łudn iow e­

go krańca m iasta G rudziądza osunęły się stok i 

w ysok iej góry nad W isłą , na przestrzen i oko ło  

10  000 m etrów  kw adr. P ow odem  osun ięcia się  

gó ry by ło praw dopodob n ie podm ycie przez 2  

źród ła podnó ża góry . W ypadku  w  ludziach , w e­

d ług do tychczasow ych  w iadom ości n ie by ło , je ­

dyn ie restau racja na szczycie została n ieco  

uszkodzona. O suw anie się góry trw a w  dal­

szym  ciągu .

N a m iejsce w ypadku przyby ły w ładze po­

licy jne i sam orządow e z p . w ojew odą pom or­

sk im i prezyden tem  m iasta G rudziądza panem  

W łodkiem i kom isarzem K lam utem na czele  

oraz tłum y pub liczności, w śród k tó rych kata ­

strofa w yw ołała n iezw ykłą sensację , zw łaszcza  

ze w zględu na to , iż S trzem ięcin jest popu lar-  

nem  m iejscem  w ycieczkow em .

— Usunięcie się góry. W czoraj oko ło  3-ciej 

po po łudn iu zaw ezw ano S traż O gniow ą do  

S trzem ięcina , gdzie w skutek podm ycia przez  

w odę usunęła się jedna z gór, znajdu jących się  

nad W isłą. O lbrzym ia m asa ziem i zesunęła się  

w głąb W isły , zasypu jąc rów nocześn ie drogę  

w iodąca do restau racji „S trzem ięcin". N a całe  

szczęście w ypadku w  ludziach n ie by ło . P rzy ­

by ły oddział w ojska chron i dostępu do m iejsca 

katastro fy celerfl un ikn ięcia ew en tualn ie n ie­

szczęśliw ego w ypadku, gdyż ziem ia zagraża  

dc.^zym  nsurręciem  się.
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W codziennej walce.KJIHGFEDCBA

1 P olityka „sub specie aetern itatis”
(j. g.) Niedawno ukazała sie w Paryżu 

niezwykła książką pod tytułem: „Prawa poli­
tyki irtpicuskiej ‘ (Les lois de la polit'oue iran- 
ęaise). Autorem jej iest Charles Benoist. Stara 
sie on ustalić zasadnicze, na historjozofji i tra­
dycji oparte, wskazania polityczne „dla wszyst­
kich rządów po wszystkie czasy". Autor opiera 
swe wywody na argumentach właściwości 
rasy, geograficznego położenia, psychologii 
i temperamentu mieszkańców, wres^rle na nau­
ce płynącej z dziejów Francji. Sjjpwem, podrę­
cznik polityki francuskiej „sub spec e aeterni- 
tatis". Książką spotkała, sie z wielkiem uzna­
niem. Przypisują iej doniosły wpływ. Autor ujął 
problemy w sposób przedziwnie głęboki, bez­
stronny i umiarkowany. Z kart książki przema­
wia „la noble Frdnce".

U Niemców książką taka nie byłaby do po­
myślenia. Publikacje Fórstera zwalcza sie tani 
bezlitośnie. Nacjonalistyczna Jletzpolitik" 
wciąż triumfuje.

A włamie ustalenie takich 1 siecznych 
praw" polityki danego państwa po-' "oFloby na 
prawdziwe i pokojowe porozumienie narodów. 
Wolne od doraźnych korzyści, krótkowzrocz­
nych zwycięstw i koncesyj na rzecz partyj pra­
wa takie stwierdziłyby, że najważniejsza misja 
dziełowa każdego państwa jest przedewszyst- 
kiem nokój.

W imię najświętszych zdobyczy kultury 
i cywiF racji. • ____ _YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P rze g lą d w ijd a w n ic fw
Jerzy G ośckki. ..C ta zbożow e*4 . -  C ena zł L — . P ra ­

ca p . Je rze go G o śc ick ie go u im u ie w sp o só b w sze chs tro n ­

n y i w ycze rp u ją cy za g ad n ie n ie ce ł zb ożo w ych w P o lsce , 

je dn a z n a jw a żn ie jszych i n a jb ard z ie j sp ornych sp raw , z  

d z ied z iny n ch ro ny ce ln e ! n rod u kc ii k ra io w e j

E . S tefański. „R acionallzac ia przem ysłu a klasa ro ­
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n a z ł 1 — .
D r. Julian Tokarsk i. ..P etrografia ' ze szcze g o lne m  

u w zg lęd n ien ie m  z ie m P o lsk i, z 6 0 ryc in am i I 8 tab licam i 
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te ria łu d o ce ’d w tech n iczn ych .
P etro gra fia p ro f T oka rsk ie go u ję ta w taką fo rm ę  

Je s t za te m ks ią żka u n iw e rsa lna i w yp e łn ia Ja ko p ie rw ­
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kę w  n asze j IH era tu ’ze n au kow e ! i tech n iczn e j.

P ro f. R . D edlow a. „N ow oczesna kob ieta w w alce o  

w ła m p szczę śc ie * '. — ■ C e na z ł 0 .6 0 .
K s. dr. M . lnsadow «kL ..S eneracja m ałżeńska". O d  

b itka z ks ię g i zb io row e ! .M a łże ń s tw o w św ie tle n a uk i 

ka to lick ie !". —  C en a z ł 2 .— .

Tadeusz D zie^uszycki .0 zaw odow y ustro i państw a*'. 
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P od  znakif Targów  P oznańskich C haH ie
Tegoroczny Międzynarodowy Targ w Poznaniu będzie największym Tarsem w Polsce

Dwa zaledwie tygodnie dzielą nas od uro­
czystego otwarcia ósm ego M iędzynarodowego  
Targu w Poznaniu, które nastąpi 29-go kwle­
nia br. Już zauważyć m ożna ruch ożywiony w  
Poznaniu w związku z tern, a m ianowicie ścią­
gają wystawcy, zainteresowanie obywateli 
m iasta również wzmaga się, czego, dowodem  
jest chociażby zgłaszanie pokoi i m ieszkań dla 
gości targowych.

Prace wszystkie na terenach , targowych 
dobiegają końca. Kilkaset robotnków prowadź*  
prace ziem ne i zatrudnionych iest przy wykań­
czaniu wielkiei nowej hali targowej na 7 500 m 2 . 
W dniu jutrzeiszym na, terenach targów odbę­
dzie się uroczyste zakończenie budowy tej hali, 
t. zw. „wiecha" w obecności przedstawicieli 
m iasta, prasy i zaproszonych gości. Pozatem  
rozpoczęto już rozbiórkę budynku Hotelu Dwór 
cowego, przylegającego do terenów,wystawo­
wych. przez co perspektywa terenów zyska 
bardzo wiele pod względem estetycznym . Tuż 
obok Hotelu Dworcowego wre praca nad prze­
prowadzeniem bocznicy kolejowej, dzięki któ­
rej wystawcy m ieć będą wszelkie ułatwienia 
przy przeładowaniu eksponatów.

Jak już donosiliśm y tegoroczny M iędzyna­
rodowy Targ w Poznaniu zapowiada,się wprost 
świetnie. Udział wystawców wzrósł niepo­
m iernie, czego dowodem iest, że wiele zgłoszeń  
nie m ożna było uwzględnić z powodu braku 
m iejsc, choć tereny wystawowe zyskały znacz­
nie na rozszerzeniu i wybudowano nową wielką  
halę targową. W alnie reprezentowany będzie 
przcmvsł krajowy, jak i zagraniczny. Ze 
wszystkich stron kraju i zagranicy sygnalizo­
wany jest przyjazd licznych wycieczek przed­
stawicieli oficjalnych, przem ysłowców i kup­
ców oraz członków stowarzyszeń gosnodarczo- 
handlowych, zawodowych i t. p. W  biurach 
targowych wre gorączkowa praca do późna 
w noc.

P rzed Tarfom i K ofisk lem l śo). W ojciec lia a  G ; leżn ie
Mjr. Toczek, rotm. Antoniewicz i por. Starnaw- 
— Wielki zjazd ziemiaństwa.

pracują gorączkowo dla zapewnienia sprężystej 
organizacji zawodów, pom ieszczenia gości i ko­
ni, przyjazd których sm odziewany jest wielki.

Dnia 22 kwietnia 1928 roku podejm uje u 
siebie prezes Kom itetu uczestników  i gości rau­
tem, Zarząd m iasta zaś dnia 23. 4. 1928 r. wie­
czorem  na sali Hotelu Europejskiego.,

Losy znanej i popularnej Loterji Końskiej, 
której ciągnienie odbędzie sie nieodwołalnie 
dnia 26 kwietnia 1928 roku publicznie w Gnie­
źnie, są na wyprzedaniu, do czego przyczyniła 
się niem ało, stosunkowo wielka ilość nagród 
za przeszło 42,000 zl.

W szelkie dane przemawiają zatem ,, że po­
wodzenie jarmarku i zawodów konnych jest za­
pewnione, o ile zatem pogoda dopisze, sukces 
będzie pełny.

Olbrzymie powodzenie Loterji Końskiej. — 
ski biora udział w konkursach.

Gnieźnieńskie Targi Kańskie na św. W oj­
ciecha połączone z konkursam i hippicznem i w  
czasie od 21 do 25 kwietnia 1928 roku zapowia­
dają się doskonale. Około 200 koni zgłoszono  
na poszczególne konkursy, w tern przeszło 100 
do konkursu ciężkiego z handicapem . Dalsze 
100 koni walczyć będą o palmę zwycięstwa w  
konkursach dla pań, parami, dla pp. cywilnych, 
w pokazie konia, konkursach powozów polo itd. 
Najpoważniejsi jeźdźcy, tak cywilni jak i woj­
skowi z całej Polski zgłosili swój udział w  
konkursach, pom iędzy innym i pp.i/ujr. Toczek, 
rtm. Antoniewicz, por. Starnawski, nasi znani 
i brawurowi jeźdźcy i zwycięscy na konkursach  
m iędzynarodowych. Nagród pieniężnych i ho­
norowych przeszło 12,000 zl. Biura Komitetu 
i kwaterunkowe przy M agistracie m . Gniezna

d z i, w  ja k ich w arun kach d a ło b y s ię z rea lizow a ć id e ę m o ­

ż liw ie w szechs tron ne go  d o b ra m o żliw ie n a jm n ie jszym  w y ­

s iłk ie m  i ryzyk ie m  sp o łe cznym . Z rea lizow a ć w ię c te id e ę , 

k tó re ! d o tychcza s n ie d a ło s ię o s ią gn ąć m etod a d em okra ­

tyczna n ig dz ie  , , ..
E dm und M alinow ski. „D ziedziczność I zm ienność. 

(Z a rys g e n tyk i). Z 0 4 ryc in am i w tekśc ie , L w ów 1 9 27 r. 
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1 swoja zy- 
v gospodar-

heda nod zna 
Poznańskich, 
podczas Tar-

Na podstawie dotychczasowych informacji 
stwierdzić należy, że tegoroczny Targ Poznań­
ski będzie największym Targiem, jakie odbyły 
się dotychczas w Polsce. ’ Świadczy to chlubnie 
o instytucji poznańskiej, która w. ten sposób na 
oczach całego świata dem onstr 
wotność, rozm ach twórczy i wa ! 
cze całej Polski.

Nadchodzące dni w Poznan ’ 
kiem już wyłącznym Targów  
Przewidywane są liczne atrakcje 
gów i co należy podkreślić zorganizowana bę­
dzie wszechstronnie służba info^m acyjno-tar-  

gowa. Słowem , tegoroczny M iędzynarodowy 
Targ w Poznaniu bedzie dobrze zorganizowa­
ny. a udział w nim weźm ie cała Polska i zagra­
nica.

Na tern m iejscu pragniemy zwrócić uwagę 
na nieścisła, a nawet szkodliwa obsługę infor­
m acyjną niektórych organów prasowych, które 
w pogoni za sensacia zam ’eszczaia wręcz m e- 
zgodne z rzeczywistością inform acie. Oto  
przed kilku dniam i ..Gazeta W arszawska" po­
dała wiadom ość o tern, że na terenach targo­
wych m iała m iejsce katastrofa budowlana. 
W iadom ość tę pochwyciły natychm iast pism a 
niem ieckie, które przy tej snosobności dodały 
od siebie, że Tarn Poznańskie nie odbędą się 
w oznaczonym term inie.

Jak dowiadujemy sie. podobne wersje nic 
nie m aja wspólnego z rzeczywistością. W y­
padek przy budowie nnat m iejsce przed dwom a 
m iesiącami, a był tak drobny, ze nra^a m ’elsco- 
wa zbagatelizowała go zupełn ’e. Niewiadom o  
kom u zależy na robieniu podobnych sensacii 
i puszczaniu ich w obieg w prasie po dwu m ie­
siącach. Czyżby pism o warszawskie nie m o­
gło postarać się o lepsze i wcześniejsze infor­
m acie z Poznania, względnie podobne sensacie 
drukować w num erze „Prim a anrilisowyn?  ?

tyka jąc p ro b le m atów , in te re su ją cych ka żde go , ja k n - P - 

za ga dn ien ia d z ie dz iczno śc i p łc i teo ry i e w o lucy jn ych i ich  

s tosu n ku d o g e ne tyk i i t. p . S zcze gó ln ie in te resu jący Je s t 

ro zdz ia ł o z jaw iskach d z ie dz iczn o śc i u cz łow ieka , trak tu ­

ją cy za g ad n ie n ia n a sze rok ie m  tle d z ied z iczno śc i w o gó le  

M ało zn an a u n as e u ge n ika zn a jd u je tu ta j ró w n ie ż n a le ­

ży te m ie jsce .
P ro f. E d m u nd M a lin ow sk i w yb itn y i zn an y b ad acz w  

ze kres ie g en etyk i ro ś lin , d a ł n am d o jrza ły o w o c sw ych  

d ług o le tn ich s tud iów a je go ta le n t p rze d sta w ian ia z jaw isk  

za w iłych w sp osó b p ro s ty i ja sn y u m oż liw ia n aw e t n ie - 

sp e c ja liśc ie g łęb ok ie w n ikn ie c ie w za ga dn ien ia d z ie dz icz ­

n ośc i i zm ien no śc i, k tó re o b e cn ie b ud zą ta k w ie le za in te ­

re so w an ia n a ca łym św ie c ie zw ła szcza za ś w A n g lii i 

A m e ryce —  C e n a 1 3 z ło tych .
P ierw sza po lska m apa m orska N iedaw no w yszła z  

d ruku w ska li 1 : 7 5  0 00 p ie rw sza p o lska m ap a m o rska , 

o be jm u jącą cze ść n a sze g o w yb rze ża i w o dy p rzy le g a ją ce

M ap a ta zo s ta ła o p ra co w an a p rze z s łu żb ę h ydro ­

g ra ficzną w k ie ro w n ic tw ie m aryna rk i w o jen ne j.
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$tr. V

(J) W studio Charlie Chaplina, w Holly­
wood istnieje kwadratowy pokoik, nazwany 
przez słynnego kom ika „sala tortur".

Tam się on właśnie chroni gdy niepokój 
ogarnia jego um ysł. Pada na krzesło, ująwszy 
głowę w obie dłonie i wzdycha:

—  Co ja teraz pocznę? Nie widzę żadnego  
rozwiązania!

Przebywa tam niek ’edy całem i godzinam i; 
chociaż słychać jego kroki i głośną rozm owę, 
którą prowadzi sam sobą, nikt nie ośm ieliłby 
się doń wejść i przerwać jego samotność.

Charlie Chaplin robi wrażenie człowieka 
bardzo nieszczęśliwego.

Źyje nerwam i, łatwo się irytuje, często by­
wa niegrzeczny; bezustannie targany wewnętrz  
nym niepokojem , nie m oże się opanować. Ow 
niepokój postarza go i przygnębia, aż wreszcid 
przyprawi go o śm ierć.

Gdy m a chęć do rozm owy, m oże m ówifl 
parę godzin bez przerwy i to najdowcipniej W 
świecie.

Niekiedy zaś n :’ ’v dniami całemi.

— Gdy go wiu cm poraź ostatni — o- 
powiada M argareth Chute —  jedna z jego przy­
jaciółek —  skończył właśnie powtarzać piętna­
sty raz jedna ze scen „Cyrku".

„Po piętnastej powtórce w studio rozległy 
się okrzyki zachwytu:

—  Świetnie!... Brawo! Cudownie!

Charlie Chaplin wyszedł z za kulis, śledzą^ 
wyraz wszystkich twarzy, jakgdyby chciał od­
gadnąć ukryte m yśli zebranych. Wówczas p. 
Crocker, człowiek, do którego m a on najwię­
ksze zaufanie wziął go pod ram ię i szepnął mil 
do ucha:

—  Było bardzo dobrze; tylko pan grał c 
wiele wolniej niż poprzednio.

W  niebieskich oczach Chaplina odm alowała  
się przerażenie, sm utek, wreszcie zniechęcenie^ 
i usłyszano jak szeptał:

— Mój Boże! Trzeba będzie jeszcze raz po* 
wtórzyć.

Poczem rozpoczął na nowo.

Charlie Chaplin żąda zawsze szczerej opinjl 
o swej grze, m im o, iż wprawia go to w zły hu­
m or, pogardza natom iast otwarcie pochlebcami. 
Gdy ludzie nie m ający nic wspólnego z film em  
przyszedłszy przyjrzeć sie jego pracy, oklas­
kują go po skończonej scenie, nie m oże się po­
wstrzym ać, ażeby ich nie zwym yślać.

—  Co oni tu robią ? —  Zapytuje potem . —  
Kto ich tu przyprowadził? Pracownicy ze stu­
dio, rozumie się... przeszkadzają m i w pracy.. 
ja chcę być sam... zupełnie sam... m ogę praco­
wać jedynie w samotności...

A jednak nigdy nie jest sam, gdyż prawie, 
zawsze w jakimś kącie znajdują się widzowiet 
którzy przekupili kogoś z personelu, ażeby m óC  
się tu dostać

N ow et K one  m  staro ft w edniTq do przyto łR ^
W Criklewood w Anglii istnieje dom schro* 

niskowy dla koni, w którym osiem dziesięciu  
czworonożnych pensjonarjuszów, zm ęczonych  
pracowicie spędzonym żywotem , rozm yśla w ó  
szy i spokoju o trudach pracy, lub o laurach to* 
rów wyścigowych. Szlachetni ludzie, zapewnia* 
jący im nieszczęśliwe dni starości, czuwaja naĆ  
niemi i dogadzają im . W  zeszłym tygodniu odbyf 
się tam bankiet, skladajacy się z marchwi, cu­
kru i innych końskich łakoci. Do bankietu do*' 
puszczeni zostali tak m łodzi iak i starzy, po< 
przewodnictwem „Rogera“ . starego konia woj* 
skowego, znalezionego przed dziesięciu laty ni 
jednem z pól bitew we Francji. „Roger“ zapoj 
wiedział, jak zwykle początek bankietu, pocią* 
nięciem sznura, wprawiając w ruch dzwon.
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P A R A D O K S Y  C H W IL I.

Jak iwanie Warszawa
( I . g .) K tó ż n ie c ie s zy ł s ie  n a  św ię ta W ie l­

k ie j N o c y ? K tó ż w  ty g o d n iu p rze d św ią te c z­

n y m  n ie l ic zy ł g o d z in , k w a d ra n só w , c h w il, m i­

n u t, a ż p rzy jd z ie u p ra g n io n a  o fe n syw a n a m ię ­

s iw o , ła ja , b a b y  i m a zu rk i. I p rzys zed ł w re sz ­

c ie d z ień  d w u n a sto g o d z in n e j p ra cy  d la ... żo łą d ­

k a lu d zk ie g o . K to s ie m o d lił , k to ro d z in ę d o ­

b re m  s ło w e m  k rze p ił, k to w re szc ie p o p ro s tn  
ty lk o  ja d ł i p il. K a żd y  p o  sw o je m u  św ię to w a ł.

A  że : c o  k ra j, to o b y c za j —  c o n ra s to . to  
f ia s lo  —  św ię to w a n o  ró żn ie  w  P o lsc e . A  n a ip a -  
m le tn le j c h y b a  św ię to w a ła W a rsza w a . J a k n a  

s to lic e p rzy sta ło !  .

B o  —  ja k in fo rm u ją  b iu le ty n y k ro n ik a rsk ie  
—  9 -c tu o so b o m  ro zb * * * * * * * n o g ło w y , 1 0 w a rsza w ia ­

k ó w  m a  ro zb ite n o sy , 7 św ia te c zn ikó w  m a  ro z ­

b ite  re c e l n o g i, 8  o só b p a tr zy  n a św ia t b a rw a ­

m i tę c zy , 7  k u r iije  s ie  n a  zb ite  k a d łu b y  a  w str zą ­

so m  n e rw o w y m  u le g ło 9 m ę żc zy zn  i i^ n a  b ia ­

ło g ło w a . P ię k n y p lo n św ią tec zn e j b ó jk i.GFEDCBA

S Z A JK I Z Ł O D Z IE JS K IE G R A S U JĄ .
K atow ice

Z  p o w o d u p o w ta rz a ją c y c h s ię c o ra z c z ę ś c ie j w ła m a ń ’ 

p o lic ja k a to w ic k a w s z c z ę ła a k c ję p rz e c iw  p rz e s tę p c o m  i  

o to c z y ła s p e c ja ln ą o e n ro n ą m ie s z k a n ia i s k le p y . W ła d z e  
p o lic y jn e u ję ły 2 z ło c z y ń c ó w b e z p o ś re d n io  p o d o k o n a n iu  
p rz e z n ic h w ła m a n ia d o b iu ra P o ls k ie g o L lo y d u w  K a ­
to w ic a c h . Z ło d z ie je d o s ta li s ię ta m  p rz e z d z iu rę w  s u f i­

c ie k tó rą s a m i w y b ili i s k ra d li 2 0 0 z ło ty c h w  g o tó w c e .
P ra w d o p o d o b n ie u ję c i* ty c h  2  w ła m y w a c z y u m o ż liw i l ik ­

w id a c ję c a łe j s z a jk i , g ra s u ją c e j w  K a to w ic a c h i B ie ls k u .

Ś L Ą S K P R O T E ST U JE .

S ta ra n ie m  s p o łe c z n y c h o rg a n iz a c y j m ie js c o w y c h — i 
z e b ra ło  s ię d n ia 1 k w ie tn ia r . b . p rz e s z ło  5 0 0  o s ó b , k tó re  
p o w y s łu c h a n iu tre ś c iw e g o re fe ra tu z n a n e g o d z ia ła c z a p .
W ła d . D im la z K a to w ic , u c h w a lil i je d n o g ło ś n ie re z o lu c ję
i p ro te s t K ry ty k o w a li c a łą d o ty c h c z a s o w ą s tro n n ic z ą  
d z ia ła ln o ś ć p . C a lo n d e ra n a rz e c z N ie m ie c , a g łó w n ie  
z a k a z ś p ie w a n ia „ R o ty ‘ ‘ u s z k o ła c h i p o tę p ia ją a k ty  
g w a łtu , d o k o n a n o o s ta tn io  n a n a s z y c h ro d a k a c h n a Ś lą ­

s k u  O p o ls k im . R ó w n o c z e ś n ie ś lą b ra c io m  n a s z y m  n a n ie ­
m ie c k ie j c z ę ś c i Ś lą s k a s e rd e c z n e  w y ra z y  o tu c h y  i w s p ó ł­

c z u c ia .
Z e b ra n ie z a k o ń c z o n a m a n ife s ta c y jn e m  o d ś p ie w a n ie m  

. .R o ty “ ,

N a s zc zę śc ie „ św ie to w a n o , , iv te n sn o só b  
b e z ża lu , g n ie w u  i g o ry c zy . A lk o h o l u sp o sa b ia ł  
ra c ze j p rzy ja źn ie . 4 że k o śc i tr ze s zc za ły ,  
k re w  s ie tro c h e  la la , a  zę b y  g a rśc ia m i zb ie ra n o , 
to  ty lk o  ta k  d la  w y m o w y  se rc . A b y ... n ie w y jść  
z w p ra w y .

Co o Polsce wiedzieć należy
F lo ta p o ls k a , a p a ń s tw  o ś c ie n n y c h

C ie k a w ie p rz e d s ta w ia s ię z e s ta w ie n ie f lo ty  

w o je n n e j p o ls k ie j z f lo ta m i p a ń s tw  o ś c ie n n y c h .
P o ls k a p o s ia d a o b e c n ie 5 to rp e d o w c ó w , 2  

k a n o n ie rk i, 4  tra w le ry , 1 s ta te k  h y d ro g ra f ic z n y ,  

1 tra n sp o r to w ie c . P o n a d to  w  b u d o w ie  w e  F ra n ­

c ji m a m y : 2 k o n tr to rp e d o w c e i 3  ło d z ie p o d ­

w o d n e .
Z  s ą s ia d ó w  n a s z y c h n a jp o tę ż n ie jsz ą f lo tę  

m a ją  R o s ja i N ie m c y . F lo ta n ie m ie c k a n p . s k ła ­
d a s ię z 8 p a n c e rn ik ó w  p o 1 0  0 0 0 to n (z ty c h  

2 w  re z e rw ie ) , 6 k rą ż o w n ik ó w . 1 2 k o n trto rp e -  

d o w c ó w i 1 2 to rp e d o w c ó w . F lo ta ro s y js k a  

p rz e w y ż sz a  je s z c z e f lo tę  n ie m ie c k ą .

■■■■■MEsaaasnnnHsnBramHsaBMBmBBBaBisMMaRnnMBMn*

Z  ż a ło b n e j k a r ty .

S n . H i's  i  te M  B tt

Z n a n e i c e n io n e w y s o c e n a P o m o rz u ro d z in y K o -  

s z e m b a r - Ł y s k o w s k ic h I D o n im lrs k ic h u tra c iły  z n ó w  w  
m ie s ią c u u b ie z tv m . je d n e g o z e s w y c h w y b itn y c h c z ło n ­
k ó w . Z m a rła m ia n o w ic ie w  Ź e g o tk a c h w  d o m u s w e j s io ­

s trz e n ic y p . G o d z is ła w a z Ł y s k o w s k ic h - D o n im irs k a , 
n a js ta rs z a  c ó rk a  Ig n a c e g o  I A n to n in y  z  P a ru s z e w s k ic h  Ł y -  

s k o w s k ie j z M ile sz e w .
O jc ie c z m a r łe j , z n a n y w  o s ta tn ic h 'd z ie s ią tk a c h ’ la t  

w ie k u 1 9 . d z ia ła c z s p o łe c z n y n a P o m o rz u —  n a u k a m i  
s w e m i i p rz y k ła d e m  u c z y ł d z ie c i m iło ś c i O jc z y z n y I 
p rz y w ią z a n ia d o  o d z ie d z ic z o n e j z ie m i. —  T o  te ż ś . p . G o ­

d z is ła w a p o ś lu b iw s z y L u d w ik a D o n im lrs k ie g o z R a m z . 
s ta ła s ię w z o re m  n ie ty ik o d o b re j ż o n y | m a tk i a le ta k ż e  

ro z u m n e ! o b y w a te lk i k ra ju . —  J e ) te ż z a s łu g o m  n a le ż y  
p rz y p is a ć u tw ie rd z a n ie s y n a K a z im ie rz a D o n im irs k le g o .  
o b e c n e g o d z ie d z ic a R a m z w  p rz y w ią z a n iu d o o jc z y s te g o  
z a g o n u , k tó re g o J a k b a s z ty o b ro n n e j p o ls k o ś c i s trz e ż e  
z a k o rd o n e m  w ’ n ie s z c z ę ś liw e j o d e rw a n e j o d M a c ie rz y .. . 

W a rm ji.
P ię k n a p o s ta ć G o d z ls ła w y D o n lm lrsk ie j ś w ie c ić b ę ­

d z ie p rz y k ła d e m , a k ry s z ta ło w y  je j c h a ra k te r n ie u le g n ie  
z a p o m n ie n iu w g ro n ie ro d z in y i p rz y ja c ió ł , k tó rz y w i­
d z ie li w  n ie j z a w s z e z a c n ą la to ro ś l s ta ry c h ro d ó w  p o m o r ­

s k ic h .

Ustawy w dziedzinie zdrowotności
W  k o ń c u k w ie tn ia r . b . n a s tą p i o tw a rc ie p a ń s tw o w e j  

ra d y z d ro w ia . R a d a z a jm ie s ię ro z w ią z a n ie m  s z e re g u u -  
s ta w . k tó re n ie z d ą ż y ły u k a z a ć s ię w  d ro d z e ro z p o rz ą ­

d z e ń P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j 1 z o s ta n ą s k ie ro w a n e  

d o S e jm u . ,
S ą to u s ta w y : p s y c h ia try c z n a , a p te k a rs k a , o z w a l­

c z a n iu g ru ź lic y , o z w a lc z a n iu c h o ró b w e n e ry c z n y c h 1 o  

p u b lic z n e j s łu ż b ie z d ro w ’a .

Hale targowe i chłodnie w Łodzi
M in is te rs tw o S p ra w W e w n ę trz n y c h o d b y ło s z e re g  

J ć o n fe re n c y i z z a in te re s o w a n y m i c z y n n ik a m i w  s p ra w ie  
b u d o w y u h to d n i w  Ł o d z i. D o ty c h c z a s o w e u rz ą d z e n ia  
c h ło d n ic z e , is tn ie ją c e ta m  p rz y rz e ź n ia c h m ie js k ic h , s ą  
z u p e łn ie n ie w y s ta rc z a ją c e i n ie p o z w a la ją n a n a le ż y te  

p rz e c h o w y w a n ie m ię s a , a te m b a rd z ie j n a tw o rz e n ie re ­

z e rw  n a b ia ło w y c h .
M a s a rn ie m ie jsc o w e ra d z ą s o b ie p rz e z b u d o w a n ie  

p rz y  s w o ic h w a rsz ta ta c h  c h ło d n i p o d rę c z n y c h , w y s iłk i te  
je d n a k b y n a jm n ie j n ie m o g ą z a s p o k o ić p o trz e b L o d z i,  

k tó ra je s t je d n y m  z n a jw ię k s z y c h o ś ro d k ó w  k o n s u m c y j-  
n y c h w  k ra ju . W  c z a s ie b a d a ń p rz e p ro w a d z o n y c h p rz e z  
M . S . W ., n a s u n ę ła s ię k o n c e p c ja b u d o w y w  Ł o d z i h a l  

ta rg o w y c h  z  c h ło d n ia m i, k tó ry c h  d o tą d  m ia s to  to  n ie p o ­

s ia d a .
S p ra w a ta z o s ta n ie w y c z e rp u ją c o  z b a d a n a w  d ro d z e  

a n k ie ty , k tó re j d a n e p o s łu ż ą  d o  o p ra c o w a n ia  o s ta te c z n y c h  

w n io s k ó w  w  s p ra w ie c h ło d n ic tw a  w  Ł o d z i.  «

Kongres Prawa Międzynarodowego
w Warszawie

W  d n . 9 s ie rp n ia b r . ro z p o c z n ą  s ię w  W a rsz a ­
w ie o b ra d y X X X V  K o n g re s u T o w a rz y s tw a P ra w a  
M ię d z y n a ro d o w e g o ( In te rn a tio n a l L a w  A s so c ia tio n ) ,  
k tó re trw a ć b ę d ą p rz e z 6 d n i. P rz e d m io te m  o b ra d  
K o n g re su b ę d ą s p ra w o z d a n ia k o m ite tó w : 1 ) n e u ­
tra ln o ś c i , 2 ) p ra w  w o je n n y c h  n a te ry to r ia c h  o k u p o ­
w a n y c h . 3 ) e k s tra d y c ji . 4 ) k o d y f ik a c ji, 5 ) lo tn ic tw a  
m ię d z y n a ro d o w e g o , 6 ) b a d a n ia s k u tk ó w  w o jn y w  
o d n ie s ie n iu  d o  k o n tra k tó w . 7 ) k la u z u li C . I . F . w  s to ­
s u n k a c h m ię d z y n a ro d o w y c h . 8 ) m ię d z y n a ro d o w e g o  
a rb itra ż u . 9 ) z n a k ó w  to w a ro w y c h , 1 0 ) u b e z p ie c z e ń  
s o c ja ln y c h , 1 1 ) tru s tó w w  p ra w ie m ię d z y n a ro d o ­

w y m .
P o ls k i k o m ite t o rg a n iz a c y jn y  K o n g re s u z w ra c a  

c a s ię d o w s z y s tk ic h p o ls k ic h o rg a n iz a c y j p ra w n i­
c z y c h . d o  z a in te re s o w a n y c h  o rg a n iz a c y j p rz e m y sło ­
w y c h i h a n d lo w y c h , d o p ra w n ik ó w  p o ls k ic h o ra z  
o s ó b in n y c h z a w o d ó w , m a ją c y c h z a in te re s o w a n ie  
d la z a g a d n ie ń p ra w a m ię d z y n a ro d o w e g o , o c h a ra k ­
te rz e b ą d ź m ię d z y p a ń s tw o w e m , b ą d ź h a n d lo w y m ,  
b ą d ź  p rz e m y s ło w y m , a b y  z e c h c ia ły  o k a z a ć  p o m o c  i 
w s p ó łd z ia ła n ie w  p ra c a c h  K o n g re s u  w a rs z a w s k ie g o .

W s z e lk ic h  in fo rm a c y j u d z ie la  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
p o lsk ie g o o d d z ia łu T o w a rz y s tw a P ra w a M ię d z y -  
M h ro d c w e sO e  T rę b a c k a  1 0  a a , 3 , te k  1 6 -5 1 .

Jah io komuniści urządzili zjazd
posl plaszcznkiem wolnonnj^licielsiwa

D e le g a c i s o w ie c c y i b ia ło ru s c y . —  D la c z e g o  k o m isa rz p o lic ji ro z w ią z a ł z e b ra n ie . — ^ 1 5 0 o s ó b  
a re s z to w a n o . —  I „ H ro m a d y “ n ie z a b ra k ło . —  W o ln o m y ś lic ie le w s p ó łp ra c u ją z k o m u n is ta m i.

W  p ie rw sz y  i d ru g i d z ie ń ś w ią t o d b y ł s ię  

w  Ł o d z i w  lo k a lu  o g ó ln o -k ra jo w y  z ja z d w o ln o ­

m y ś lic ie li p o ls k ic h , p o d p ła sz c z y k ie m  k tó re g o  

w ła śc iw ie o d b y ł s ię k o n g re s k o m u n is ty c z n y , 

n a k tó ry  m ię d z y in n y m i p rz y b y ł p o s e ł k o m u n i­

s ty c z n y  n a s e jm , B ittn e r , o ra z d e le g a c i z R o s ji  

s o w ie c k ie j i ' b ia ło ru s c y .

W  c h w ili, g d y  p re z e s s to w a rz y s z e n ia w o l­

n o m y ś lic ie li , J a n H a n n e m a n n , o d c z y ta ł p o w z ię ­

tą re z o lu c je o tre śc i w y b itn ie a n ty p a ń s tw o w e j,  

z n a jd u ją c y s ię ' n a s a li k o m is a rz p o lic ji o g ło s ił  

z e b ra n ie z a ro z w ią z a n e w  im ie n iu p ra w a . Z e ­

b ra n i o d p o w ie d z ie li n a to  c h ó ra ln e m  o d ś p ie w a ­

n ie m  m ię d z y n a ro d ó w k i.

W k ró tc e c ię ż a ro w e m i a u to m o b ila m i p rz y ­

b y ła  T x > lic ja p ie s z a  o ra z o d d z ia ły  p o lic ji k o n n e j.  

N a s a lę w k ro c z y ła p o lic ja i o b e c n y c h 1 5 0 o s ó b  

z a trz y m a ła i w y le g ity m o w a ła , 3 6 o s ó b a re sz ­
to w a n o , k tó re je d n a k ż e w  m ia rę s tw ie rd z e n ia  

to ż sa m o śc i z w o ln io n o z a re sz tu p rz y k o m e n ­

d z ie p o lic ji .

P o ś ró d s z e ś c iu a re sz to w a n y c h i o d d a n y c h  

d o d y s p o z y c ji w ła d z s ą d o w y c h z n a jd u je s ię  
p re z e s s to w a rz y s z e n ia w o ln o m y ś lic ie li p o l ­

s k ic h w  Ł o d z i, p . H a n n e m a n n , d a le j C z e s ła w  
Z o ło to w  z W a rsz a w y o ra z E s te ra D z ie w u le w -  

s k a z Ł o d z i, k tó ra je d n o c z e ś n ie b y ła c z ło n k in ią  

Z w ią z k u m ło d z ie ż y k o m u n is ty c z n e j.

Ministerstwo rolnictwa obię*o zarząd 
nad szkolnictwem rolnlczem

M in is te rs tw o R o ln ic tw a p rz e ję ło o s ta te c z n ie o d m i­

n is te rs tw a o ś w ia ty z a rz ą d z c a le m s z k o ln ic tw e m  ro ln i-  

c z c m  ś re d n ie m .

W  z w ią z k u z te rn n a le ż y  s ię s p o d z ie w a ć p e w n y c h n -  
z u p e ln ie ń w  w y d z ia le o ś w ia ty ro ln ic z e j , te m b a rd z ie j. ż e  
n a c z e ln ik te g o w y d z ia łu , p . B a ra ń s k i, z p o w o d u p rz y ję ­
c ia m a n d a tu p o s e ls k ie g o o p u ś c ił k ie ro w n ic tw o s z k o ln ic ­

tw a ro ln e g o .

Jubileusz im. Dłuiosza we Lwowie
J u b ile u sz  5 0 ~ le c ia g im n a z ju m  im . J a n a D łu g o s z t  

w e  L w o w ie  o d b ę d z ie  s ię w  d n ia c h  9  i 1 0  c z e rw c a  h  
r . K o m ite t ju b ile u sz o w y u p ra s z a w s z y s tk ic h o r  R e ­
s o ró w  i w y c h o w a n k ó w  g im n a z ju m  4 z S O - 
le tn le g o . a b y  w  m o ż liw ie n a jk ró tsz y  a  c z r .r .e  z g ło s il i  
w s p ó łu d z ia ł w  u ro c z y s to śc i . Z g ło r -e n ie i w s z e lk ie  
k o re s p o n d e n c je n a le ż y s k ie ro w y W x j D y re k c ji  
g im n a z ju m  4  im . J a n a D łu g o s z a  w e  j .w ó w ie , u l. N i-  
k o ro w ic z a 2  o b o k  P o lite c h n ik i.,

Sport i kultura fizyczna 
Amsterdam

Jak ie p aństw a w ezm ą u dzia ł w Igrzysk ach o lim pijsk ich w  

A m sterd am ie.
D o ty c h c z a s z a p is a ły s ię n a s tę p u ją c e p a ń s tw a d o z a ­

w o d ó w  n a Ig rz y s k a c h IX  O lim ja d y  w  A m s te rd a m ie : A r ­
g e n ty n a , A u s tra lia B e lg ia B ra z y lia , B u lg a r ia , K a n a d a ,  
C h ile , D a n ja , N ie m c y . E g ip t, E s to n ia F in la n d ia , F ra n ­
c ja , G re c ja W . B ry ta n ja , H a iti , ł io la n d ja , In d je , I r la n d ja , 
W ło c h y , J a p o n ja ,  J u g o s ła w ia ,Ł o tw a , L itw a L u k s c m b ;W \~  

k s y k , M o n a k o , N o w a Z e la n d ia . N o rw e g ia , A u s tr ia P o l­
s k a P o rtu g a lia . F ilip in y . R u m u n ja , S z w e c ja , S z w a jc a r ia , 

H is z p a n ia . P o l. A fry k a . C z e c h o s ło w a c ja , T u rc ja , W ę g ry ,  

U ru g w a j S t. Z je d n o c z o n e A m e ry k i P ó ln .
O d m ó w iły u d z ia łu  w  O lim p ia d z ie : B o liw ia , K o lu m b ja ,  

C o s ta ric a , P a n a m a , P a ra g w a j, P e rs ja S a n S a lw a d o r, Is­

la n d ia .

K ałw in istyczn e k oła H oland JI p rzeciw O lim piad zie .
J a k p o d a je „ T e le g ra a f* w  p rz e d e d n iu o tw a rc ia O -  

l im p ja d y  je d n a z e s ta c y j h o le n d e rsk ic h  m a z a m ia r w y g ło ­

s ić p rz e z ra d jo o d e z w ę d o lu d n o ś c i h o le n d e rs k ie ) , w ce ­
lu n ie b ra n ia p rz e z n ią u d z ia łu w O lim p ia d z ie a n i b ie r ­
n e g o a n i c z y n n e g o . O d e z w ę tę p rz y g o to w u ją s fe ry k a l-  

w in is ty c z n e w ro g ie w s z e lk im  s p o r to m .
K om itet p rzyjęcia ek sp edycji p olsk iej w A m sterdam ie.

P o ls k ie s p o łe c z e ń s tw o w  A m s te rd a m ie r rz y g o to w u je  

s ię b a rd z o  g o rą c o  n a p rz y ję c ie n a s z e j e k s p e d y c ji o lim p ij­
s k ie j . P o d p rz e w o d n ic tw e m  k o n s u la h o n o ro w e g o R z p lite j  
P o ls k ie j w  A m s te rd a m ie p . B fic k m a n n a p o w s ta ł s p e c ja ln y  

K o m ite t p rz y ję c ia , k tó ry  p o s ta w ił s o b ie z a c e l u p rz y je m ­
n ie n ie p o b y tu p o ls k ic h s p o r to w c ó w  w A m s te rd a m ie . W  

s k ła d K o m ite tu w e s z li d y re k to r b a n k u V u y k , o ż e n io n y z  
P o lk ą p p . S c h ille r i G la s s , b o g a c i p rz e m y s ło w c y  p o ls c y  
w  H a d z e , R tm . W e s tro u e n v a n M e e te re n . p o ls k i a tta c h e  

p rz y H o le n d e rs k im  K o m ite c ie O lim p ijs k im , p . G e rs z ta n o -  
w ic z , d y re k to r k in o ra z d r . d e H a rto g h , p rezes T o w a rz y ­

s tw a „ N id e r la n d y  Z a g ra n ic ą 1 4 .
J u ż n a g ra n ic y h o le n d e rsk ie j s p o r to w e re p re z e n ta c je  

p o ls k ie m a ją b y ć s p o ty k a n e p rz e z w y s ła ń c ó w  K o m ite tu , 

a p o p jz y b y c iu d o A m s te rd a m u o d w o ż o n e a u ta m i n a  
p rz e z n a c z o n e k w a te ry . K a ż d a g ru p a s p o r to w c ó w  o trz y ­
m a s w e g o t łu m a c z a i p rz e w o d n ik a , a w  lo k a lu k in a T u ­
s z y ń s k ie g o u rz ą d z o n a b ę d z ie d la c z ło n k ó w e k s p e d y c ji  
c z y te ln ia z fo rte p ia n e m o ra z ró ż n e m i u d o g o d n ie n ia m i.  
S ta a rn ie m  K o m ite tu  w  k in ie ty m  o b o k n a p is ó w  h o le n d e r ­

s k ic h u k a z y w a ć s ię b ę d z ie te k s t p o ls k i, c a ły s z e re g w y ­
c ie c z e k z a p o z n a p o ls k ic h  s p o r to w c ó w  z H o la n d ią ;
ry  z o s ta n ą z a o p a trz o n e p rz e z K o m ite t w  w y g o d n e le ż a k i, 
n a k tó ry c h  z m ę c z e n i p o z a w o d a c h z n a jd ą o d p o c z y n e k .

Z aw ody szerm iercze n a O lim p iad zie w A m sterdam ie.

K a le n d a rz y k z a w o d ó w  s z e rm ie rc z y c h n a O lim p ia d z ie  
w  A m s te rd a m ie p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o : 2 9 i 3 0 ip -  
c a f lo re ty (p a n o w ie , d ru ż y n o w o ) 3 1 l ip c a i 1 s ie rp n ia  
f lo re ty (p a n o w ie in d y w id u a ln ie ) ; p a n ie ( in d y w id u a ln ie ) ;  
3 , 4  i 5 s ie rp n ia s z p a d y (p a n o w ie d ru ż y n o w o ) ; 6  i 7 s ie r ­
p n ia s z p a d y in d y w id u a ln ie (p a n o w ie ) ; 8 I 9  s ie rp n ia s z a ­
b le (p a n o w ie d ru ż y n o w o ) ; 1 0 i 1 1 s ie rp n ia s z a b le in d y ­

w id u a ln ie (p a n o w ie ) .  .
W a g a i ro z m ia ry b ro n i ( s z a b le f lo re t s z p a d a ) , z g o ­

d n ie z p rz e p is a m i M ię d z y n a ro d o w e g o Z w ią z k u S z e rm ie r­
c z e g o . K a ż d e g o ro d z a ju b ro n i w z ó r m u s i je d n a k b y ć  
p rz e d s ta w io n y k o m is ji K o m ite tu O rg a n iz a c y jn e g o . B ro ń , 

u z n a n a z a o d p o w ie d n ią b ę d z ie n a z n a c z o n a , a p rz e w o d n i­
c z ą c y w  k a ż d e m  s p o tk a n iu ( s ę d z ia ) b ę d z ie m ia ł z a z a ­
d a n ie s p ra w d z e n ia , c z y je s t to ta s a m a b ro ń , k tó rą K o ­

m ite t z a a p ro b o w a ł.
A ż e b v z a g w a ra n to w a ć p o rz ą d e k i d y s c y p lin ę w ś ró d  

z a w o d n ik ó w  M ię d z y n a ro d o w y  Z w ią z e k S z e rm ie rc z y u s ta ­
n o w ił re g u la m in o lim p ijs k i , k tó re g o p a ra g ra fy m u s z ą b y ć  
p rz e z z a w o d n ik ó w  o lim p ijs k ic h n a d e r s u ro w o p rz e s trz e ­

g a n e . D o p a ra g ra fó w  ty c h m a ją s ię s tó s o w a ć n a w e t o s o ­
b y n ie b io rą c e b e z p o ś re d n io u d z ia łu w z a w o d a c h , le c z  

a s y s tu ią c e p rzy n ich*

P o z o s ta li trz e j a re s z to w a n i s a to d e le g a c i 

s o w ie c c y , o ra z „ H ro m a d y “ b ia ło ru s k ie j. N a ­

z w isk a ic h z e w z g lę d u  n a to c z ą c e s ię ś le d z tw o ,

trz y m a n e s ą w  ta je m n ic y .
W ła d z e s a d o w e p o d o k ła d n e m  z a p o z n a n iu  

s ię z e s z c z e g ó ła m i s p ra w y p o s ta n o w iły z a s to ­
s o w a ć w z g lę d e m w s z y s tk ic h  6 z a trz y m a n y c h  

b e z w z g lę d n y a re s z t .
W  c h w ili a re sz to w a n ia D z ie w u le w sk a u s i­

ło w a ła z n is z c z y ć l is tę im ie n n ą d e le g a tó w , k tó ­

rz y  z b ie ra li s k ła d k i n a rz e c z  b ia ło ru sk ie j „ H ro -  

m a d y “ . U s iło w a n ia te je d n a k u d a re m n io n o  

i l is ta je s t w  rę k a c h  w ła d z ś le d c z y c h .
J a k u s ta lo n o , z ja z d , k tó ry m ia ł b y ć ty lk o  

k ra jo w y i p o ś w ię c o n y s p ra w o m b e z w y z n a n io ­
w o ś c i, ju ż w  p ie rw s z y c h d n ia c h  n a b ra ł c h a ra k ­

te ru w y b itn ie k o m u n is ty c z n e g o .
N a z ja z d z a p ro s z e n i b y li d e le g a c i z R o s ji  

s o w ie c k ie j , m ia n o w ic ie z L e n in g ra d u , Iw a .n o -  

w o ź n ie s ie ń s k a o ra z z K rz y w e g o R o g u .
D o d a jm y , ż e w  c h w ili w k ro c z e n ia p o lic ji  

n a  s a lę , z e b ra n i z a c z ę li rz u c a ć  n a  z ie m ię  i d rz e ć  

ró ż n e d o k u m e n ty  o ra z z a p isk i. C z ą s tk i p a p ie ­
ró w  b y ły je d n a k p rz e z p o lic ję s k le jo n e i d o łą ­

c z o n e d o  a k tó w  s p ra w y . P a p ie ry te s iln ie k o m ­

p ro m itu ją d z ia ła ln o ś ć p a r tji k o m u n is ty c z n e j w  
P o ls c e i p o s z c z e g ó ln y c h s to w a rz y sz e ń w o ln o ­

m y ś lic ie li w  P o ls c e , u ja w n ia ją c y c h w y b itn ie  
k o m u n is ty c z n y c h a ra k te r p o d m a s k ą h a se ł  

w c ln o m y ś lic ie ls k ic h .

Sprawa diet
W  z w ią z k u  z n ie z a la tw ie n ie m  d o ty c h c z a s s p ra w y  w y ­

p ła ty d je t d la c z ło n k ó w  k o m is y ) w y b o rc z y c h s to lic y , z e  
s tro n y m ia ro d a jn e ) o trz y m u je m y in fo rm a c je , ż e p o d a n ia  
o w y p ła tę d je t o k rę g o w a k o m is ja w y b o rc z a p rz e k a z a ła ,  

c o d o o s ó b m ia n o w a n y c h  p rz e z K o m is a r ja t R z ą d u te m u  
K o m is a r ja to w i, p o z o s ta łe z a ś M a g is tra to w i m . W a rs z a ­

w y .

D o K o m is a r ia tu R z ą d u w p ły n ę ło o g ó łe m  o k o ło  2 .0 0 0  

p o d a ń p rz e w o d n ic z ą c y c h , z a s tę p c ó w  i c z ło n k ó w  k o m is y )  
w y b o rc z y c h . P o d a n ia te s ą  w  c h w il ’ o b e c n e j s z z e g ó ło w o  
ro z p a try w a n e I o d e c y z ji o ra z o s u rm ę d ie t p rz y z n a n y c h  

k a ż d v z p e te n tó w  o trz y m a z a w ia d o m ie n ie O d d e c v z il  
K o m is a r ia tu  R z ą d u  w  c ią g u d n i 1 4  tu o d d a ty  d o rę c z e n ia  

s łu ż y ć b ę d z ie o d w o ła n ie d o M in is te rs tw a S p ra w  W e w -  

i  n ę łrz n y c h .
W e d łu g  o b lic z e ń s u m a p re te n s ji , z a w a rty c h  w  p o d a ­

n ia c h o d ie ty , s ię g a p ó ł m ilio n a z ło ty c h , p o d c z a s g d y  

k re d y t o d n o w je d n i. w y z n a c z o n y p rz e z m ia ro d a jn e c z y n ­

n ik i d la W a rs z a w y , w y n o s i z a le d w ie 3 5 0 0 0  z ło ty c h  Z  te ­
g o w z g lę d u , ja k n a s in fo rm u ią z n a c z n a c z ę ś ć p o d a ń o  
d ie ty , n ie p o p a r ta o d p o w ie d n ie m i z a ś w ia d c z e n ia m i o p o ­
n ie s io n y m  u s z c z e rb k u w z a ro b k a c h , z o s ta n ie o d rz u c o n a .  

D e c y z je K o m is a r ia tu R z ą d u w  o m a w ia n e j m a te r ii z a p a -  

d ń a w  d ru g ie j p o ło w ie k w ie tn ia ,  r . b . . . .. . .. .

K alen darz zaw od ów lekk oatletyczn ych n a O lh np jadzlę w  

A m sterdam ie.

D z ie ń p ie rw s z y . G o d z . 1 4 —  4 0 0 m ir . p ło tk i (p a n o ­
w ie , e lim .) ; s k o k w z w y ż z ro z b ie g u (p a n o w ie , d im .) ;  

p c h n ię c ie k u lą (p a n o w ie , f in a ł) .

G o d z . 1 4 .3 0 —  1 0 0 m tr. (p a n o w ie 1 e lim .); g o d z .  

1 5 ,3 0 —  8 0 0 m tr . (p a n o w ie , e lim .).

G o d z . 1 6 —  1 0 0 m tr . (p a n o w ie , 2 e lim .) ; s k o k  w z w y ż  

z ro z b ie g u (p a n o w ie f in a l) .

G o d z . 1 6 ,3 0 —  4 0 0 m tr. p ło tk i (p a n o w ie , p ó łf in a ły ) ;  

g o d z . 1 7 —  1 0 0 0 0 m tr . (p a n o w ie f in a ł) .

D z ie ń  d ru g i. G . 1 4 —  1 0 0 m tr . (p a n o w ie , p ó łf .) ; rz u t  

m lo fe m  (p a n o w ie , f in ) .

G o d z . 1 4 .3 0 —  1 0 0 m tr. (pan ie , eihn .); god z. 15 ,15 —  

4 0 0 m tr. p ło tk i (p a n o w ie , f in ) .

G o d z . 1 5 ,4 5 —  8 0 0 m tr . (p a n o w ie , p ó łf .) ; g o d z . 1 6 ,1 5  
—  1 0 0 m tr . p a n ie (p ó łf .) ; g o d z . 1 6 ,4 5 —  1 0 0 m tr . (p a n o ­
w ie , f in ) .

D z ie ń trz e c i . G o d z . 1 4 —  1 1 0 m tr . p lo tk i (p a n o w ie , 
d im .) ; s k o k w z d łu ż z ro z b ie g u (p a n o w ie , f in ) ; rz u t d y ­
s k ie m  (p a n ie , f in ) .

G o d z . 1 4 ,3 0 —  2 0 0 m tr . (p a n o w ie . 1 e lim .); g o d z .  
1 5 ,1 5 —  8 0 0 m tr . (p a n o w ie , f in ); g o d z . 1 5 .3 0 —  1 0 0 m tr.  
(p a n ie f in a ły ); 1 5 ,4 5 —  1 1 0 m tr . p lo tk i( p a n o w ie , p ó łf i­

n a ły ) ; 1 6 ,1 5 —  5 0 0 0 m tr . (p a n o w ie , d im .) ; 1 7 ,0 0 —  2 0 0  
m tr. (p a n o w ie . 2 e lim .) .

D z ie ń c z w a r ty . 1 4 0 0 —  2 0 0 m tr . (p a n o w ie p ó łf .) ;  
s k o k o ty c z c e (p a n o w ie , e lim .); rz u t d y s k ie m  (p a n o w ie ,  
c ie k u lą (p a n o w ie ) : 1 4 .3 0 —  5 0 0 0 m tr . (p a n o w ie , f in );  
1 5 ,0 0  —  d z ie s ię c io b ó j: s k o k  w z w y ż z ro z b ie g u (p a n o w ie ) ;  
1 6 1 5 —  2 0 0 m tr. (p a n o w ie f in ) ; 1 6 ,3 0 s k o k  o ty c z c e  
(p a n o w ie , f in ) ; 1 5 0 0 m tr . (p a n o w ie ) .

D z ie ń  p ią ty . 1 4 .0 0  —  4 0 0  m tr . (p a n o w ie , 1 e lim .) ; rz u t  
o s z c z e p e m (p a n o w ie , f in ) ; tró j  s k o k (p a n o w ie , f in a ły ) ;  
1 5  0 0 —  1 5 0 0 m tr . (p a n o w ie , f in ); 1 5 3 0  —  8 0 0 m tr . (p a ­
n ie f in a ły ) ; 1 6 ,0 0  —  4 0 0 m tr. (p a n o w ie , I I e lim .).

D z ie ń s z ó s ty . 1 0 ,0 0 —  d z ie s ię c io b ó j: 1 0 0 (p a n o w ie );  
1 1 ,0 0  —  d z ie s ię c io b ó j: s k o k  w z d łu ż z  ro z b ie g u  (p a n o w ie ) ;  

1 4 ,0 0 — ■ 4 0 0 m tr . (p a n o w ie , p ó łf .) ; d z ie s ię c io b ó j: p c h m ę -  
c ie k u lą (p a n o w ie ); 1 4 ,3 0 —  5 0 0 m tr. (p a h o w ie , f in ) ;  
1 5 ,0 0  —  d z ie s ię c io b ó j: s k o k  w z w y ż z ro z b ie g u (p a n o w e ) ;  
1 6 ,0 0 —  4 0 0 m tę . (p a n o w ie , f in ) ; 1 7 ,0 0 d z ie s ię c io b ó j: 4 0 0  
m tr . (p a n o w ie ) .

D z ie ń s ió d m y . 1 0 ,0 0 —  d z ie s ię c io b ó j: 1 0 0 m tr . p lo tk i  
(p a n o w ie ) ; 1 1 ,Ó 0 —  d z ie s ię c io b ó j: rz u t d y s k ie m  (p a n o ­

w ie ); 1 4 .0 0 —  4 X 1 0 0 m tr . b ie g ro z s ta w n y (p a n o w ie );  
d z ie s ię c io b ó j: s k o k o ty c z c e (p a n o w ie ) ; 1 4 ,4 5 —  4 X 1 0 0  
m tr . b ie g ro z s ta w n y (p a n ie ) ; 1 5  3 0 —  3 0 0 0 m tr . s te e p le  
(p a n o w ie , f in ); 1 6 ,0 0 —  d z ie s ię c io b ó j: rz u t o s z c z e p e m  
(p a n o w ie ) ; 4 X 1 0 0  m tr .; b ie g ro z s ta w n y (p a n o w ie , e lim .) ;  

1 7 ,0 0 —  d z ie s ię c io b ó j: 1 5 0 0 m tr . (p a n o w ie ) .

D z ie ń ó s m y . G o d z . 1 4 ,0 0 —  s k o k w z w y ż z ro z b ie g u  
(p a n ie ) ; 4 X 1 0 0 m tr .; b ie g ro z s ta w n y (p a n o w ie p ó łf i­
n a ły ) ; 1 4 ,3 0 —  4 X 1 0 0 m tr . b ie g ro z s ta w n y (p a n ie , f in a ­
ły ) ; 1 4 ,4 5 —  4 X 1 0 0 m tr . b ie g ro z s ta w n y (p a n o w ie , f in );  
1 5 .0 0 —  b ie g m a ra to ń s k i (p a n o w ie s ta r t) ; 1 5 .1 5 s k o k  
w z w y ż z ro z b ie g u (p a n ie , f in a ły ) ; 1 5 ,3 0 —  4 X 4 0 0 m tr . 

b ie g ro z s ta w m y (p a n o w ie , f in ); 1 5 .4 0 •—  1 7 ,2 5 —  P o k a z y  
L a c ro s s e ; 1 7 ,3 5 —  b ie g m a ra to ń s k i — • p rz y b y c ie z a w o d ­
n ik ó w .

O s ta tn ie w ia d o m o ś c i z A m s te rd a m u .
S p ra w a m ie s z k a n io w a p o d c z a s Ig rz y s k O lim p ijs k ic h  

z o s ta ła ju ż w z u p e łn o ś c i ro z w ią z a n a , k u z a d o w o le n iu  
w s z y s tk ic h .

B iu ro m ie s z k a n io w e ro z p o rz ą d z a 3 0  0 0 0 łó ż e k . A d re s  
b iu ra m ie s z k a n io w e g o : R e g u lie rs g ra c h t 1 0 9 , A m s tę rd a m .

B iu ro in fo rm a c y j z a in s ta lo w a ło s ie ju ż w  n o w y m  b u ­
d y n k u  n a u l. H e e re n g ra c h t, ró g S p ie g e ls tra a t

Kronika WEClltopolsifi
K A T A ST R O F A L N E S K U T K I N A D M IE R N E J S Z Y B K O ­

Ś C I S A M O C H O D Ó W .
S zam otu ły (t)

N a s z o s ie p o d M lo d a s k ie m , w p o w ie c ie s z a m o tu l ­

s k im , p ę d z ą c y z z a w ro tn ą s z y b k o ś c ią s a m o c h ó d p rz e je ­
c h a ł ja d ą c y c h ro w e re m  n ie ja k ic h F e c h n e ra 1 M ic h a la k a . 

S a m o c h ó d  n ie z m n ie js z a ją c s z y b k o ś c i m k n ą ł d a le j w z d łu ż  

s z o s y . Z a w e z w a n e p rz e z p rz y p a d k o w y c h ś w ia d k ó w te j  

s c e n y  w ła d z e s p ro w a d z iły  le k a rz y . F e c h n e r , k tó ry  w  c z a ­
s ie u p a d k u d o z n a ł w s trz ą ś n ie n ia m ó z g u I p ę k n ię c ia c z a ­

s z k i z m a rl p o  k ilk u g o d z in a c h  n ie o d z y s k a w s z y  p rz y to m ­

n o ś c i. M ic h a la k z n a id u e s ię w s ta n ie b e z n a d z ie jn y m .  
W ła d z e  p rz e d s ię w z ię ły ś ro d k i d la u ję c ia s z o fe ra .

B R A T R E S T A U R A T O R A Z Ł O D Z IE JE M .
S am ostrzeJ (Ij

D z ie rż a w c y re s ta u ra c ji d w o rc o w e j p . M . s k ra d z io n o  

z 5 n a 6  b m . z a p o m o c ą w łą m a n ia s ię d o  re s ta u ra c ji 15  

b u te le k  w ó d e k , c z e k o la d y z a 5 0 z ło ty c h , 4 p u ^ łk a  c y g a r  
o ra z z n a jd u ją c ą s ię w  k a s ię g o tó w k ę w  n ie w ia d o m e j su ­

m ie . S p ra w c ą k ra d z ie ż y  je s t p ra w d o p o d o b n ie  b ra t re s ta u ­
ra to ra . k ilk a k ro tn ie z a te g o ro d z a ju rz e c z y  k a ra n y k tó ­

ry  w  o b a w ie p rz e d a re s z to w a n ie m  u m k n ą ł z a ra z  p o  w y ­

p a d k u .

C H C IA Ł P R Z Y W Ł A S Z C Z Y Ć  S O B IE 750 Z Ł .

N a l in ji k o le jo w e j P o z n a ń —  In o w ro c ła w  n ie ja k ie m u  

R o m a n o w i M ic h e w ic z o w i z W ło c ła w k a p o d c z a s s n u je g o  
to w a rz y s z p o d ró ż y n ie ja k i A n to n i S z m o l z L u d w ik o w a ,  
p o w . n ie s z a w s k i. w s u n ą ł d o  k ie s z e n i rę k ę , a b y  m u  z a b ra ć  

z a o s z c z ę d z o n ą g o tó w k ę 7 5 0 z ło ty c h , z a p ra c o w a n ą w e  
F ra n c ji . S p ra w c ę p rz y c h w y c o n o n a g o rą c y m  u c z y n k u I  

o d s ta w io n o d o k o m e n d y p o lic ji .

M ISIO L E K  D O ST A Ł 1000 Z Ł O T Y C H  I U C IE K Ł .

N a d le ś n ic z y K rz y ż a g ó rs k i z S ie ra k o w a w y p ła c i! w  

W ie lk ą S o b o tę in w a lid z ie w o je n n e m u R o m a n o w i M is io l-  
k o w i 1 0 0 0  z ło ty c h  z K a s y  L e ś n e j k tó re m i M ls io łe k  u re g u ­

lo w a ć m ia ł p e w ie n ra c h u n e k M is io łe k o d e b ra w s z y p ie ­
n ią d z e , u c ie k ł z n ie m i w  k ie ru n k u S z a m o tu ł. J a k s tw ie r ­
d z o n o , w y k u p ił o n b ile t k o le jo w y d o L u b lin a . P rz y p u s z ­

c z a s ię je d n a k ż e u d a s ię o n d o P rz e m y ś la , g d z ie ż o n a  

je g o m a s ię z n a jd o w a ć w  ^ p ita lu .

W IC H E R W Y W R Ó C IŁ S T O D O Ł Ę .
N akło (0

S z a le ją c y  w ic h e r z b u rz y ł n o w o z b u d o w a n ą s to d o łę  p .  

B y lic y g o s p o d a rz a w .R o z w a ż y n ie . Z n a jd u ją c e s ię w  s to ­
d o le m a s z y n y ro ln ic z e z o s ta ły p o g ię te 1 z u p e łn ie z n is z ­

c z o n e . _ _ _ _

N IE M C Y T R Z E B IĄ L A SY .
M rocza (cz)

Ś c in a ła d ę b y w  p o b lis k ie j W y ż y , z a k u p io n e p rz e z  
N ie m c ó w  o d N ie m c a p . L e h m a n n a , w ła ś c . o k o lic z n y c h  
fo lw a rk ó w  M a ty ld z in a . B ia ło w ie ż y W y ż y . O g ro m n y o b ­

s z a r la s u  k a rc z u ie  s ię I w y w o z i d o  N ie m ie c , g d z ie ó e b y  i  
s o s n y  b ę d ą p rz e ro b io n e n a n ie m ie c k ie s o rz ę tr i m e b le .

N ie m c y z a z w ó z k ę d ę b ó w  d o b rz e p ła c ą , b o  7 z ło ty c h  

o d m e tra k u b .. g d y ż  w ie d z ą , ż e  to  im  s ię g ru b o  o p ro c e n ­

tu je .  «

C Z A JK I I B E K A S Y  N A  L A K A C H  N A D G O P L A Ń S K IC H .

K n tszw lca (k )

H L ą k i n a d g o p la ń s k ie  s ą p e łn e ro z g w a ru  n o w y c h p rz y /  

b y s z ó w  w io s e n n y c h -  c z a le k  I b e k a s ó w . P ię k n a p o ję ta  
d a ła im  p u ls d o ra d o s n e g o p o w ita n ia n a s z y c h .p o ls k ic h  
ła k k tó re w  n ie d łu g im  c z a s ie  p rz y b ie ra s z a tę o d ś w ię tn ą  

—  k ró le w sk ie j w io s n y .

KronWa Pomorza
P O Ż A R  W IE L K IE J F A B R Y K I. ’

S tarogard (d j

W  d ru g ie ś w ię to o k o ło g o d z . 1 .3 0 w y b u c h ł p o ż a r w  

fa b ry c e p a p y d a c h o w e j w  S ta ro g a rd z ie .
N a m ie is c e p o ż a ru p rz y b y ła m ie js c o w a s tra ż p o ż a r ­

n a , o ra z k ilk a o d d z ia łó w s z w o le ż e ró w . N ie c o p ó ź n ie j  
p rz y b y ła s tra ż p o ż a rn a z K o c h e ro w a i p ie c h o ta z ło ­

p a tk a m i.  t r ,
I s tn ia ło o lb rz y m ie n ie b e z p ie c z e ń s tw o , a ż e b y m e z a ­

ją ł s ię o b o k s to ją c y ta r ta k K re n c k ie g o , z a k tó ry m  p o s z ­

ła b y  fa b ry k a s p iry tu s u C h m ie le c k ie g o  I k to  w ie . c z y  m e  
p ó ł S ta ro g a rd u . S u c h e  d rz e w o  i s p iry tu s  b y ły b y  s ię p rz y ­

c z y n iły d o n le b y w m le i k a ta s tro fy .
K łę b y  s m ro d liw e g o , c ię ż k ie g o  i c z a rn e g o  ja k  n o c  d y ­

m u w id o c z n e b y ły w  p ro m ie n iu k ilk u d z ie s ię c iu k ilo m e tr ,  
w  o k lo ic y . D o ś ć p o w ie d z ie ć ż e a ż z e S ta ry c h  P o la s z e k , 

p o w ia tu k o ś c ie rsk ie g o , w y ru s z y ła s tra ż p o ż a rn a , k tó ra  
J e d n a k ż e p o p rz e je c h a n iu k ilk u n a s tu k ilo m e tró w  w ró c ił*  

z p o w ro te m . ,
S k o ro p o ż a r z o s ta ł z lo k a liz o w a n y , w y le w a n o z a p o ­

m o c ą s ik a w e k  n a ro z p a lo n ą s m o łę i p ło n ą c y  d a c h  w ie lk ie  

i lo ś c i w o d y . W s z y s tk o n a p ró ż n o ; s m o ła p a li ła s ię n a d a l.  
W o b e c te g o s k o rz y s ta n o  z g ó ry p ia s k u , z n a jd u ją c e j s ię  

o b o k fa b ry k i 1 z a s y p y w a n o p ło n ą c e b e lk i 1 s m o łę p ia -

D o p ra w d y  w a rto  b y ło  w id z ie ć  z ja k ą  o f ia rą 1 p o ś w ię ­
c e n ie m  w a lc z y ła n a s z a d z ie ln a s tra ż p o ż a rn a i w o js o  

( s trz e lc y  i s z w o le ż e ro w ie ) z e s tra s z liw y m  ż y w io łe m .
W o js k ie m  k ie ro w a li o f ic e ro w ie z 2 p u łk u s z w o le ż e ­

ró w  p . p p o r L ln e s e n b o r th i p o r . K a m iń s k i, w y w ią z u ją c  

s ię ś w ie tn ie z e  s w o je j ro li .

T R O JE  D Z IE C I S IĘ  S P A L IŁ O .
L u baw a (w )

W  P o m ia rk a c h , p o w ia tu lu b a w s k ie g o , p o d c z a s p o ż a ­
ru , k tó ry  w y b u c h ł w  m a ją tk u p . T ru s z c z y ń s k ie g o  i o b ją ł  

m ie s z k a n ie s łu ż b y fo lw a rc z n e j s p a li ło s ię tro je d z ie c i ro ­

b o tn ik a S z y m a ń sk ie g o w  w ie k u o d 2 d o 1 1 la t . O g ie ń  
s tra w ił c a ły d o b y te k c z te re c h ro d z in ro b o tn ic z y c h o ra z  
b u d y n k i g o s p o d a rc z e z e z b o ż e m  i m a rtw y m  in w e n ta rz e m . 
S tra ty m a te ria ln e w y n o s z ą o k o ło 1 5 0 0 0 0 z ło ty c h . P o ż a r  

p o w sta ł w s k u te k w a d liw e j b u d o w y  k o n u n a .

KroniSta Ślasha

i
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Po zamachu w Mediolanie
Wzburzenie we Włoszech

Rzym, (PAT.)'. Zamach, który miał mieis- 
Ue w Mediolanie wywołał niesłychane wzbu­
rzenie w całych Włoszech, mimo to jednak spo­
koju nigdzie nie zakłócono. Ogromny podziw 

. wywołało zachowanie zimnej krwi przez kró­
la, który bez żadnych oznak wzruszeni doko­
nał otwarcia targów. Cala prasa wyraża obu­
rzenie z powodu strasznego zajścia. Giornale 
dTtalia przypomina inny podobnie ohvdnv za­
mach, dokonany również w Mediolanie, kiedy 
to rzucono w teatrze bombę, która eksplodując 
zabiła wiele kobiet i dzieci.

Mediolan. (PAT.). Liczba ofiar wczoraj­
szego zamachu dochodzi obecnie do 16. w czem 
6 żołnierzy, 4 dzieci i 2 zakonnice. Sad woj­
skowy został przeniesiony z Rzymu do Medio­
lanu. _

Szczegóły katastrofy samochodowejonmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

pod W ilanowem.

W arszawa, (tek wł.) Dochodzenia w sprawie 
katastrofy samochodowej pod W ilanowem ujawniły  
szczegóły rewelacyjne tej śmiertelnej jazdy. Sędzia 
śledczy na powiat warszawski, p. Zochowski. po 
przesłuchaniu kierowcy samochodu, p. Baczyńskie­
go, postanowił osadzić go w więzieniu. P. Baczyń­
ski bezpośrednio po przesłuchaniu został przewie-1  ---------  ------------ , . . .
ziony do więzienia śledczego przy ul. Daniłowl- j odwiedzinach króla Nobile miał jeszcze raz przcj- 

czowskiej.

t)n>a 14. 4. 1023 t ----------

Spisek komunistyczny
w marynarce francuskiej.

Paryż, (teł. wt). W  Tulenie, na pokładzie okrę­
tów: „Jean Bart“ i „Reine“ . wykryto planowany 
przez marynarzy spisek komunistyczny.

Przeprowadzone śledztwo wykazało, że głów ­
nym przywódca tego spisku był marynarz z Pary­
ża. który przed niedawnym czasem wstąpił na służ­
bę na jeden z wyżej wspomn. okrętów i przeprow. 
akcję wywrotową z polecenia francuskiej partii ko­

munistycznej.
Spiskujących marynarzy wraz z ich przywódcą  

aresztowano.
‘.......

Komuniści
W warszawskiej Kasie Chorych.

Warszawa. rAW .) Przeprowadzone zostały  
wybory zarządu warszawskiej Kasy Chorych przez 
Rade Kasy Chorych. Pracodawcy uzyskali 6 miejsc. 
Ch. D. 2, P. P. S. i komuniści po 5. Piąty mandat 
uzyskali komuniści dzięki poparciu poalesyon lewicy.

Narady ^ryedrtawltlęll
banków emisyjnych w Paryżu.7

Paryż. (^W). Rozpoczęła się w Paryżu pod 

przewodnictwem jednego z dyrektorów Banku Fran­

cuskiego p. Ouesnay konferencja przedstawicieli 

banków emisyjnych Anglii. Austrii. Belgii Czecho­

słowacji. Holandii. Niemiec. Norwegii. Szwaicarn. 

Szwecji i W łoch. Sowiecki Gozbank. który otrzy­
mał również zaproszenie odmówił wzięcia udziału 

w konferencji. Obrady konferencji zwołanej z ini­

cjatywy sekcji gospodarczej Ligi Narodów trwać 

będą około 2 tygodni. Program konferencji obejmuje 

rozbudowę wzajemnej służby Informacyjnej między 

instytucjami emlsyjneml. międzynarodowy ruch ka­

pitału, zagadnienie stopy procentowej na m ’edzyna- 

’■ndowyttt rynku itd. Z ramienia Polski b'ora udział 

’/ konferencji przedstawiciele Banku Polskiego: dyr.

Zygmunt Karpiński i p. Szawlewskl. 

Lot podbiegunowy gen. Hobile
Na na storowcu

b!e Alp przypuszczają, ie ?en. Nobile zdecyduje się 
w ostatniej chwili zmienić kurs na Triest— W iedeń 
— Poznań— Stołbce. Nie jest wykluczone, źe plan 
ten ulegnie jeszcze zmianie.

O ile samolot „Italia*' miałby obrać drogę ponad 
Alpami, wówczas start nastąpi dopiero w piątek o 
godz. 5 rano.  

Berlin. (PAT.) Tutejsza prasa donosi z Medio­
lanu. że gen. Nobile jeszcze dziś wieczór ma wystar­
tować na samolocie „Italia" do lotu podbiegunowe­
go. W edług ostatnich dyspozycyj bezpośredniość 

rzec'VomMikat/rtaeyj^me W obec

niekorzystnych warunków atmosferycznych w obrę-

Sport
Polonia (Bydgoszcz) —  £ F, C. Viktoria (Piła) 

^2 i 2:2.
Polonia bydgoska rozegrała w czasie świąt Londyn. (PAT.) W edług doniesień z Du- 

3SXX  W 1  ?!W k 1O^oV blina rano o sotauc 5 min. 38 odlecieli stem- 

dwa mecze zakończyły się wynikami remisowemi. tąd lotnicy niemieccy na samolocie „Bremen 
Polonja okazała się drużyną twarda i grała lepiej. w ce|u do^onania przelotu nad Atlantykiem, 
niż się ogólnie spodziewano. Drużyna niemiecka . . dowódca korpusu ir-
ńiiała lepsze strzały, celniej podawała, miała nato- Lotnikom towarzyszy aowoaca Korpusu  
miast za powolny start do piłki oraz zbyt szybko landzkiego lotnictwa wojskowego Fitzmaurice, 
„puchła". I w miejsce zastępcy pilota Spindlera, który po-

Olimpijski obóz pływacki w Katowicach. wrócn przed kilku dn}am i do Niemiec. Odlotowi 
3o-os?°'Ska Zachodnla“ wych0<Iźąca w Kat0W IMC11 samolotu „Bremen" przyglądały sie olbrzymie 

0"<W czoraj przybył do Katowic belgijski trener tłumy. Przybył i również Prezydent Cosgrave 

pływacki p. Coppierters. zaangażowany przez Polskt małżonką, konsul niemiecki, członkowie

tt\&w  ^3“ CM” rządu wolnego państwa irlandzkiego oraz szef

Kurs olimpijski pod klerwonićtwem kpt Uhacza szabli generalnego armji irlandzkiej, btart 
i p. Kotkowskiego został już uruchomiony w łaźni . < . doskonale. Samolotowi „Bremen“ to- 
miejskiej w Katowicach i trwać bedzie trzy miesiące. . , nrrAr Trlandi? samolot lr-

Na zakończenie kursu odbędą się zawody ply- warzyszy w locie przez Irlandję samolot i 

wackie na Stadionie w Królewskiej Hucie. landzki Lotnicy niemieccy wyrazili przed od-

Magistrat W arszawy wyasygnował w roku nadzieje, że o ile warunki lotu dopiszą. 
bież, na cele sportowe 50.000 złotych. i 0 t

Magistrat Mogilna wyznaczył 25.000 złotych na dokonają przelotu w 36 goazmacn.
boisko miejskie. Przystąpiono już do budowy try- Londyn. (PAT.) W edług doniesień otrzy- 

Uprzystępnię w tym roku do manveh nomt samolot Hem^l podejmulacv^  

budowy wielkiego reprezentacyjnego stadionu. Na I wmiudgwajSZmj h .im——i

ten cel przeznaczono 300,000 złotych. I
Magistrat zaś m. Poznania wyznaczył dwom  

najstarszym poznańskim klubom sportowym: P. P. 
K. S. „Posnania" i T. S. „Unia“ boiska sportowe na... ^ . . . . ,,Szelągu, co równa się w  praktyce zupełnej zagładzie | Dzisiejsza giełda mm  la eg  $P  J I

finansowej wspomnianych klubów, ze względu na i i kursy były utrzymane, gdyż zainteresowań,e 

brak komunikacji z tem odległetn przedmieściem, lekko wzrasta.
Takie magistrat m. Poznania daje w dalszym ciągu  . . .,
dowody zrozumienia dla sportu i wychowania fi- ? nap‘?r^ent. mmh tendencle mowie! 4  

tycznego (wszak nie przebrzmiały jeszcze echa 8% listy dolarowe P. Z. K.. które flotowa \ 
słynnego na całą Polskę „obłożenia aresztem ’* I 95— 95¥4% (przy dewizie 8 90); materiał me- 
wszelkich dochodów Pozn. Zw. Okr. Piłki Nożnej za dostateczny. 6% listy żytnie oddawano PO  
podatek od zawodów  międzypaństwowych Polska—  Ni, 31.50 (za ctr. mtr.). Z 4% listy zast. 
'inlandjal). I konwert. ziemskie płacono  Z pap.

  państw, notowała 5% poż. konwers. bez zmia-
n kurs Premjówki dolarowe były dziś 

łiroi Aiganisianu w poznam^ w wieksz-m zaofiarowaniu przv znacznie osfa-
Jak już donosiliśmy, w przejeździć z Berll- bionvm kursie 80. którym nie doszło do no- 

la do W arszawy zatrzyma się w Poznaniu towania
Król Afganistanu Amantillah-chan. Król Amanul- z akcji bankowych robiono tranzakcje 

iah przybędzie do Polski w przyszłym tygodniu. 3kiem Zwiazku no gę,------ 90,— .
Dokładna więc data przyjazdu jego do Pozna-
lia nie jest jeszcze narazie ustalona, W  każdym Na rynku akcii handlowo-przemysłowych, 
razie dyrekcja PKP. w Poznaniu otrzymała z nłacono za Cegielskiego 47.50, za Herzfelda 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych zarządzę- 52,— i za Lubania 105,— . Dr. R. Mayem doko­

pie, w którym poleca się dworce kolejowe w nywano tranzakcje po 115.— .

Zbąszyniu, Poznaniu i Ostrowie udekorować z ap nieoficjalnych były większe obroty  
zielenią i flagami afgąnistanskiemi. Pozatem po- Bkiem> Polskim p0 -------- 147^ w

stój specjalnego pociągu wiozącego afgamstan- .
ską parę królewską obliczony jest w Poznaniu ' —
na kilkadziesiąt minut  | pScirtęaźiW

W zacisznym kącllra . pap!ery,J^:7%7<X*ą kot^i-
Historia zupełnie prawdziwa. I na 66%% p; 8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredyt.

*ą złodzieje uprawiający swój proceder w wyt- | 95%__95J4% p ; 4% nsty zastaw, konw. Pozn. Ziem, 
wornych hotelach, dancingach i salach balowych; w  Kredyt. 56%% P; 6%  listy żytnie Pozn. Ziem,
myśl jednak przysłowia „właściwy człowiek na Kredyt. 31— 31.50 O.
właśclwem miejscu” zawodowi doliniarze Krupski harti,rt«,A. QnAlAV 7^ 1 rł

Busse obrali sobie za teren działania inne lokale Akcje bankowe. Bank Zw. Spółek Zar. I em zł. 

coprawda mniej wytworne lecz zato „królewskie” I °9. -r.
gdyż nawet królowie muszą do nich chodzić pie- I Akcje przemysłowe: Cegielski H. I em. zł. 47.50 
chotą.... I P; Herzfeld-Viktorius I em. zł. 52.— P; Lubań. Fa-

A było to tak, malarz z Poznania P. Jan Pur- | bryka przetw. ziemn. I— IV em. 105.—  P; Dr. Roman  
man wstąplrna piwko do pewnej restauracji przy ul. May I em. zł. 115.—+.
Pólwl«isk!eJ. a ponieważ siedżlat w niej dość^luw. Tendencja: utrzymana,
jest rzeczą zrozumiałą, iż udał się do pewnej dys- l
kretnej ubikacji. I ’ IWł

W ówczas wyżej wspomniani złodiejaszkowie I ■HrffOW Ita rafOsMa
wytworzywszy sztuczny zamęt zdołali p. Purma- | Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji Notowania C«n 
nowi wyciągnąć z kieszeni złoty zegarek. Poszko- Ja u  4 1928 t. .
dodany jednak stratę spostrzegł, zamknął się w ?P^“no;. so .!?• ś uLm i?ah
..zacisznym kąciku” wraz 2 podejrzanymi o kradzież cleljt “ 4-!^-.owiec 000 s8ł’ pros ą ‘ Ka em “ 
oraz kilkoma niewinnemi ofiarami 1 czekał na przy- 7łO  • ,
bycie policji, po którą pobiegł właściciel lokalu. g* ‘

Po godzinie zjawił się urzędnik Śledczy 1 przy- I * m ńejprźednicjszepó opusu rOoppeiienderyi 
aresztował Krupskiego, który przyznał się do b) 
wszystkiego, nicobwinlahc Bussego. | J

W czoraj stanął przed S. O., I zaraz na wstępie J

rozprawy okazało się. źe Krupski był już 10 razy  «ainip
karany. Do winy się przyznał i z uśmiechem ocze- r
Kiwał wyroku. Zasądzono go na 5 miesięcy wlezie- b) 
nią (parę mfslęcy więcej, czy mniej...) C)

W  więzieniu zaś, co za mila niespodzianka! śpół- dJ 
ka swego towarzysza Bussego przedwczoraj ujętego «) 
na gorącym uczynku kradzieży, a mianowicie usi- I „
łującego wyrwać p. Marcinkowskiemu tekę zawie- I rióaięta za r-arę 3-> uo 00 z ł

1000..^ I FrztbieS tafSu żywiony.

Nowy lot nad Atlantykiem
Wyprawa lotników niemieckich na samolocie „Bremen”

lot przez Atlantyk widziany byl po raz ostatni 
mniejwiecej o 880 mil na zachód od Irlandii, 
gdy posuwał się naprzód z szybkością mniej- 
więcej 95 mil na godzinę.

Berlin. (PAT.) Prasa berlińska z ogromnem 
zainteresowaniem i napięciem śledzi przebieg 
lotu transatlantyckiego lotników niemieckich 
Kóhla i barona Hunefelda, którym towarzyszy 
szef lotnictwa irlandzkiego mjr. Fitzmaurice.

„Beri. TageblatC* w depeszy z Nowego 
Jorku donosi o olbrzymich przygotowaniach, 
poczynionych w Ameryce na przyjęcie tych 

lotników 1 podkreśla, źe w razie pomyślnego 
wyniku lotu może on mieć pewne znaczenie po­
lityczne, tern bardziej, źe razem z lotnikami nie­
mieckimi znajduje się w samolocie Irlandczyk, 
którego Udział czyni cafe przedsięwzięcie nie­
słychanie pODularnem wśród irlandzkiej ludno­
ści Ameryki

Vrzc<9. Giełda Dcwfiz w Warszawie
Notowano 
w d za

transakcja 
13.4. 12. 4. 13. 4.

sprzedaż
12.4. 13. 4.

?lr. Ś.

Ziazd chirurgów
w Krakowie.

Kraków. (PAT.) Nastanifo w sali wykłado­

wej kliniki chirurgiczne! "niwersytetu Jagiel­

lońskiego otwarcie 24 zjazdu chirurgów polskich  

w Krakowie. Otwarcie zjazdu dokonał prezes 

Tow. Chirurgów Polskich prof. Kryński z W ar­

szawy. W 7jeździe biora udział wszyscy dyrek­

torzy uu v- ersyteckich klinik chirurgicznych w  

Polsce, dyrektorzy szpitali prowincjonalnych, 

ordynatorzy oddziałów chirurgicznych całej 

Polski. Na zjazd przybyło około 150 uczestni­

ków. Obrady potrwają 3 dni.

Ogólne usposobienie stałe. 

Uwaga: Jęczmień brow, o wadze wyższej, niż 

stand, ponad notow., koniczyny wyborowe w  ziarnie, 

kolorze i czystości ponad notow. j

 

Notowano w złotych 

za

■A i""/tłu dl
'3 Vi

*Wh i stawie
2 <V

1 >( lz< If fftr’S I’rttfl f.

Zyto . . 19,50-51,0(
Żyto konęr 681|I16 $0,00-51,00
Źyfo konor.6«i|if stada zaiad '•W —
Vaka żyt 65 proc. ir. Warszaw^ —* •w
Mrka pszenna 60pr. ir.Warszawa
Pszenica . ... » . . 55,50-56 5 *o.co-Ł2.oo
Jęczmień prz. . .... . 39, 0-4 ’,0; 50,UO 51.00
Jęczmień br. 3 . . « , . 44,00-46,0 —

Uwieś ...... . 41,00-43, < 49,50— 50,50
Groch W ktorja , , « * 60,00-82,04. —•
(iroch o. . 46,o0—51, X
Rzepak . . , . * . .
Seradela t \ » ^8,00—29,01

Ospa pszenna
Mąka żytma 65% wł. wa. stand 72,5i
Mąka żytnia 70®, , „
Mąka pszenna 65*/0 b „ w

70,51
17, OO-81,00

Ziemmaki j. ..........................
Ziemniaki f. 16U|B , ; 1 ♦

Heiuszka , .»*>»«> 13,00-36,01
>5,00—3o,b0 33,25-33^0

Utr. pszen. ,•«»<* . •2,50-33, 0 MA.

Wyka latow. , , « . « . . 31,00-o4,u «■»

Sioina pr. . . » « « ■■i
5 ano 1. . . » . . ź * • MM*

Jęczmień na kaszę .....

najprzedniejsze cielęta tuczne — — — — 170
Średnio tuczone cielęta r ualprzedn. ssaki 160—160 

rtiniei tuczone cielęta I dobre ssaki — — 
liche ssak»--------— —----------— — —

luczońe ponad 150 kg żywej wagi — — 

{’cłnotnięsisle od 120 do 150 kg żywsi wagi 
pełnontięs ste od lOOdo 120 kg żywej wagi 
pelnotnięsistc od 80 do 100 kg żywej wagi 
m’ęsisle swime ponad 80 kg-------— —
madory ' późne kasitaty —

130-140 
kC

192-194
186-1:4) 
176-182
168-172 
150 — 16b

kupno
12. 4.

12. 4.

a89»/4 8,91% w 8,87%
w* w •**

174,58 121.87 124,2^
359.c5 359,10 360.45 380,30 358/5 358,50
43,83*. 43,5  2ł. 43.61 43,61 43,43 43,4V.

8,90 8,90 8,^2 8,92 8,88 ?<,88
3\11\ 3 rJ2 35.20 3V1 35/3 35,03
26.41l. 26,41  L 26.48 26.48 26,9 26.35
171,83 171,80 172,26 172,23 171,40 171,37

•MMM ««■»
125.41 125,72 125,10
47,07 47,06*, 47,19 47,18*. 46 95 46,94*?

13. 4.

bankm 
l doi. am. 
1 funt ang.

nmek, 
Relofa — 
Holandjfl 

1 ondyn — 
Nowy Jork 
Paryż — 
Praga — 
Szwajcaria

Sztokholm 
Wiedeń — 
Włochy — 
Kopenhaga

Państw, papiery wartościowe
5*/, p. konwera. kolej. — — -
3% pożywka dolarowa — — -

pożyczka dolarowa — — -
5’/, pożyczka konwersyjna — • 

pożyczka konwersyjna kol, 
10% pożyczka kolejowa — -

I gram złota - — — — — -

Akcje
Polski-------
Dyskontowy 
Handlowy - 
Zachodni

B/ink 
Rank 
Rank 
Rank  
Bank Zw. Spółek Zarób. 
Rank Tow. Spółdz. — 
Starachowice — — —• 
''hodófóW -* — -• 
Michałów — •» — 
W. T. P. Cukru - — 

-irlel — — — — — 
r aży -w. — —. — — 

Wysoka — — ——• 
W. T. K. Węgiel — 
Nobel — —
Cegielski — — 
-itrncr — — — — 

1 ilpop
Modrzelów — — 
Norhlln
Urtwełn — — — — 
Ostrowieckie — — — 
Pocisk
Rudzki — —- — — 
Ursus — — — — —— 
Zawiercie — — — —• 
Żyrardów — — — 
Hahe'busz —• — — 
Spies — —  — — 
Spirytus — — — — 
W. T. Żegluga — — 
Mlynotwórnia — — 
Boikuwskl ~ —
wolm - — — — — 
Zieleniewski —. — — 
Siła « Światło — — 

Majewski — —• — 
chouorów 
(IrotizłsK - — — — 
i lekti. w Dąbr. — «“ 
Parowozy — — — — 
Bank Przem. Lwów. 
Bank Powsz. Kredyt 
Chodorów — — — 
Sole Potas. — — —

81 -77-79
85,50

66,75 -67

1O3-UO4

13 4.
15Ą25-151

123

37

64*64,75

75 50
5b,50

9",e0 
38,75*39,50  

47

13-17/0  

47-47,50

~97

106-107— 1 6 
11-12 

54-51,^0  
10.75

31-31,45 

“180

19,  25

25

83-82-82,50

67,00

103— 104

12. 4.
150-150.50

129
12<

36-37

61,25-64

75,50

38,50 3  <7^

42,50 -43 
46^0

109-107,5J

10,75
31

180
162. 0
3\50

19,25

Notowania 
plonów rotoiczgcti w Berlinie

Berlin, 13 kwietnia 1928. Godzina 1,30. 
Zboża nasiona oleiste za 1000 kg reszta

Pszenica warchijska — — — — — — —
wrzesień — — — — — — — — —
maj-------- — — — — — — — —
lipiec —— — — — — — —

Tendenda mocna

Żyto tnarchUsk’e — — — — — — — 

wrzesień — — — — — — — — — 
lipiec — — — — — — — — — 
mai —---------- — — — — — — —

Tendencja mocniejsza 

lęczmleń lary------------- — — — —— —
Jęczmień ozimy-------- — — — — - —
Jęczmień nastewnv kralnwy — — — — — 

fendenda utrzymana

Owies marchllski —----------— — — — —
październik — — — — — — — —
lipiec --------------— — — — —
marzec — ------------- — — — — —

Tendencja spokojna

Kukurydza loco Hamburg — — — — —
Kukurydza loco Berlin — — — — — —
Maka pszenna —— — — — — — — —
M^ka żytnia — — — • —---------— — —
Ospa pszenna — — — — — — — — — 
Ospa żytnia — — — — — — — — — — 
Rzepa k--------— — — — — — — — —
Groch vikt — — — — — — — — — — 
Groch polny— — — — — — — — — — 
Peluszka — — — — — — — — — — — 
Bób polny — — — — — — — — — — 
Wyka-----------------— — — — — -
Łubin niebieski — — — — — — — — — 
Łubin żółty — — — — — — — — — — 
Seradela nowa — — — — — — — — — 
Makuchy rzepakowe — — — — — — — 
Makuchy imane — — — — — — — — — 
Wytłoki suche — — — — —— — — — 
Srur seja------- --- ---  ---  ---  ---  ---  ---  ---  ---
Płatki ztenirt. — — — — — — — — — — 
Ziemniaki 
Ziemniaki 
Ziemniaki 
Ziemniaki

jad. b. — ~ 
iad. czerwone 
jadahie żorte 
przenNsi -> 

Ogólna tendencja

za 100 kg.
258-261

271,00
277./O
288,00 '

268-271
247,01
268,50 
28/,00

94S.90— PRVX) 
nciO.M— ryyyoO  
000,00— 000.00

254 —260 
000,00 
00 ,00 
000,00

000-000 
23  i-240

32.?5-35,/5 
35,75-38/0

- 17,50 *

00;00
46-57 
25-27

24-2^,50
23-24 
24— 26

14-14,75
15-15,80

24,00-28,00  
19,nO-19,/0 
24.bO-24.20
14,60-14,»O 
22,10— 22.50 
26.00-4660, 

U.i 0-0,00 
0,00-0,00 
0,00-(,00  
0,ou—  O.Qq

W rsszawa, 12. 4. (PAT.) Londyn zł. za 1 

funt szt. 43,52; Zurych za 100 zl. 58,20; Berlin  

100 zl. noty większe 46,60— 47,00, noty dro­

bne 46,55— 46,95, wypłaty na W arszawę 46,775 

do 46,975, na Katowice 46,80— 47,00, na Poznań 

jak na W arszawę; Gdańsk za 100 zl. 57,42 

57,56,. telegr. wypłaty na W arszawę 57,89 
57,53 ’ 

100 zł. 378,60.

W iedeń czeki 79,53— 79,81; Praga

do 
do 
za

i Bbo źo w c

Chicago, 12. 4. — Zamknięcie. Pszenica: 
delicja usiaiona: maj 149‘/s—  i49Z*; lipiec H3'/» do 
148Ż4; wrzesień 14/— 147J4. Kukurydza: tendencja 
podatna: maj 99; lipiec luJ /s; wrzesień lo3. Owies: 
tendencja podatna: maj 57*/»; lipiec 51; wrzesień 
46'/s. Żyto: tendencja podatna: maj 123; lipiec 119>♦; 

wrzesień 114%.

Chicago. Pszenica nr. 2 Hard ozima jara nr. 2. 
150%; niicsz nr. 2. 152; kukur. ż. nr. 2. Iu3%; ku- 
kur. biała nr. 2. Iu2; kukur. miesz. nr. 2. lul %; owies 
biały nr. 2. 63; żyto nr. 2. 124%; jęczmień malting 
88— 101.

Nowy Jork. Pszenica - Manitoba nr. 1. I76’/s; 
pszenica czerw, ozima jara nr. 2. Ib9%; Hard ozima 
jara nr. 2. 157%  ; kukurydza n. z now. zbiorów 112%; 
źy to nr. 2. Tord N. Jork 13d%; jęczmień malting  
luó% ; maka spreapg 675— 7U0; frachty do Anglji 
lJb—213: na kontynent 9— 10.

ten-
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D n ia 1 4 . 4 . 1 9 2 8  r . Str.f

Życie gospodarcze
Kii siirjmn imiliii 

w Polsce
• W zeszłym m ie s ią c u u ru c h o m io n a z o s ta ła  

pray R e k ty f ik a c ji K u tn o w s k ie j p ie rw s z a w  P o l­
s c e in s ta la c ja o d w a d n ia n ia s p iry tu su . In s ta la c ja  
ta s y s te m u  R ic a rd -A lle n e fa m o ż e o d w a d n ia ć  
n a d o b ę 1 4 ,0 0 0  l i t ró w  re k ty f ik a tu  b a d ż s u ró w k i 
d o  m o c y  9 9 ,9 5 ° . P o d o b n y  s y s te m m a so w e g o  
o d w a d n ia n ia s p iry tu su z a s to s o w a n o n a s a m -  
p rz ó d  w  ro k u  1 9 2 3  w e F ra n c ji , o b e c n ie  z a ś  b u ­

duje sie podobne instalacje w Niemczech, we 

Włoszech i na Węgrzech.
S p iry tu s o d w a d n ia n y p rz e z n a c z o n y je s t  

p rz e d e w s z y s tk ie m  n a c e le w y ro b u n a p ę d n y c h  
m ie sz a n e k s p iry tu so w y c h , p o z a te m  w  n ie w ie l­
kich i lo śc ia c h  s łu ż y ć  m o ż e , ja k o  ro z p u s z c z a ln ik  
przy w y ro b ie e te ru , la k ie ró w , f i lm ó w  I tp . —  
K o s z t o d w a d n ia n ia s u ró w k i d o  m o c y 9 9 ,9 5 ° n ie  
p rz e k ra c z a n o rm a ln y c h k o s z tó w re k ty f ik o ­

wania.

Z a le ty  s p iry tu s u  b e z w o d n e g o  p o tę g u je p o -  
zatem fa k t , że s p iry tu s  o  ta x w y s o k ie j m o c y  
d a je s ię ła tw o z m ie s z a ć z b e n z y n ą w e w sz e l­
k ic h  p ro p o rc ja c h , n ie w y w o łu ją c ro z s z c z e p ie n ia  
p ły n u n a w e t p rz y n is k ic h te m p e ra tu ra c h , p o d ­
czas gdy z w y k ły  re k ty f ik a t o  m o c y  9 5 ’ m o ż n a  
u ż y tk o w a ć d la w y ro b u je d n o lity c h s p iry tu s o -  
w o -b e n z y n o w y c h  m ie s z a n e k n a p ę d n y c h ty lk o  
p rz y  d o d a w a n iu d o  n ic h  k o s z to w n y c h ś ro d k ó w  

h o m o g e n iz u ją c y c h .

R e k ty f ik a c ja k u tn o w s k a  z a w a r ła  ju ż u m o ­
wę z D y re k c ją P a ń s tw o w e g o M o n o p o lu  S p iry ­
tu s o w e g o  n a s p rz e d a ż 7 5 0 ,0 0 0 l i tró w  s p iry tu su  
b e z w o d n e g o . —  N a le ż y  w ię c o c z e k iw a ć w  n a j­
b liż s z e j p rz y s z ło ś c i p u s z c z e n ia  n a  ry n e k  p ie rw ­
s z y c h  w  P o ls c e  s p iry tu s o w o -b e n z y n o w y c h  m ie ­

s z a n e k  n a p ę d n y c h .

J a k  to  w y k a z a ły  H c z n e i n a s z e ro k a s k a lę  
s to s o w a n e d o ś w ia d c z e n ia z a g ra n ic z n e , d o m ie ­
s z k a  d o  b e n z y n y  s p iry tu s u  b e z w o d n e g o  w  ro z ­
m ia ra c h  3 0 %  n le tv lk o n ie o s ła b ia w a r to ś c i te ­
g o  ś ro d k a n a n e d n e g o , a le g o  p o d w ie lu w z g lę ­

d a m i u s z la c h e tn ia , p o z w a la ją c n a s to s o w a n ie  w  
m o to ra c h  s p a lin o w y c h  w y ż s z e j k o m p re s ji I e k o -  

n o m ic z n ie js z e z u ż y tk o w a n ie s i ty w y b u c h o w e j  
p rz e z  u s u n ię c ie  p rz e d w c z e s n y c h  z a p ło n ó w  i w y *  
w o ły w a n y c h p rz e z n ie s tu k ó w  w  m o to rz e .

S p ra w a z a s to s o w a n ia s p iry tu s o w y c h m ie ­
s z a n e k  n a p ę d n y c h m a p ie rw s z o rz ę d n e z n a c z e ­
n ie p rz e d e w s z y s tk ie m  d la g o rz e ln ic tw a 1 z w ią ­
z a n e j z  n ie m  k u ltu ry  ro ln e j, g d y ż  o tw ie ra  w id o ­
k i n a z w ię k s z o n e s p o ż y tk o w a n ie z ie m n ia k ó w  
p rz y  w ię k s z e j p ro d u k c ji s u ró w k i; p o z a te m  —  
d la o b ro n y  p a ń s tw a p rz e z u z u p e łn ie n ie n ie k o ­
rz y s tn ie z p u n k tu w id z e n ia s tra te g ic z n e g o  p o ­
ło ż o n y c h ź ró d e ł ro p y n a f to w e j p rz e z s z e re g  
ź ró d e ł e n e rg ji s z e ro k o ro z s ia n y c h p o k ra ju ,  
w re s z c ie  —  d la p rz y s z łe g o  b ila n s u  h a n d lo w e g o  
P o ls k i w o b e c g ro ź b y  b lis k ie g o  ju ż w y c z e rp a n ia  
n a s z y c h ro d z im y c h z a s o b ó w n a f to w y c h d la  
z w ię k sz a ją c e g o s ię w  s z y b k ie m  te m p ie ro z w o ­
ju  ru c h u  s a m o c h o d o w e g o  1 z a s to s o w a n ia m o to ­

ró w  s p a lin o w y c h .

Z a g a d n ie n io m  ty m  p o ś w ię c o n o  w ie le u w a ­
g i w c z a s ie  w y c ie c z k i d o  K u tn a w  d . 2 4  u b . m .,  
p rz y c z e m  u c z e s tn ic y je j z p . D y re k to re m  D e ­
p a r ta m e n tu A k c y z i M o n o p o li W ó jto w ic z e m , 
w ic e -d y re k to fe m  P a ń s tw o w e g o M o n o p o lu S p i-  
iy tu s o w e g o  B u k o w iń s k im  o ra z p ro fe s o ra m i p o ­
l i te c h n ik i i S z k o ły G łó w n e j G o s p o d a rs tw a  
W ie js k ie g o  n a  c z e le z ło ż y li D y re k c ji R e k ty f i­
kacji K u tn o w s k ie ] s łu s z n ie z a s łu ż o n e w y ra z y  
u z n a n ia z a  p o w o ła n ie d o  ż y c ia ta k  w a ż n e j p la ­

cówki g o s p o d a rc z e j .

Zebranie Stowarzyszenia Techników
W  s o b o tę , d n ia  2 4  m a rc a o d b y ło  s ię  w  s a li  

S to w a rz y s z e n ia p le n a rn e z e b ra n ie . W o b e c  p rz e  
p e łn io n e j s a l i z a g a ił z e b ra n ie p re z e s in ż . B z y l, 
w ita ją c s z c z e g ó ln ie s e rd e c z n ie k ilk u n a s tu g o *  
ś c i . P o o d c z y ta n iu p ro to k ó łu i z a ła tw ie n iu  
s p ra w  a d m in is tra c y jn y c h , w y g ło s ił b u d o w n ic z y  
p . B a r tk o w ia k  re fe ra t n a te m a t: „ S z k o ły te c h ­
n ic z n e i s z k o ły rz e m ie ś ln ic z e “ . R e fe re n t o m ó ­
w ił s z c z e g ó ło w o s ta n s z k o ln ic tw a te c h n ic z n e g o  
ś re d n ie g o , ty p u z a s a d n ic z e g o i w y ż s z e g o .  
S tw ie rd z a , ż e n ie w s z y s tk ie s z k o ły ty p u z a s a ­
d n ic z e g o  s ą  p o s ta w io n e i w y p o s a ż o n e o d p o w ie ­
d n io . D ś .sz y  lo s ty c h  s z k ó ł i b y t z a le ż n y  je s t  
o d k ie n n  k u , ja k i w e ź m ie .p o ls k ie u s ta w o d a w ­

s tw o te c h n ic z n e .

N a s tę p n ie a rc h ite k t p . T ra w c z y ń s k i w y ­
g ło s ił o d c z y t: „ U s ta w a  o  p ra w ie b u d o w la n y m * . 

P re le g e n t o m ó w ił w  s tre sz c z e n iu  n o w ą u s ta w ę  
b u d o w la n ą z 1 6  lu te g o 1 9 2 8  r . N a w s tę p ie  p o d ­
k re ś la , ż e n ie k tó re  p o s ta n o w ie n ia u s ta w y  m im o  
je d n o m y ś ln e g o  s p rz e c iw u P o lsk ic h Z rz e s z e ń  
T e c h n ic z n y c h  u m ie s z c z o n o  w  o g ło sz o n e m  ro z -  
p o ra ą d z e f ilu . U s ta la n i* p la n ó w z a b u d o w a n ia  
s k o m p lik o w a ła n o w a t - s ta w a p o s ta n o w ie n ie m , 
ż e  w s z y s tk ie s p rz e c iw y  s tro n  z a ła tw ia M in is te r  
R o b ó t P u b lic z n y c h . M in is te r s tw o  R o b ó t P u b li­
c z n y c h z o s ta n ie w s k u te k te g o p rz e c ią ż o n e  
s p ra w a m i c z y s to lo k a ln e m i a g m jn y p o lsk ie  
m ie s ią c e c a łe c z e k a ć b ę d ą m u s ia ły n a d e c y z ję  
M in is te r s tw a . D a ls z ą in o w a c ję w p ro w a d z iła  

n o w a  u s ta w a , z n o s z ą c  w o ln o ś ć  w  w y k o n y w a n iu  
z a w o d u , c o  p rz y c z y n i s ię d o  p o d ro ż e n ia b u d o ­

w n ic tw a p o ls k ie g o .

P o  o b s z e rn e j d y s k u s ji i p rz y ję c iu je d n o ­
m y ś ln ie w n io s k u Z a rz a d u  G łó w n e g o , z a k o ń c z y ł  
p re z e s z e b ra n ie , d z ię k u ją c c z ło n k o m  z a ta k  ż y -  
K fi z a in te re so w a n ie s ię p o ru s z o n e m i te m a ta m i.

Komunikat
Państwowego Banku Rolnego w Poznaniu
D la z a o p a trz e n ia ro ln ik ó w  w  s e z o n ie w io ­

s e n n y m 1 9 2 8 r . w  d o b o ro w e g a tu n k i z ia rn a  
s ie w n e g o  w łą c z n ie d o  I . o d s ie w u —  z w ła sz c z a  
z a k w a lif ik o w a n e g o  p rz e z Iz b ę  R o ln ic z ą  —  P a ń ­
s tw o w y  B a n k  R o ln y  u d z ie la  n a c e l te n  k re d y tu , 
z  k tó re g o  ro ln ic y  k o rz y s ta ć m o g ą z a p o ś re d n i­
c tw e m H o d o w li N a s io n S e le k c y jn y c h p rz y  

o p ro c e n to w a n iu 1 0 %  w  s to su n k u  ro c z n y m  z o -  
s ta te c z n y m  te rm in e m s p ła ty k re d y tu  w  d n iu  

1 -g o  g ru d n ia 1 9 2 8  r .
P o z a te m  P a ń s tw o w y B a n k R o ln y u d z ie la ,  

w  c e lu  In te n s y w n ie js z e g o  u ż y w a n ia p a s z  t r e śc i ­
w y c h (g łó w n ie n a o trę b y p s z e n n e 1 m a k u c h y  
ln ia n e ) k re d y tu n a n a s tę p u ją c y c h w a ru n k a c h :

1 )  k re d y t u d z ie la n y  b ę d z ie z a ró w n o  ro ln i­
k o m  z rz e s z o n y m  w  o d p o w ie d n ic h  o rg a n iz a c ja c h  

(K ó łk a c h  R o ln ic z y c h ) .
2 )  z a p o ś re d n ic tw e m M le c z a rń  S p ó łd z ie l­

c z y c h  I S p ó łd z ie ln i R o ln ic z o -H a n d lo w y c h , k tó re  
w n io s k i s w e k ie ro w a ć w in n y p rz e z s w e C e n ­

t r a le .
3 )  C z ło n k o w ie S p ó łd z ie ln i b ę d ą m o g li k o ­

rz y s ta ć  z k re d y tu  ty lk o  w  p o s ta c i p a s z y  t r e ­

ś c iw e j.
4 )  K re d y t u d z ie la n y  b ę d z ie ty lk o  n a  ła d u n ­

k i c a ło -w a g o n o w e .
5 )  R e a liz a c ja k re d y tu  o d b y w a ć s ię b e d z ie  

ty lk o d ro g ą p o k ry w a n ia p rz e z P a ń s tw o w y  
P a n k  R o ln y ra c h u n k ó w  d o s ta w c ó w  p a s z y .

6 )  T e rm in s p ła ty u d z ie lo n e g o k re d y tu  

p rz y p a d a :
a )  n a  p a s z e t r e ś c iw e d la  b y d ła  n a jd a le j d o  

3 0  c z e rw c a 1 9 2 8  r . ;
b )  n a  p a s z e t r e ś c iw e d la t r z o d y  c h le w n e j 

— i u w a g i n a to . ź e p ro d u k c ja tu c z n ik ó w  w y ­
m a g a d łu ż s z e g o  o k re s u  s to s o w a n ia m s z t r e śc i ­
w y c h  z  g ó ry  n a  6  m ie s ię c y  (w  k a ż d e j p o rz e  ro ­

U ro c z y s te o tw a rc ie d o ro c z n e g o ó s m e g o  
M ię d z y n a ro d o w e g o T a rg u  w  P o z n a n iu n a s ła n i  
w  n ie d z ie lę , d n ia 2 9 k w ie tn ia  b r . o g o d z . 9 .3 0  
w  s a l i re c e p c y jn e j ta rg o w e g o  g m a c h u a d m in i ­

s tra c y jn e g o .
T a rg i P o z n a ń sk ie t rw a ć b ę d ą p rz e z c a ły  

ty d z ie ń  o d  n ie d z ie li d n ia  2 9  k w ie tn ia d o  6  m a ja  

b ie ż . ro k u .

Bocznica Kolejowa na terenie targowym.
R o z p o c z ę to  b u d o w ę  b o c z n ic y  k n ie jo w e j n a  

te re n ie T a rg ó w  P o z n a ń s k ic h , k tó ra ró w n ie ż  
w y k o rz y s ta n a b ę d z ie n a P o w s z e c h n e ] W y s ta ­

w ie K ra jo w e j w  1 0 2 9 r .

T e re n y n a e k s p o n a ty m a s z y n ro ln ic z y c h .
D z ia ł m a s z y n  ro ln ic z y c h  z ro k u  n a  ro k  p o ­

w ię k s z a  s w o je u d z ia ły  n a  T a rg a c h P o z n a ń s k ic h  
N a te g o ro c z n y m  M ię d z y n a ro d o w y m  T a rg u te ­
re n y  p rz e z n a c z o n e  n a  e k s p o n a ty  m a sz y n  ro ln i­

c z y c h . o k a z a ły  s ię  w o b e c l ic z n ie  n a n ły w a ią c y c h  
z g ło sz e ń  w y s ta w c ó w  z a ró w n o  z k ra ju  J a k  i z a ­
g ra n ic y , z a s z c z u p łe , ta k , ż e z a s z ła p o trz e b a  
n ie o d z o w n e g o Ic h ro z s z e rz e n ia . W  ty m  c e lu  
m ia s to  P o z n a ń  u c h w a li ło  z n ie ś ć 1 ro z e b ra ć J e ­

Inkaso weksli przes pocztfc
W  ro k u 1 9 2 4 w p ro w a d z iło M in is te r s tw o  

P o c z t i T e le g ra fó w  in k a so  w e k s li z a p o ś re d n ic ­
tw e m  u rz ę d ó w  p o c z to w y c h , c o  m ia ło  d u ż e z n a ­
c z e n ie d la ż y c ia g o s p o d a rc z e g o  1 w y g o d y  p ła t­
n ik ó w  w e k s li w  m a ły c h m ia s ta c h . L e c z , ja k  
P is z e  w  te j s m ra w ie p . S t. P u n lc k i w  ty g o d n ik u  
„ R y n e k M e ta lo w y i M a s z y n o w y * * , ż e s p o s ó b  
te n in k a s o w a n ia w e k s li je s t p rz y  m a ły c h s u ­
m a c h  w e k s lo w y c h  d o s y ć  k o s z to w n y , g d y ż w y ­
n o s i 1 ,7 5  z ł z a  z le c e n ie p o c z to w e , p rz e k a z  i d o ­
rę c z e n ie d la  k a ż d e g o  w e k s la  o s o b n o , c o  s ta n o w i 
p rz y  w e k s la c h 1 0 0 Z ło to w y c h  p ra w ie  2  p ro c e n t.  
P rz y  o b ro c ie  k ilk u d z ie s ię c iu  s z tu k  w e k s li d z ie n ­
n ie w  b a n k a c h p ro w in c jo n a ln y c h in k a s o p rz e z  
p o c z tę s ta n o w i p o w a ż n y w y d a te k .

O tó ż u s u n ą ć b y  m o ż n a b y ło  te k o s z ta p rz y  
w p ła c a n iu p ie n ię d z y n a k o n to p o s ia d a c z a w e ­

Wiadomości urzędowe 
OBOWIĄZEK SKŁADANIA SPRAWOZDAŃ

STATYSTYCZNYCH.
W  n r . 2 9 „ D z ie n n ik a U s ta w " z r . b . p o d  

p o t. 2 7 5 z o s ta ło  o g ło s z o n e ro z p o rz ą d z e n ie R a ­
d y  M in is tró w  z d . 2 8  lu te g o  rb . o  s ta ty s ty c e  z a ­
ro b k ó w  . P rz y ta c z a m y p o m ż e j g łó w n ą t r e ść  
te g o  ro z p o rz ą d z e n ia , k tó re  w e s z ło  w  ż y c ie  d n ia  

1 4  m a rc a 1 9 2 8  r .
W ła ś c ic ie le lu b k ie ro w n ic y w s z y s tk ic h  

p rz e d s ię b io rs tw  z a ró w n o  p a ń s tw o w y c h , ja k k o ­
m u n a ln y c h  i p ry w a tn y c h , z a tru d n ia ją c y c h  p ra ­
c o w n ik ó w  1 ro b o tn ik ó w  n a je m n y c h , o b o w ią z a n i 
s ą n a w e z w a n ie G łó w n e g o  U rz ę d u S ta ty s ty c z ­
n e g o  s k ła d a ć  s p ra w o z d a n ia  o  w y p ła c o n y c h  z a ­
ro b k a c h  o ra z ś w ia d c z e n ia c h , u d z ie la n y c h  o s o *  
b o m  z a tru d n io n y m  w  ty c h p rz e d s ię b io rs tw a c h .

W ła ś c ic ie le lu b k ie ro w n ic y  p rz e d s ię b io rs tw  
w in n i w y k ro c z e n ia p rz e c iw  p rz e p is o m n in ie j­
s z e g o  ro z p o rz ą d z e n ia u le g n ą k a rz e g rz y w n y  
d o  5 O H  z ło ty c h , a w  ra z ie n  e m o ż n o ś c i u is z c z e ­

k u ) —  b e z  p ro lo n g a ty .
7 )  W y s o k o ś ć k re d y tu n a p a s z e t r e ś c iw e  

n a le ż y o b lic z a ć :
a )  d la  b y d ła  w  g ra n ic a c h  z ł 1 0 0  n a  1 s z tu k ę
b )  d la t r z o d y  c h le w n e j w  g ra n ic a c h z ł 6 0  

n a 1 s z tu k ę .
8 )  N a z a b e z p ie c z e n ie k re d y tu s k ła d a ć  

b ę d ą :
a )  K ó łk a R o ln ic z e lu b g ru p y ro ln ik ó w  —  

w e k s le s o lid a rn ie p o d p is a n e p rz e z w s z y s tk ic h  

k o rz y s ta ją c y c h  z k re d y tu ;
b )  S p ó łd z ie ln ie o d p o w ie d n io p o rę c z o n e  

w e k s le p o s z c z e g ó ln h ro ln ik ó w  z ż y re m  w ła -  
s n e m  o ra z d o d a tk o ’ e m  z a b e z p ie c z e n ie m ;

c )  b e z p o ś re d n io  w  P . B . R . k o rz y s ta ją c y  z  
k re d y tu  te g o  ro ln ic y  —  o  i le c h o d z i o  c a łk o w i­
te ła d u n k i w a g o n o w e —  z ło ż ą w e k s le z a k c e p ­
te m  w ła s n y m  i ż y re m  2 — 3 m a ją tk o w o o d p o ­
w ie d z ia ln y c h p o rę c z y c ie l i, z a le ż n ie o d  u z n a n ia  

c e n z u ry  w e k s lo w e j n /O d d z ia łu .
9 )  P ro lo n g a ty  s ą p rz y  k re d y c ie ty m  z gó­

ry w y k lu c z o n e , g d y ż s p la ta p o ż y c z k i n a s tą p ić  

w in n a :
a )  p rz y  p a s z y  t r e ś c iw e j d la b y d ła  z d o ­

c h o d ó w  z a m le k o ,
b )  p rz y  p a s z y  t r e ś c iw e j d la t r z o d y  c h le w ­

n e j z d o c h o d ó w  z a tu c z n ik i.
1 0 )  O p ro c e n to w a n ie  w y n o s i 1 0 %  w  s to s u n k u  

ro c z n y m  p lu s d ro b n e  k o s z ty , k o s z ty  in k a s a i tp .  
S to p a ta n ie m o ż e b y ć  w  ż a d n y m w y p a d k u  

p rz e k ro c z o n a .
P rz y  z b io ro w e j d o s ta w ie d o łą c z a ć n a le ż y  

d o  w n io sk ó w : s p is k o rz y s ta ją c y c h z d a n e j d o ­
s ta w y , i lo ś ć  b y d ła lu b t r z o d y c h le w n e j, d la  

i k tó ry c h fe s t n a s z a t r e śc iw a p rz e z n a c z o n a o ra z  
in fo rm a c je o s ta n ie m a ją tk o w y m w e k  s łó w  o  

i z o b o w ią z a n y c h  o s ó b .

d e n  z b u d y n k ó w , p rz y le g a ją c y c h d o  te re n ó w  
ta rg o w y c h , m ia n o w ic ie H o te l D w o rc o w y . T e ­
re n  z a jm o w a n y  p rz e z  te n  b u d y n e k  w ra z  « p la ­
c e m  o b s z e rn y m , z a je tv b ę d z ie n a e k s p o n a ty  
m a s z y n  ro ln ic z y c h , k tó re  n ie z n a la z ły  p o m ie s z ­

c z e n ia w  h a la c h  ta rg o w y c h .

N a le ż y d o d a ć , ż e c a ło ś ć te re n ó w  ta rg o ­
w y c h  p o  z n ie s ie n iu  w y ż e j w y m ie n io n e g o  b u d y n ­
k u . z y s k a b a rd z o  w ie le n a  p e rs p e k ty w ie , c o  
p o d n ie s ie e s te ty c z n e  s tro n y  u rz ą d z e n ia te g o ro ­

c z n e g o  T a rg u  P o z n a ń s k ie g o .

P rz e m y s ł s a m o c h o d o w y *

P rz e m y s ł s a m o c h o d o w y n a te g o ro c z n y c h  
T a rg a c h P o z n a ń s k ic h re p re z e n to w a n y b ę d z ie  
w  c a łe j p e łn i . Z g ło s z e ń  o d  w s z y s tk ic h  f irm  s a ­
m o c h o d o w y c h  n a d e s z ło  ta k  w ie le , ż e o lb rz y m ia  
w ie ż a G ó rn o ś lą s k a  n ie z d o ła p o m ie śc ić w s z y s t­
k ic h e k s p o n a tó w , w o b e c c z e g o  c z ę ś ć  s a m o c h o ­
d ó w  u m ie sz c z o n o  w  H a li M a sz y n i n a o tw a r ­
ty m  te re n ie . N a te g o ro c z n y m  T a rg u d e m o n ­
s tro w a n e  b ę d ą o s ta tn ie n o w o śc i w  d z ie d z in ie  

p rz e m y s łu s a m o c h o d o w e g o .

k s lu w  P . K . O . p rz e z w p ro w a d z e n ie u d o g o d ­
n ie n ia , b y  z le c e n ie p o c z to w e m o ż n a b y ło w y ­
k o n a ć  p rz e z  p o s ła n ie w e k s lu  i b la n k ie tu  n a d a w ­
c z e g o  P . K . O . d la w p ła ty  z a in k a s o w a n e j k w o ­
ty . N a z m ia n ie te j z y s k a ły b y  w s z y s tk ie z a in ­
te re so w a n e  c z y n n ik i . K lije n c i tp ła c i lib y  z a m ia s t 
1 ,7 5 ty lk o  8 0 g r , p o c z ta z y s k a ła b y z p o w o d u  
z w ię k s z o n y c h o b ro tó w  w  ty m  d z ia le i o d c ią ­
ż y ło b y  s ię ją o d  w y p ła c a n ia d u ż e j i lo śc i p rz e ­
k a z ó w , a P . K . O . z w ię k s z y ła b y s w e o b ro ty ,  
m ia ła b y d o c h ó d z o p ła ty m a n iip u la c y jn e j i p o ­
s ia d a ła b y  w ię k s z e z a p a s y  k a s o w e .

W  te n  s p o s ó b in k a s o w a n ie w e k s li p rz y c z y ­
n iło b y s ię d o  z w ię k s z e n ia o b ro tu b e z g o tó w k o ­
w e g o , k tó ry je s t p o d s ta w ą o b e c n e g o o b ro tu  
p ie n ię ż n e g o  i p o w in ie n  s ię d a le j ro z w ija ć . M .

n ia g rz y w n y  —  k a rz e  a re s z tu  d o  je d n e g o  m ie ­
s ią c a ; w  ra z ie p o w tó rn e g o w y k ro c z e n ia , g rz y ­
w n a m o ż e b y ć w y m ie rz o n a w  w y s o k o ś c i p o ­
d w ó jn e j. K a ry te w y m ie rz a p o w ia to w a  w ła d z a  
a d m in is tra c j i o g ó ln e j , s tro n ie z a ś s łu ż y o d w o ­
ła n ie  s ię w e d łu g  o b o w ią z u ją c y c h p rz e p isó w .

TARYFA CELNA.
W  w y d a n iu  ty g o d n ik a „ P rz e m y s ł i H a n d e r  

u k a z a ła  s ię  n o w a ta ry fa c e ln a , z m ie n io n a  o s ta t-  
n le m i ro z p o rz ą d z e n ia m i, z a w ie ra ją c a z w a lo ry ­
z o w a n e s ta w k i c e ln e j . P o z a te m  n o w e w y d a w n i­
c tw o  o b e jm u je z n a c z n ie  ro z s z e rz o n y  s k o ro w id z  
a lfa b e ty c z n y d o ta ry fy , n o w e l is ty z a k a z ó w  
p rz y w o z ó w , w re s z c ie In fo rm a c je z z a k re s u  t r a ­
k ta tó w  h a n d lo w y c h , s ta w e k  k o n w e n c y jn y c h i td .  
K a ż d y k u p ie c , e k s p e d y to r , c e ln ik i td . z n a jd z ie  
ta m  k o m p le t p o trz e b n y c h  m u in fo rm a ć y j z z a ­
k re s u  s p ra w  ta ry fo w o -c d n y c h  i re g la m e m ta c y j*  
n y c h . J e s t to  5 -e z k o le i w y d a n ie ta ry fy  c e l­
n e  i p o d ta s a m ą re d a k c ją . N o w a ta ry fa c e ln a  
je s t ju ż w  h a n d lu  k s ię g a rs k im

ńoln^cfwo
KONKURS NA PRACE O ORGANIZACJI DO­

ŚWIADCZALNICTWA ROLNICZEGO.
W y d z ia ł E k o n o m ik i R o ln e j D ro b n y c h G o ­

s p o d a rs tw  W ie js k ic h p rz y  P a ń s tw o w y m  In s ty ­
tu c ie N a u k o w y m G o s p o d a rs tw a W ie js k ie g o  w  
P u ła w a c h (W a rs z a w a , S e n a to rs k a 1 5 , o g ło s ił 
w  m a rc u ro k u u b ie g łe g o k o n k u rs n a p ra c e o 
„ O rg a n iz a c ji d o ś w ia d c z a ln ic tw a ro ln ic z e g o w 
o d n ie s ie n iu d o p o trz e b d ro b n y c h g o s p o d a rs tw  
w ie js k ic h * * . W a ru n k i k o n k u rsu  z o s ta ły  n a s tę p ­
n ie z m ie n io n e  w  ty m s e n s ie , ż e m ia ły b y ć  
p rz y jm o w a n e  ta k ż e  p ra c e , t r a k tu ją c e p o w y ż s z e  
z a g a d n ie n ie  o s o b n o  w  z a k re s ie  p ro d u k c ji ro ś l in ­
n e j i z w ie rz ę c e j, c o z o s ta ło  p o d a n e d o  w ia d o -  

•m o śc i p u b lic z n e j w  m a ju  u b . r . P o m im o  p rz e ­
d łu ż e n ia te rm in u  n a d s y ła n ia p ra c d o  d n . 1 . 4. 
b . r„  k o n k u rs z o s ta ł z u p e łn ie n ie o b e s ła n y . —  
W s z y s tk ie  k o n k u rs y , o g ła s z a n e  p rz e z W y d z ia ł  
z in n y c h  d z ie d z in , d a ły  p e w n e , w ię c e j lu b  m n ie j  
z a d a w a la ją c e re z u lta ty , a ty lk o  p o w y ż s z y  n ie  
z d o ła ł z a c h ę c ić o d n o ś n y c h  k ó ł fa c h o w y c h d o  
g łę b s z e g o  z a in te re so w a n ia  s ię  p rz e d m io te m . Z e  
w z g lę d u n a d o n io s ło ś ć p o ru s z o n e j k w e s ti i d la  
p o s tę p u  w  d ro łm y c h g o s p o d a rs tw a c h ro ln y c h ,  
p o ż ą d a n e m  b y ło b y z e s tro n y  s p e c ja lis tó w  w y ­
ja ś n ie n ie p o w o d ó w  p o m in ię c ia  s p o s o b n o śc i d la  

s tu d jó w  n a d  ta k  w a ż n ą jp ra w ą .  >

NABIAŁ. i
Warszawa. W z w ią z k u  z o b f i tą b ro K fu k c rd  

i d o w o z e m  m a s ła  w  h a n d lu p a n u je te n d e n c ja  
z n iż k o w a . O g ó ln ie s p o d z ie w a ją s ię , iż c e n y  
o b e c n e  z a ró w n o  d e ta l ic z n e , ja k  h u r to w e  s p a d n ą  
w  d n ia c h  n a jb liż s z y c h . N o tu ją z a  k g . w  d e ta ­
lu : g a t . w y b o ro w y  7 ,8 0 2 1 , m le c z a rs k ie ś m ie ­
ta n k o w e  6 , '8 0  z ł , le k k o  s o lo n e 6 ,4 0  z ł . o s e łk o w e  
5 .8 0 — 6  z ł . W  h u rc ie o b ra c a n o  m a s łe m w y b ;  

ś m ie ta n h o w e m  p o  7  z ł z a  k g .  '/
Lwów. N a ry n k u n a b ia łu  p a o y t n a m a sm  

z m n ie js z o n y . P ła c ą  z a m a s ło  w  h u rc ie 7 .5 0 — - 
7 .7 0 , w  d e ta lu  7 ,8 0 — 8 ,0 0  z ł z a 1 k g . M le k o  W  

1 l i tr 4 0 g ro s z y . _

JAJA’. , . , .
W a rs z a w a . O ż y w io n y  ru c h *  w  h a n d lu  ja ^ '  

c ż a rs k lm , J a k i p a n o w a ł w  O k re s ie  n rz e d ś w ią te - ; 
c z n v m . o s ła b ł p o k a ź n ie W ld b c z n e m  J e s t. iŹ  

c e n y  w  z w ią z k u  z e s p a d k ie m  z a p o trz e b o w a n ia  
k s z ta ł tu ją s ię s ła b ie j. P ro d u k c ja z w ię k s z a s ię : 
s ta le , p o w o d u ją c w ię k s z ą p o d a ż . N o tu ją  w  b u f - ; 
c le  z a  s k rz y n ie  lo c o  s k ła d : J a ja ś w ie ż e  z a le ż n ie  
o d w ie lk o ś c i 2 4 0 — 2 2 0 z ł; w  d e ta lu z a s z tu k ę  
p ła c i s ię z a le ż n ie o d  w ie lk o ś c i 1 8 — 1 7 g r . C e n ę  
u rz ę d o w ą  w  d e ta lu  u s ta lo n o  n a  1 8  g r  z a  s z tu k ę .;

..    i J -""———g—gw

Priemus! i Handel
NOWY KONCERN NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

W  o s ta tn ic h  d n ia c h o d b y ło  s ię w  B e r lin ie  
p o s ie d z e n ie Z a rz ą d u  S p . A k c y jn e j O b e rs c h le s i-  
s c h e E is e n b a h n -B e d a rf s A . G . p rz y u d z ia le ,  
p rz e d s ta w ic ie li z a rz ą d ó w z a in te re s o w a n y c h  
p rz e d s ię b io rs tw , n a k tó re m  z a s ta ło  p o d p is a n e  
p o ro z u m ie n ie , d o ty c z ą c e u tw o rz e n ia k o n c e rn u  
z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h H r. B a lle s tre m a n a  
G ó rn y m  Ś lą s k u . D o  k o n c e rn u te g o  w c h o d z ą ,  
ja k ju ż d o n o s il iś m y , o p ró c z „ H u ty P o k o ju * *  
i z łą c z o n e j z n ią  ju ż  p o p rz e d n io  H u ty  B a ild o n a , 
n a d to J e s z c z e S p . A k c . F e r ru m o ra z z a k ła d y  
p rz e m y s ło w e H r. B a lle s tre m a . N o w y k o n c e rn  
o b e jm u je o lb rz y m i k o m p le k s p rz e d s ię b io rs tw , 
k o p a lń  ru d y  ż e la z n e j , w ie lk ic h  p ie c ó w , s ta lo w n i, 
w a lc o w n i, z a k ła d ó w  p rz e tw ó rc z y c h , k o p a lń  w ę ­
g la , k o k s o w n i, fa b ry k a p ro d u k tó w  w ę g lo -p o -  
c h o d n y c h , w ie lk ą c e n tra lę e le k try c z n ą , z a k ła d y  
c e ra m ic z n e (c e g ie ln ie i s z a m o to w n ie ) , a w re ­
s z c ie  d u ż e  o b je k ty  ro ln e  1 le ś n e . B ę d z ie  to  n a j­
p o tę ż n ie js z e p rz e d s ię b io rs tw o  w  P o ls c e , z a tru ­
d n ia b o w ie m  J u ż o b e c n ie o k o ło 1 8 ,0 0 0 ro b o tn i­
k ó w . K ie ro w n ic tw o k o n c e rn u  s p o c z y w a w  rę ­
k u  d o ty c h c z a s o w e g o  n a c z e ln e g o d y re k to ra H u ­
ty  P o k o ju  p . d - ra  H e n ry k a G iu e c k a .

OBRADY KONCESJONARJUSZÓW SOLŁ
W  o s ta tn ic h  d n ia c h o b ra d o w a ł w  W a rs z a ­

w ie z ja z d d e le g a tó w k o n c e s jo n a r ju s z ó w s o li 
c h rz e ś c ija n , n a k tó ry m  w y s u n ię to n a s tę p u ją c e  
ż y c z e n ia , p rz e d s ta w io n e w  m in .s k a rb u : 1 1  
z w ię k s z e n ie ra b a tó w  d la h u r to w n ik ó w  d o 7 % /,  
d la d e ta lis tó w  1 4 % , 2 ) p rz y w ró c e n ie h u r to w n i- ’, 
k o m  d a w n y c h  k re d y tó w  w  B iu rz e S p rz e d a ż y  
S o li, 3 ) s p rz e d a w a n ie  s o li w  i lo ś c ia c h  h u r to w y c h , 
ty lk o  h u r to w n ik o m , 4 ) n a d a w a n ie k o n c e s y j n a ; 
w o ln e s k ła d y ty lk o k u p c o m , h a n d lu ją c y m  d o ­
ty c h c z a s s o lą , 5 ) z e z w o le n ie h u r to w n ik o m  s o li  
n a w y k u p y w a n ie ś w ia d e c tw p rz e m y s ło w y c h  
1 1 1 k a te g o ri i h a n d lo w e j, a n ie  k o n ie c z n ie I I , ja k  
je s t d o ty c h c z a s . 6 ) p o b ie ra n ie p o d a tk u  o b ro to ­
w e g o  w  h a n d lu  s o la  ta k  o d  h u r to w n ik a , ja k  i o d  

d e ta lis ty  ty lk o  o d  w y z n a c z o n e j p ro w iz ji.

7df$ranica
ROKOWANIA POLSKO-CZECHOSŁOWACKfE

W  d n iu w c z o ra jsz y m  o d b y ło  s ię p o s ie d z e ­
n ie k o m ite tu  h a n d lo w o -p o li ty c z n e g o C e n tra ln e ­
g o Z w ią z k u  P rz e m y s ło w c ó w C z e c h o s ło w a c ji,  
n a k tó re m  p rz e p ro w a d z o n o d y s k u s ję n a te m a t  
w y n ik ó w p e r tra k ta c y j p o ls k o -c z e c h o s ło w a c­
k ic h . S k o n s ta to w a n o , ż e w  p e w n y c h p u n k ta c h  
o s ią g n ię to p o ro z u m ie n ie , je d n a k ż e P o ls k a  w  
c a ły m  s z e re g u  k w e s tv j n ie c h c e  u s tą p ić . U c h w a  
ło n o p ro s ić rz ą d o d a ls z e p ro w a d z e n ie ro k o ­
w a ń . W  w y p a d k u z e rw a n ia p e r tra k ta c y j k o ­
m ite t p rz e d ło ż y rz ą d o w i w n io s k i w  k ie ru n k u  
re w iz ji u m o w y  h a n d lo w e j, c o  s ta ło b y  s ię  p o te m  
k o n ie c z n e .

1
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Za  kulisam i ekranu
E m il J a n in ®  w  A m er y c e .WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(J ) W ielk i tr iu m f o siąg n ą ł Jan in g s sw o im  p ierw szy m  
am eryk ań sk im  f ilm em  p . t. „N iep o trzeb n y cz ło w iek " . J a ­

k o reży se r teg o  f ilm u zw ró c ił n a s ieb ie p o w szech n ą u w a ­
g ę W ik to r F lem in g , m ało k o m u d o ty ch czas zn an y reży ­
se r P aram o u n t  u " , k tó reg o w sp ó łp racę Jan in g s so b ie za ­
s trzeg ł. O w o cem  te i w sp ó łp racy b y t p ierw szy am eryk ań ­
sk i f ilm Jan in g sa , p o p rem ie rze , k tó reg o ro zen tu z jazm o ­
w an a p u b liczn o ść w y nio s ła św ie tn eg o a rty s tę n a rękach -  

D ru g im f ilm em E m ila Jan in g sa d la w y tw ó rn i hP®" 

ram o u n t" jes? „T h e L ast C o m m an d (o s ta tn i ro zk az ), 
reży se ro w an y p rzez Jó ze fa v o n S tern b e rg a . S cen ariu sz  
p rzed s taw ia d z ie je jen era ła g w ard ji ro sy jsk ie j k tó ry p o  

jw zew ro c ie zn ajd u je zatrud n ien ie jako s ta ty s ta w  H o lly ­
w o o d z g ażą 7 i p ó ł d o i. d z ien n ie . Z d an iem  k ry ty k i am e ­
ry k ań sk ie j, f ilm  ten jed n ak n ie d o ró w n y w u je p o p rzed n ie ­
m u , w k tó ry m Jan in g s s tw o rzy ł n iezap o m n ian ą w ro st  
k reac ję i u w ażan y je s t za jed en z n a jlep szy ch fu m ó w  

p ro d u k c ji zeszło ro czn ej.

0  spadek  3 m iljardów franków  
Z a b ie g i m a r y n a r z a fr a n c u sk ie g o o d z ied z ic tw o  

z p r z e d  2 5 0 la t .

M ary n a rz  w o jen n e j f lo ty  fran cu sk ie j, u czes t­
n ik w alk w o jn y św ia to w e j p . M ik o ła j T h ie rry  
w n ió s ł sk a rg ę sąd o w ą p rzec iw fran cu sk iem u  
p ań s tw u , żąd a jąc w y p łacen ia n a leżn e j m u , jak  
tw ie rd z i, o d teg o p ań s tw a su m y , w y n o szącej  
n ie w ięce j n iż ... 3 m ilja rd y i 7 0 0 m lljo n ó w  fran ­
k ó w  w  o k rąg łe j k w o c ie g o tó w k ą . M ary na rz  
T h ie rry  je s t n a jzu p e łn ie j zd ro w y  n a  u m y śle i n a -  
d o m ia r p re ten s ja jeg o  p o siad a zu p e łn ie p o w ażn e  
p raw n e  p o d staw y . C h o d z i m u  o  o d zy sk an ie ro ­
d z in n eg o  m ają tk u , k tó ry p rzed la t 2 5 0 , p rzew ę­
d ro w aw szy , z re sz tą d z ięk i sam em u N ap o leo n o ­
w i i, z W en ec ji d o F ran cji, u ró s ł, a racze j p o ­
w in ien  b y ł u ro snąć w raz z p ro cen tam i d o  tak ie j 
w łaśn ie su m y , jak ą p o d a ją o b liczen ia M ik o ła ja  

T h ie rry . , J t ..
H isto rja  m iljo n ó w  z p rzed d w u ch i p ó ł s tu ­

le c i je st w  sam e j rzeczy n iezw y k ła I b a rd zo  In ­
te re su jąca . P rzo d ek  M ik o ła ja Jan  T h ie rry  d z ię ­
k i p ew n em u  b o g a tem u  g reck iem u  k u p co w i, k tó ­
reg o  ła sk i p o zy sk a ł, jak o n ęd za rz  -  em ig ran t 
p rzy b y ł z o jczy s te j S zam p an ji d o W en ec ji. 
G reck i k u p iec u czy n ił n a raz ie z szam p ań sk ieg o  
em ig ran ta sw ego  lo k a ja , p ó ź n ie j sw e g o  se k r e ta ­
rza i p o m o cn ik a , n as tęp n ie w sp ó ln ik a , w r e sz c ie  
zaś zap isa ł m u w  sp ad k u ca ły m ają tek . E m i­
g ran t z S zam p an ji, k tó ry zg łęb ił św ie tn ie p rzy  
G rek u sek re ty p rzed s ięb io rczo śc i i p o w o d zen ia , 
u zy sk an y m ają tek je szcze w ie lo k ro tn ie p o m no ­
ży ł. G d y  p o  p rzeży c iu  9 6 la t 1 p o  w ie lu tran s ­
ak c jach zm arl w  m ie jscu  sw e j k a r  je ry , p o zo sta - ’ 
w ił te s tam en t, p rzezn acza jący k rew n iak o m w  
S zam p an ji ca ły m ają tek , k tó ry w ó w c za s  w y n o ­
s ił 5 7 m iljo n ó w  fran k ó w . J e sz c ze je d n a k w  
ch w ili ag o n ji te s tam en t m u  sk r a d z io n o p o c z e m  
z ło d zie je p rzed ło ży li w ła d z o m  w e n e c k ’e j r e p u ­
b lik i in n y  sfa łszo w an y  te s tam en t z  p o d p isem  J a ­
n a T h ie rry 1 n a p o d staw ie te g o , fa lsy f ik a tu  z a ­
g a rn ę li w ie lk ą  fo rtu n ą . W k r ó tc e  k r a d z ie ż i fa ł­
sze rs tw o w y k ry to , sprawców skazano na 
śm ie rć , m ają tek  z a ś  z a tr zy m a n o  a ż  d o  c h w ili d o ­
k ład n eg o  w y ja śn ie n ia  sp r a w  sp a d k o w y c h . W y ­
ja śn ien ie  trw a ło  ta k  d łu g o , ź e  g d y  N a p o le o n  z d o ­
b y ł W en ec ję fo r tu n a  J a n a  T h ie rr y , sk r u p u la tn ie  
zach o w y w an a, le ż a ła  J e sz c z e  w  sk a r b cu  d o ż ó w .  
Z lik w id o w aw szy  w e n e c k ą  r e p u b lik ę p ie rw szy  
cesa rz F ran cu zó w  Ju ż n ie z a k w e str o w a l. le c z  
p o p ro s tu sk o n fisk o w a ł p o n ę tn ą su m ę n a r z e cz  
fran cu sk ieg o  p ań s tw a , a  w sz y s tk ie d o k u m e n ty , 
d o ty czące k w estji sp ad k o w e j p rzek aza ł d o  o fic ­
ja ln eg o  h is to ry czn eg o  a rch iw u m  w  P ary żu . G d y  
ty lko  fak ty  te zo s ta ły  w iad o m e cz ło n k o m ro d u  
T h ie rry ch  w  S zam p an ji, zg ło s ili o n i n a ty ch m ias t 
sw e p re ten s je d o w en eck ieg o d z ied z ic tw a . I 
p rzez ca ły  o k res h is to rii o d d n i k o n g resu w ie ­
d eń sk ieg o aż d o n aszy ch czasó w  p o n aw ia li te  
p re ten s je ju ż ró w n o s ied em  ty s iący  razy , zaw ­
sze b ezo w o cn ie . O b ecn e w y stąp ien ie M ik o ła ja  
T h ie rry  p rzed s taw ia s ię Jed n ak d a lek o p o w aż ­
n ie j n iż  w szy stk ie p o p rzedn ie . P o  raz  p ie rw szy  
p rzed z iw n a sp raw a fo rtu ny , k tó ra z ro d z iw szy  
s ię w  ręk ach g reck ich p rzesz ła p rzez d o żó w  
i N ap o leo n a , m a  w ejść  n a  w o k an d ę sąd ó w  rep u ­

b lik i fran cu sk ie j.

Tajemnice Ifnjki
„ S tr a c o n e p o s te ru n k i" w śr ó d d ż u n g li i la só w  
d z ie w ic z y c h . —  Z a z d ro ść i z e m sta  k a r łó w  „ T i-

k i-t ik iM . —  K r w a w a „ p r ó b a tr u c iz n y * .

(h em ) J e szc z e d z iś , w  w iek u n ie b y w a ły c h  
rek o rd ó w  lo tn iczy ch , w  czasach , g d z ie —  zd a ­
w ało b y s ie —  k ażd a p ięd ź k u li z iem sk ie j Je st 
zb ad an a i o p isan a , w n ę trze A fry k i ze sw o im i 
m ieszk ań cam i i ich zw y cza jam i, je s t p rzed m io ­
tem  u siln y ch  i u c iąż liw y ch b ad ań ró żn y ch p o ­
d ró żn ik ó w . .

W  tak ą p o d ró ż p rzez k o n ty n en t A fry k i, 
w y b ra ło s ię p rzed n ied aw n y m  czasem  sam o lo ­
tem , d w u ch p o d ró żn ik ó w : M itte lh o lze r i R en ć  

G o u ry s .
P o  p o w ro cie d o E u ro p y , p o d ró żn icy o p isa li 

p rzeży te w rażen ia i d z ie ło to p .t. „Z  d żu n g li 1 
la só w  d z iew iczy ch " , w y jd zie w  n ied łu g im  cza ­

s ie z d ru k u .
C zęść p ie rw sza p o w y ższe j k siążk i p .t. 

„G rzm iąca w o d a“ , n ap isan a p rzez R en ć G o u -  
ry s ‘eg o , zaw ie ra k ró tk ie o p o w iad an ia , o p isu jące  
ży c ie o fice ró w a rm ji k o lo n ia ln y ch , k tó rzy za  
ró żn e p rzek ro czen ia zes łan i zo s ta li d o d z ik ich  
i b ez lu d n y ch  m ie jsco w o śc i A fry k i, g d z ie p eh rą  
sw ą u c iąż liw ą i n ieb ezp ieczn ą s łu żb ę W o jsk o w ą.

Z a ło g i tak ich p o ste ru nk ó w  w o jsk o w y ch , o  
ty s iące k ilo m e trów o d d a lo n y ch o d s tac ji k o le ­
jo w y ch i o sad lu d zk ich , w śró d d żu n g li p e łn y ch  
d rap ieżn y ch zw ierzą t i d z ik ich  szczep ó w  tu b y l­
czy ch , czy h ających n a ży c ie i m ien ie E u ro p e j­
czy k ó w , p ro w ad zą n ad w y raz m o n o to n n e ży c ie .

Jed y n em  w sp o m n ien iem  is tn ie jąceg o g d z ieś  
w d a li ży c ia k u ltu ra ln eg o są d la za ło g i d n ie , 
w  k tó ry ch p ry m ity w n a p o cz ta  p rzy w o zi d z ien ­
n ik i, n a tu ra ln ie z k ilk o m ies ieczn em  o p ó źn ien iem  
p z ień  tak i je s t d la  w y g n a ń có w  d o o to s la  u r o c zy -

' D n h  » .  1 1 3 ?8 1 .',
■MB

Wieliii raid franrasldcli lomików
P a r y ż —  C o h im b —  B e c h a r —  T im b u k tu — D a k a r —  C a sa b la n k a  —  P a r y ż .

9 .9 0 0 k ilo m etr ó w  w  6 6 g o d z in .

(JJ L o tn ic tw o fran cu sk ie m o że s ię zn o w u  
p o szczy cić n o w y m  rek o rd em . W  w ie lk ą so b o ­
tę cz te re j lo tn icy fran cu scy u k o ń czy li cz te ro i 
p ó ł d n io w y  ra id , p rze la tu jąc  d z ie sięć ty s ięcy  k i­
lo m etró w  w  6 6  g o d z in , z P ary ża  d o  A fry k i p ó ł­

n o cn e j i z p o w ro tem .

W e w to rek 3 -g o k w ie tn ia w y sta rto w a li z  
lo tn isk a w  B o u rg e t k ap ita r e O era rd o t, R ey  
i C o rn lllo n o raz m ech arf ig ro u x , ab y d o k o ­

n ać lo tu , św iad cząceg o ezb id e o n iesp o ży te j  
en e rg ji fran cu sk ieg o lo tn ic tw a .

D la o rien tac ji p o d a jem y p o szczeg ó ln e e ta ­
p y w  liczb ie 7 -m iu o d b y teg o p rzez n ich ra id u .

1 e tap . —  P ary ż —  C o lo m b —  B ech a r  

(2 1 0 0 k m .) 2 -g l e tap . —  C o lo m b - B ech ar —  

T im b u k tu (1 7 0 0 k m .)

3 -c i e tap . —  T im b u k tu  —  B am ak o  (7 0 0  k m )  

4 -ty  e tap . —  B am ak o  —  D ak ar (1 0 0 0 k m .)  

5 -ty e tap . —  D ak ar — - P o rt E tien n e (7 5 0  

k m .)
6 -ty e tap . —  P o rt E tien n e —  C asab lan k a  

(1 7 5 0  k m ).
7 -m y e ta p . — ; C a sa b la n c a — P a r y ż — -V lH a -  

co u b lay (1 9 0 0 k m )'.

I lo ść k ilo m e tró w d z ie lący ch p o szczeg ó lne  

e tap y  w y n o si w  su m ie 9 9 0 0  p rzeb y tych  w jsz te -  
rech 1 p ó ł d n ia . N a jed en d z ień lo tu w y p ad a  
p rzec ię tn ie p o 2 2 0 0 k m . I lo ść g o d z in p rzeb y ­
ty ch w  p rzes tw o rzach : 6 5 , czy li, że p rzecię tn a  

szy b k o ść n a g o d z in ę w y n o siła 1 5 2 k m . 5 0 0  

m etró w .

Je st to  su k ces o lb rzym i. P o raź p ie rw szy  
sam o lo t o siąg n ą ł p rzec ię tną szy b ko ść 2 2 0 0 k m . 
d z ien n ie 1 p o raź p ie rw szy p rzeb y ł tak w ie lką  
p rzec ię tn a d z ien n ie  o b c iążo n y za ło g ą z ło żo n ą z  
c z e te r ec h  lu d z i. J e s t to  o g r o m n y  k r o k  n a p r z ó d  

w  d z ie d z in ie lo tn ic tw a ; u s ta le n ie  n o w e g o  r e k o r ­
d u , k tó r y  z a p e w n e n ie p r ę d k o  z o s ta n ie p o b ity .

Co zawiera żołądek krokodyla?
(J ) O tw a r c ie w n ę tr z n o śc i r e k in a c z y k r o ­

k o d y la b y w a n ie jed n o k ro tn ie s trasz liw ą n ie spo ­
d z ian k a d la ty ch , k tó ry ch c iek aw o ść p o p y ch a  
d o p rzed s ięb ran ia teg o ro d za ju an k ie ty p o st 
m o rtem . T e w ieczn ie zg ło d n ia łe s tw orzen ia  p o ­
s iad a ją n ieb y w ale  ro zw in ię tą zd o ln o ść traw ien ia  
i w  b a rd zo k ró tk im czasie za ła tw ia ją s ię z  
w szelk iem l su b s tan c jam i zw ie rzęcem i, jed nak o ­
w o ż zn aczn ie w o ln ie j traw ią tk an in y a sa b ez ­
s iln e w o b ec su b s tan cy j m eta liczn y ch . P o n iew aż  
cz ło w iek jed y n ie o k ry w a sw e c ia ło  tk an in am i a  
d la o zd o b y  n o si p rzed m io ty m eta lo w e , zn a le ­
z ien ie w  żo łąd k ach rek in ó w  I k ro k o d y li w y że j 
w y m ien io n y ch rzeczy je s t p rzy g n ia ta jący m  d o ­
w o d em  Ich lu d o żerczy ch o b y cza jów .

U k ro k o d y li p rzeb y w a jący ch w s ło d k ich  
w o d ach i o d w ied za jący ch b y n a jm n iej n ie w  
d w u zn aczn y ch ce lach śro d o w isk a zam ieszk a łe

W  n led z ie ln em  w y d an iu p a ry sk ieg o „M a ­
tin g " zn a jd u jem y  ro zm o w ę  z p ilo tem  ra idu , k a ­
p itan em  C e-p -^o t, k tó rą ze w zg lędu  n a c iek aw e  
szczeg ó ły p lu jem y  w  s tre szczen iu . M im o ze ­
p su c ia s ię w  p o b liżu O ran u , n ad aw czeg o  ap a ra ­
tu rad jo w eg o n o cn y lo t n ad S ah a rą o d b y ł s ię  

b ez żad ny ch  p rzeszk ód .
—  C zy p an o m  b a rd zo d o k u cza ł u p a l? —  

zap y tu je w sp ó łp raco w n ik „M atin ‘a“ .
—  N ie, n ieb a  rd  z  o , n a jw ięce j w  B am ak o .
„W  rzeczy w is to śc i m ie liśm y zam ia r za trzy  

m ać s ię jed y n ie w  C o lo m b -B ech a r, w  T im b u k tu  
D ak arze i C asab lan ce , p o n iew aż jed n ak te ren y  
le żące w  p o b liżu T im b u k tu I D ak aru n ie n ad a ­
w ały s ię z p o w o d u zb y t m ałeg o o b sza ru , d o  
s ta rto w an ia z ca tk o w ltem  o b c iążen iem , m u sie -  
liśm y ch cąc n ie ch cąc za trzy m y w ać s ię w  B a ­

m ak o i P o rt - E tien n e .
W  d a lszy m  c iąg u ro zm o w y k ap itan Q e -  

ra rd o t s tw ie rd z ił, iż w  trak cie lo tu an i razu n ie  
zm y lo n o  k u rsu , n a to m ias t k ilk ak ro tn ie m u sian o  
u czyn ić p ew n e o d ch y len ia zt w zg lęd u n a w a ­
ru n k i a tm o sfe ry czn e .

W  d ro d ze p o w ro tn e j: „p rze la ty w a liśm y  
n ad M alag ą , A lican te i B arcelo n ą . N ad P ire ­
n e jam i p rze lec ie liśm y n a w y so k o śc i 3 5 0 0 m e­
tró w , n ie w id ząc w ca le g ó r, u k ry ty ch w  ch m u ­
rach , p o czem  sk ie ro w a liśm y s ię w  s tro nę P a ­
ry ża p rzez A u g o u ló m e i P o itie rs .

—  N a jak ie j w y so k ośc i o d b y w a! s ię p r z e ­
c ię tn ie lo t?

—  O ch , m iędzy 2 0 0 0 a 2 5 0 0 m etró w . N ie­
k ied y jak n p . d z isia j w zn o siliśm y s ię w y że j, 
n iek ied y zaś o p u szcza liśm y s ię b liże j z ie m i Jak  
m ięd zy  T im b u k tu a  B am ak o .

—  I le w y n o s i w e d łu g p a n a I lo ść p r z e b y ­
ty c h  k ilo m etr ó w ?

—  . . .J e ś li w e ź m ie m y p o d uwagę poczynio­

n e p r z e z n a s o d c h y le n ia , są d z ę , ż e przelecie­

l iśm y  c o n a jm n le i 1 2  0 0 0  k ilo m e tr ó w ...

p r ze z  lu d z i m o ż n a  z n a le źć  o  w ie le częśdef ntt 
w  ż o łą d k a c h r e k in ó w  c a łe k o lek c je n a jr o zm a i­
ts z y c h p r z e d m io tó w .

O to m a k a b ry c z n y  sp is p r ze d m io tó w  z n a le ­
z io n y ch w żo łąd k u k ro k o d y la , zab iteg o n ad  
b rzeg am i rzek i M ah an d i w  In d jach , w  p ro w in ­
c jach śro d k o w y ch . D łu g o ść zw ie rzęc ia w y n o si­
ła 5 m . 4 0 cm ., n ie n a leża ło o n o ted y d o n a j­
w ięk szy ch o k azó w , z k tó ry ch n ie jed n e d o ch o ­
d zą d o 9 -c iu m etró w . W  żo łąd k u zn a lez io n o  
m ałe m u zeu m  e tn o g ra ficzn e : z ło te k ó łk o z n o ­
sa ; trzyn aśc ie p e re ł z b ia łeg o m eta lu (re sz tk i 
n aszy jn ik a ): d w ad z ie śc ia trzy k aw a łk i b ia łeg o  
m eta lu , b ęd ące częśc iam i p rzep asek n o szo ny ch  
n a g ło w ie ; p ięć p ie rśc ien i; s ied em n aśc ie k ó łek  
z p a lcó w  u n ó g ; d w ie ag ra fy s łu żące d o sp in a ­
n ia sza t k o b iecy ch ; p ięć b ran so le t n o szo ny ch  
n a k o stk ach u n ó g : m ied z ian y  k u b ek d o w o d y  
m ający 1 6 cm . w y so k o ści i ty leż sze ro k o śc i 

w reszc ie tro ch ę w ło só w .

___________________ ŁŁ, 

„Daj pan autograf-

W  p ew n y ch o k o liczn o śc iach ży d o w y efi I te  

w a m o że sp raw iać p rzy k ro śc i. Z n ak o m ity  

sa rz an g ie lsk i K ip lin g  p rzeb yw a g łó w n ie w  

p o siad ł, w iejsk .; o tó ż n ied aw n o  przeprowadzone 

n o w ą lin ję au tob u so w ą w  p o b liżu Jeg o dom o,' 

S k u tk iem  n iez ręczn o śc i k ie ro w cy , jed en  z anto-; 

b u só w  p o łam a ł g a łęz ie  p ięk n eg o  d rzew a  JabłooŁ 

K ip lin g zw ró cił s ię z rek lam ac ją d o w łaśd d e lfc  

żąd a jąc zm ian y  k ie ru n k u b ieg u . S zk o d y  Jednak 

p o w ta rza ły s ię . P o n ap isan iu trzech listów, 

k tó re p o zo s ta ły b ez o d p o w ied z i, Kipling załntor 

w en jo w a ł o so b iśc ie . W y jaśn iło się, że właści­

c ie l au to b usó w  b y ł zb ieraczem  autografów.

Radio
Nonnatay r o zr o s t radjostachacxy w Po c mMIml

L icz b a r a d io a m a to r ó w  w  P o ra a ń s ld em  stale wsrasta. 

A c z k o iw e k p ra g n ę ło b y się b a r d z o , by om w szybszem  

te m p ie s ię w zm a g a ła , p o m a g a ją c n a sze j r a d io s ta c j i d o  

d a lsze g o u d o sk o n a le n ia ta k a p a r a tu r y ja k p ro g r a m ó w , to  

je d n a k w z ro s t te n , w e d łu g m a ją c y c h p e w n e d o św ia d c ze ­
n ie z n a w c ó w  z a g r a n ic zn y ch , J es t z u p e łn ie n o rm a ln y .

W e d łu g u rz ęd o w y c h z es ta w ień tutejszej Dyrekcji 

P o c z t I T e leg r a fó w . O d d z ia łu IX . 4. z 1 1 u b m . I 6 bm . 

l ic z o n o  w  p o zn a ń sk im  o k rę g u  w  d n iu 1 m arca r. b. 16500 

a b o n e n tó w , a w te j l ic z b ie p r zy p a d a ło na m iasto Po ­

z n a ń 1 0 4 9 5 o só b . D o lic za ją c d o l ic z b y a b o n en tó w  s po ­

z n a ń sk ieg o o k rę g u J e sz cz e 1 2 1 9 o só b z przypadającego  

d o W o jew ó d ztw a P o z n a ń sk ie g o m a łeg o skrawka okręgu 

b y d g o sk ie ) D y r ek c j i P o c zt 1 T e le g ra fó w , według urzędo ­

w e g o z es ta w ien ia z d n ia 2 0 u b m . n r . 2 3 7 4 /V II poznań­

sk a r a d io s ta c ja  n a 1 m a r ca r . b . m ia ła r a ze m  1 7  718 abo ­

n en tó w . D o k ła d n a I lo ść na 1 k w ie tn ia r. b. będzie eesto- 
w lo n a d o p ie r o p o 2 0 b m . P o n ie w a ż na 1 lutego r. b. 

l icz b a r a d jo a b o n en tó w w y n o s iła 1 6 8 5 9 osób, notuje Ich  

z a te m  p rz y ro s t w  lu ty m  r b . 8 5 9 a b o n e n tó w . Przyrost 

ten b y ł n ie ró w n y  w  p o sz cz e g ó ln y c h  m iesiącach bez ws^ę- 

d u n a p o rę r o k u .

P o r ó w n u ją c te l ic z b y z i lo śc ią radjoabąnentów m nisi 

więcej ta k ie j sa m e j p o lsk ie j r a d io s ta c ji, zatem krakow ­

sk ie j , p r zy c h o d z im y d o w n io sk u , te w o k r ęg u Dyrekcji 

P o c zt i T e leg r a fó w  w  K ra k o w ie , p rz y p a d a jed en aparat 

n a 1 5 9 m ie sz k a ń có w , g d y w P o z n a ń sk ie m  l ic zy się Jo- 

d en a p a r a t n a 9 9 m iesz k a ń có w z a te m  w Poznańskleal 

Jest s to su n ek  k o rz y s tn ie jszy . P r zy 3 8 4 9 7 0 5 m . w okręgi 

k r a k o w sk ie j D y re k c j i P o c zt I T eleg ra fó w  J e s t 24185 ra- 

d lo a b o n e n tó w , g d y w P o z n a ń sk ie m  m a m y 1 7  7 1 8 a b o ­
n en tó w  p rz y 1 7 5 8 9 2 6 m . w  o k rę g u p o z n a ń sk ie j Dyrekcji 

P o c zt I T e leg r a fó w . P r o c en to w o  l ic z b a a b o n en tó w  w sto­

su n k u d o I lo śc i m ie sz k a ń có w  w K r a k o w sk lem  Jest 0.6J 

p ro c en t a w  P o z n a ń sk iem  1 p ro c en t . A b str a h u je m y z to ­

go, te a b o n e n c i w K r a k o w sk le m  m a ją m o żn o ść słucha­

nia n a d etek to r d w ó c h s ta c y j p o lsk ich : lo k a ln e j oraz kar 

ło w ic k ie j , p o d c za s g d y w  P o zn a ń sk iem  je s t m o ż n o ść sto- 

chania n o rm a ln ie ty lk o je d n e j r a d io s ta c j i p o zn a ń sk ie j .

Nie n a leż y J e d n a k n a te rn p o p r ze s ta w a ć . D o sam o­

w y sta rc za ln o śc i s ta c j i p o tr ze b a o w ie le , w ie le wlęcejs- 

b o n en tó w . B ler zm y so b ie z a te m  ja k o p rz y k ła d m a łą Atr- 

s tr ję k tó r a  p rz y  6  I p ó l m ilio n a c h  m ie sz k a ń có w  m a prze­

sz ło  3 0 0 0 0 0  a b o n e n tó w , w o b ec  c z e g o p o w in n o  b y ć  w W o- 
jewództwle Poznańskiem w przybliżenia około 80  000 

abonentów.

vW wota wdyefa w Itodto “ r*^*4**!^
W soboto, data 14. b. m . odbędzie się w atfeM  

rwyczajnego wieczoru lekkiej m uzyk! audycja 1 

b a rd zo b o g a ty m  p ro g r a m e m , u ro z m a ico n y m szoreglMl 
n iesp o d z ia n ek . W  a u d y c j i te j w y stą p i p o ra ź pierwszy naj­

le p sz y k o m ik o p e re tk o w y p . A n to n i K a c z o r o w sk i, reży­

se r T ea tru N o w o śc i w  K r a k o w ie , k tó ry o d śp ie w a ktlks 

n a jlep sz y c h sz la g ie r , sw o je g o r ep er tu a r u Ś w ie tn a nastg 

so p r a n is tk a p . M a r ja G ą s lo ro w sk a , o r a z u lu b ien iec radio ­

s łu c h a c z y p . K a jeta n K o p c zy ń sk i, w y k o n a ją k ilk a piose­

n ek . N o w o śc ią  p r o g ra m o w a b ęd ą p r o d u k c je so lo w e na m - 

s fr u m e n ty d ęte , k tó r e w y k o n a ją c z ło n k o w ie m istrzow ­

sk ie j o r k ie s try  5 7  p p . o r a z w y stę p  p ia n isty  p. W ik to r a  < >  

s łec k ie g o , k tó r y w y k o n a d w a w eso łe u tw o ry na forto-

Z e w z g lę d u n a r o zm ia ry k o n c e r tu , a n d y e ft te W b  

p o cz n le s ię w y ją tk o w o  J u ż o g o d z . 2 0 ,1 5 .

O  g o d z in ie 1 2 - te j w  n o cy o d b ę d z ie się IV. koncert 

n o cn y f irm y .P h ilip s"  w  w y k o n a n iu  c e n io n e j orldestry 

F ra n c isz k a  S y k o r y .
-- - - - - - - - - * . . . . . . . . . . . . . . . .

Program u radio
Sobota, dnia 14 kwietnia 1928 r. * i * * * * i * * 1 !

s to śc ią , a p ism a czy tan e są p rzez w szy stk ich  
o d d esk i d o d esk i. G aze ty , to jed y na d la n ich  

k u ltu ra ln a ro z ry w k a .
Z ty ch o p o w iad ań , b rzm iący ch su ch o i o -  

k ru tn ie , jak ży c ie ty ch p u ste ln ik ó w , o d c ię ty ch  
o d w sze lk ie j cy w ilizac ji, d o w iad u jem y s ię te ż  
ęo ś n ie co ś o eg zy s ten c ji k a rłów ze szczep u  

T ik i-tik l.
K o m en d an to w i Jed n eg o  z tak ich  „s traco n y ch  

p o ste ru n k ó w ", p ew n eg o razu p rzy p ro w adz ili 

tu b y lcy k a rla i k a rlicę .
P rzy tu len i jed n o d o d ru g ieg o , d rżący Jak  

liśc ie o sik i, ch u d z i —  racze j d o szk ie le tó w  p o ­
d o b n i, zo s ta li p o staw ien i p rzed o b licze d o w ó d ­
cy i o ficeró w  p o ste ru n k u . T w arze ich w ięce j 
o liw k o w e j, n iż cza rn e j b a rw y , b y ły  w  ty m  m o ­
m en c ie szaro -p o p ie la te , co u ty ch p ie rw o tn y ch  
lu d ó w  n a tu ry o zn acza w ielk ie p o d n iecen ie w e ­
w n ę trzn e . P o d n isk iem , w y p u k lem czo łem , 
g łęb o k o o sad zo n e o czy rzu ca ły d o k o ła d z ik ie
i b o jaź liw e  sp o jrzen ia sch w y tan e j w  s id ła zw ie­
rzy n y , o czek u jące j lad a ch w ila śm ierte ln eg o  

c io su .
B ied acy , jak b y p rzeczuw a li, że w  n a jb liż ­

szy m  m o m en c ie s tan ie s ię co ś n iezw y k łeg o i 

s tra szneg o  d la n ich .
W  rzeczy sam e j, jed en z o tacza jący ch o fi­

ce ró w , p o ru czn ik M erten s, o b m y ślił n ieco z ło ­
ś liw y ża rt d la zab aw ien ia s ieb ie i sw y ch  k o le ­
g ó w , a za razem  ce lem  ro zw iązan ia n asu w ają ­
ceg o m u s ię p y tan ia : czy i w jak im  s to p n iu  
k a rły o d czu w a ją zazd ro ść n a tle e ro ty czn em .  
P o d z ie lił s ię n iezw ło czn ie sw y m p ro jek tem z  
re sz tą to w arzy szy , n a co o trzy m ał o g ó ln ą zg o ­
d ę . P rzed tem  jedn ak zm ie rzo n o śc iś le w zro st 
k a rłó w . M ężczy zn a m ia ł 1 2 4 m tr., a k o b ie ta  
1 .1 5  m tr. w y so k o ści.

P o zm ie rzen iu k a rłó w , p o r. M ... p rzy stą ­
p ił d o  n a ry  k a rłó w  b liże j i ze s ło w am i: „D o b ry  
cz lecze , zab ieram d tw ą to w arzy szk ę" —

ch w y c ił za ręk ę co fa jącą s ię z p rze rażen iem
k a rlicę , u n ió s ł ją w  g ó rę i z o d p o w ied n ią g rą
tw arzy  zn ik n ą ł z n ią w  p o b lisk im  sza ła s ie . S za ­
m o cąceg o s ię ro zp acz liw ie k a rła p rzy trzy m an o
i zam k n ię to w  są siedn ie j lep ian ce , s łu żące j ja ­
k o p ro w izo ry czn y a resz t.

Ż art ten m ia ł trw ać ty & o d o n as tęp n eg o  
ran k a . N aza ju trz m ia ł b y ć  k a rze ł w y p uszczo n y
I o trzy m a łb y sw a to w arzy szk ę , d o k tó re j b ia ły  
n ie ży w ił żad n y ch w ro g ich zam ia ró w . M ia ło  
U  b y ć ty lk o d o św iad czen ie , ce lem zb adan ia , 
czy T ik i-tik i p o trafi b y ć zazd ro sn y m .

O  tak , je s t zazd ro sn y 1 to w  w y so k im  s to ­

p n iu , a p rzy tem  m śc iw y .
U w ięzio n y T ik i-tik i, w y d łu b aw szy sw y m  

o stry m  n o żem  d z iu rę w  śc ian ie lep ian k i, w y śli­
zg n ął s ię p rzez  z ro b io n y o tw ó r n a w o ln o ść , w y ­
szu k a ł sw ą b o g d an k ę i w reszc ie z ło ży ł b ezsze ­
le s tn ą w izy tę , p o g rążo n em u w e śn ie p rześ lad o ­
w cy sw em u , b y p rzed o d e jśc iem  w  n iep rzen ik ­
n io n e d żu n g le zem śc ić s ię .

Z o k ru tn y m  b ły sk iem  o czu i z ło śliw y m  u -  
śm iech em  w y k rzy w io n ą tw arzą , p o d p e lz l d o  
śp iącego p o ru czn ik a M ...» w y c iąg n ął z p o śró d  
zm ierzw io n y ch i g ęs ty ch  k ęd z io ró w , u k ry tą tam  
d łu g ą szp ilkę , k tó re j k o n iec n asy co n y jad o w i­
ta tru c izn ą , sp ro w ad za m o m en ta ln ą i n iezaw o d ­
n ą śm ie rć u k łó teg o i w b ił ją w  p ie rś śp iąceg o  
p o ru czn ik a M ...

P o d o k o n an iu k rw aw ej zem sty , n iezau w a ­
żo n y p rzez n ik o g o zn ik n ą ł w raz ze sw ą p o ło ­
w icą w  o k a la jący ch p o ste ru n ek g ąszczach le ś­

n y ch .
N azaju trz , m ieszk ań cy p o ste ru n k u o d k ry li 

u c ieczk ę k a rłó w i z im n eg o ju ż tru p a n ie szczę -  
ś liw eg c o ficera , k tó ry ży c iem  p rzy p łac ił sw ó j 
ża rt, n ie d o w ied z iaw szy s ię , jak s ilnem  je st u  
tak :ch d z ik ich lu d ó w u czu c ie zazd ro śc i i jak  
k rw aw o n iszczą s ię za d o zn an e k rzy w d y .

(C iąg d a lszy n as tąp i) .

P o z n a ń , (3 4 4 .8 m .) . 1 3 .0 0 — 1 4 ,1 5 K o n c er t grnm ofcao  

w y w y . P ły ty z m a g a z y n u K . K ło so w sk i P o zn a ń , te . U  

G ru d n ia 6 . —  C z ęść I -sz a . —  1 . K a lm a n : w y ją tk i s o p l  

„ K s ię żn ic zk a C y r k ó w k a " , c z . I . 1 I I . (o r k ie s tra ); 2. Roo- 

s in i: A r ja z o p . „ C y r u lik S e w ilsk i" , V er d i: A r ja s Mk 
,J ? ig o le tto ‘ ‘ (śp ie w a T itta R u ffo ); 3 . P u c c in i: Dwie orfo  

z o p . „ C y g a n e r ia " (śp ie w a E n ric o C a ru so ); 4. Meyer­

b ee r: A r ja z o p . „ R o b er t D ia b e ł" , M ey er b e er : A r ja 1 

o p . „ H u g e n o c i" (śp ie w a A d a m  D id u r ); 5. S a r a sa te : Ze* 

p a tea d o , S a ra sa te : T a n ie c h isz p a ń sk i n r . 8 o p . 2 6 jo d efto  

J a n K u b elik ); 6 . G o u n o d : D w ie a r ie z o p . „ F a u s t ‘ (śpto- 

w a T a n c r ed i P a se ro  e  c o ro ); 7 . G lu c k  - B r a h m s: O a v o b  

te , L isz t: S zu m  la su (o d eg r a J ó z e f H o fm a n ); 8. Verm  

D w ie a r je z o p . ,A k la " (śp ie w a E m m y D e stta n ); 9. A  

S tr a u ss : „ C z a r w a lca ‘ ‘ c z . I . I I I . (o r k ie s tra synrf.). 

C zę ść H -g a (m u z y k a ta n ec zn a ) . W  p rz er w ie k o n ce r to w d  

n o to w a n ia  g ie łd y p ie n ię ż n e j 1 z b o ż o w o  - to w a ro w ej; 14,11 
K o m u n ik a ty P a fa ; 1 7 .0 0 -1 7 2 0 Gawęda harcerska; OM  

— 1 7 ,4 5 O d c z y t p . t (N o w o cz e sn y r u c h fH a r ed d w P o l­
sc e ) w y g ło s i d r . A n d rz e j N ies io ło w sk i; 17.45— 18.45 Ate 

d y cja d la m ło d z ie ży (T r a n sm isja z W a r sz a w y ); 1 8 ,4 5 -<  

1 9 ,1 5 N a d p r o g r a m  w y g ło s i p . J a n u sz W a m c c ld , art Te ­

a tr u P o lsk ie g o ; 1 9 ,1 5 — 1 9 ,3 5 5 6 -ta le k c ja J ę z y k a fr a n c u j  

sk ie g o (k u rs e lem .) w y g ł. p . O m e r N e v eu x ); 1 9 3 5 — 2 0 .(M  

O d cz y t p . t . „ P r zy c h o d y P a ń s tw a w o g ó ln o śc i" (z c y k li  

„ sk a r b o w o ść w P o lsce " (w y g i. p . F r a n c . K o lb u sz e w sW  

b . w ice p r e ze s Iz b y S k a rb o w ej); 2 0 ,0 0 — 2 0 .1 5 K o m u n ik a ty  

g o sp o d a rc ze ; 2 0 1 5 — 2 2 .0 0 A u d y c ja w eso ła . U d z ia ł b lo r ą :  

O rk ies tra  5 7 p p . p o d  b a tu tą  p o r . J a r o s ła w a  V o re la , M a rł®  

G ą s ie ro w sk a (so p r a n ) K a je ta n K o p c zy ń sH (b a r y to n ) ,  

A n to n i K o cz o ro w sk i (r e ży se r 1 a r ty s ta Teatru N o w o śc i  

w  K r a k o w ie ), W ik to r O siec k i ( fo r tep ia n ) , F e rd y n a n d K o ­

w a lik (a k o m p a n j .) . F o r tep ia n B e ch s te ln a z m a g a z . p . A . 
D r y g a sa , P o zn a ń , u l. K a n ta k a  3 . 1 . O ffe n b a ch : O u v e r tu r a j 

d o o p . „ O r feu sz w P iek le" (o r k ie s tra ); 2 . M a ry to n i 
(m u z y k a A g e sa i W e llen a — s ło w a W ła sta ) , o d śp iew f  

p . K a c zo r o w sk i; 3 . R ó ży c k i: W a lc „ C a to n " z o p . „Casa- 

n o w a ‘ ‘ , T ir in d e lli: A m o r e a m o r (o d śp ie w a p . G ą s ler o w *  

sk a ); 4 . W a ld teu fe l: Z ło ty d e szc z —  w a lc (o r k ie s tra ); |  

P ete rsb u rsk i: D a j m i sw e se r c e i „ S er v u t k o ch a n ie " (s iO -  

w a W la sta ) , o d śp ie w a p . K a c z o ro w sk i) ; 6 . D w a wesół 

u tw o r y n a fo r te p ia n (o d eg r a p . W . O sie ck i); 7 . K lln g t  

P o lk a k o n c er to w a ła n a d w ie tr ą b k i; 8. B o c zk o w sW : a| 

Z d e ch ł p ies , b ) sz u m ia ły m u e c h a k a w ia r n i. Z e rk o w ltz :  

Z n ik ł c z a r (o d śp ie w a p . K a c zo r o w sk i); 9 . L e h a r : P leśń  

A n n y E liz y z o p t . „ P a g a n in i" , L eh a r: W a lc z o p t . „ M a ł­
ż e ń s tw o  n a ż a r t" (o d śp ie w a p . M . G ą s lo ro w sk a ); 1 0 . O n  

k ie str a ; 1 1 . B o c z k o w sk i: a ) . . .O n a (s ł . H e in a ra ) , b ) O tn  

g a d a , (s ło w a K lin e sa ) (o d śp ie w a p . K a c zo r o w sk i); 1 2 . 

L e w a c k i: m a r sz (o r k ies tr a ); 2 2 .0 0 — 2 2 .2 0 S y g n a ł c za su :  

k o m u n ik a ty : m e teo r o lo g ic z n y i P a fa ; 2 2 2 0 — 2 2 .5 0 N a d ­
p ro g ra m  w y g ło s i p . J a n u sz W a r n ec k l, a r t . T ea tru P o l­
sk ieg o ; 2 2 5 0 — 2 4 .0 0 M u z y k a ta n ec zn a z „ P a la is R o y a l 1 ' 

2 4 .0 0 — 0 2 ,0 0 IV . k o n c e r t n o cn y f ir m y „ P h ilip s* '

< f


